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tkiem stanowiska, jakie zajęły pojedyn­
cze stronnictw a w obec przymierza 
trzech Mocarstw. Przedewszystkiom 
zwróciła uwagę mowa byłego m inistra 
spraw  zagranicznych, a obecnie prze- 
wódcy najsilniejszej w Izbie frakcyi, 
p. Carpa. Mówca ten oświadczył, iż 
kwestya fortyfikacyjna posiada wielkie 
znaczenie dla całego kraju, a tern sa­
mem dla wszystkich stronnictw, a przy 
jej ocenieniu wchodzi na szalę zarówno 
geograficzne położenie Rumunii, jak o- 
gólna polityczna sytuacya. Zastanawia­
jąc się uważniej nad obecną sytuacya, 
rodzi się w obec zbyt znanych dążno­
ści zaborczych wschodniego sąsiada 
mimowoli to przekonanie, że prędzej 
lub później przyjdzie do orężnego sta r­
cia, a wówczas postawiona na kresach 
między Wschodem a Zachodem Rumu­
nia, może stać się widownią rozstrzy­
gającej walki, w której nie będzie mo­
gła być neutralnym  widzem. Mówca u- 
waża za rzecz zupełnie naturalną i zro­
zumiałą, iż w takim razie Rumunia 
stanie po stronie Zachodu, któremu 
młode królestwo zawdzięcza swoją dzi­
siejszą egzystencyę, a w części swą nie­
podległość. Przy tej sposobności p. Carp 
zbijał wywody strony przeciwnej, jako­
by F rancya byłaby gotową w chwili 
stanowczej iść solidarnie z Rossyą, a to 
co tutaj przytoczył, wskazuje aż nadto 
dobitnie, iż szef stronnictwa jun im i^  
stycznego nie poczytuje Boulangera i i  
podobnych jem u awanturników za u-' 
praw nionych rzeczników cywilizowanej 
i politycznej Francyi. Rumunia nieste­
ty — jak  dalej zauważył p. Carp — 
odgrodzoną jest od zachodniej Europy 
łańcuchem  gór, gdy natomiast wscho­
dnia jej granica stoi otworem dla przed­

sięwzięć groźnego sąsiada. Ztąd też na­
suw a się sam a przez się konieczność 
zabezpieczenia tej granicy silnemi for- 
tyfikacyami. Odpowiadając na argument, 
iż obsadzenie tych warowni wymagać 
będzie znaczniejszych sił wojskowych, 
niż mogłaby dostarczyć R um unia , 
wypowiedział mówca niezłomną nadzie­
ję, że na wypadek niebezpieczeństwa 
kraj nie będzie ograniczonym wyłącz­
nie na własne siły, lecz znajdzie sku­
teczne oparcie w państwach, tworzą­
cych ligę pokojową.

Mowa ta spraw iła ogólne wraże­
nie; w tak bowiem otwarty sposób nie- 
poruszono dotychczas w parlamencie 
rumuńskim drażliwej kwestyi stanowi­
ska Rumunii w razie zawichrzeń wo­
jennych. W prawdzie m inister Lahovary 
usiłował osłabić wywody swego po­
przednika w urzędzie spraw  zagranicz­
nych oświadczeniem, iż fortyfikacye 
kraju nie pozostają w żadnym zgoła 
związku z przyszłą polityką zagranicz­
ną Rumunii, to wszakże, co powiedział 
p. Carp, stało się dla większości Izby 
decydującem w ocenieniu istotnego zna­
czenia kredytu fortyfikacyjnego.

To też znany zwolennik Rossyi, 
były prezes gabinetu Catargiu, zużyt­
kował mowę p. Carpa, jako motyw dia 
wystąpienia przeciw kredytowi, podno­
sząc, iż nie ma dla niego żadnej wąt­
pliwości, że p. Carp, jako filar obecne­
go rządu, wypowiedział to, czego nie 
.'^.ciano wypowiedz'eó z ław y ministe- 
ryainoj. Uchwalenie kredytu 93 głosa­
mi przeciw 48 głosom jest poniekąd 
dowodem, iż znaczna większość repre- 
zentacyi narodowej je st jednej myśli z 
zapatrywaniam i i przekonaniami, rozwi- 
nictemi przez męża stanu, który za

W ychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dn iu  z wyjątkiem  dni pośw iątecznych.
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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Z najwyższego rozporządzenia noszona 

będzie po ś. p. Jej Królewskiej Wysokości 
H e l e n i e  Karolinie Teresie, owdowiałej 
księżnie d z i e d z i c z n e j  T h u  r n - T a x i  s , 
urodzonej k s i ę ż n i c z c e  B a w a r y i ,  żałoba 
Dworu od w t o r k u  d n i a  20 m a j a  b. r. 
począwszy przez s z e ś ć  t y g o d n i  ze zmia­
ną następującą: przez pierwsze d w a  tygo­
dnie, od 20 maja aż włącznie do 2 czerwca 
żałoba c i ę ż k a  a przez następne c z t e r y  
tygodnie od 3 do włącznie 30 czerwca ża­
łoba 1 ż ej sz a.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 13 
maja b. r., prezydentowi wyższego Sądu 
krajowego w Krakowie. Ignacemu Z b o r o w ­
s k i  e m u , w uznaniu jego znakomitych usług, 
nadać najm iF ci wiej krzyż komandorski or­
deru Leopolda z uwolnieniem od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 8 
maja b. r., nauczycielowi szkół ludowych, 
Mateuszowi B i e l e c k i e m u ,  w Bielanach, 
nadać najmiłościwiej srebrny krzyż zasługi 
z koroną.

C. k. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała: tymczasowego nauczyciela Bronisława 
N i ż a n k o w s k i e g o ,  w Załużu, stałym 
nauczycielem szkoły etatowej w  Z ałużu; 
tymczasowego nauczyciela Jana L e w i c k i e ­
go ,  w Drohomyślu, stałym nauczycielem 
szkoły etatowej w Drohomyślu; stałego nau­
czyciela młodszego, zawiadującego szkołą
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A N G L I A  W S Z B C H I O Ż N A
POWIEŚĆ OBYCZAJOWA 

E d m u n d a  S. N a g a n o w s k i e g o .

C z ę ś ć  ZDria-gra,.

Rozdział V.

Somersetshire-

(Ciąg dalszy).

Tymczasem z przeciwnej strony zam­
kowych włości, szosą z Bridgewater, biegła 
rączo para siwków w połyskującej w słoń­
cu i srebrnemi przyborami ozdobnej uprzę­
ży — powożonych z myśliwskiej bryczki 
przez lorda Wcsthamptona. Obok niego sie­
dział pan Kazimierz.

— Będziemy w samą porę na śniada­
nie — mówił lord Robert - bagaże pańskie 
już muszą być w zamku.

Ze stacyi w Bridgewater zabrał ma­
sztalerz zamkowy rzeczy Kazimierza i podą­
żył z niemi naprzód dwukółką.

Znajdowali się w tej chwili na wyso­
kiej płaszczyźnie. Z lewej strony, ciągnął 
się las starych dębów — z drugiej, pagórek 
staczał się zwolna aż do dalekiej doliny, 
kędy Exa zwierciedliła się wstęgą wód swo­
ich w strumieniach słońca. Dalej jeszcze, 
grunt się podnosił i wyżej, wyżej.... zlewał cie­
mne swe barwy z ciemniejszym szafirem 
nieboskłonu. Tu i ówdzie, z tej strony, uka­
zywały się w pobliżu szosy murowane za­
grody farmerskie, z białemi dworkami, z sza- 
remi stogami siana. Gromadki bydła pasły 
się wzdłuż stoku i po dolinie — prawie ni­
gdzie nie było widać roli pod zboże uprawnej, 
w tej okolicy łąk, wody i lasów.

filialną w Kamionce małej, Antoniego M a r ­
k o w s k i e g o ,  stałym nauczycielem szkoły 
etatowej w Rosochaczu; tymczasowego nau­
czyciela Michała Ma r t  y n o w i cz a , w Ma- 
kuniowie, stałym nauczycielem szkoły etato­
wej w Podłubach; tymczasową nauczycielkę 
Maryę T r o cz y ń s k  ą , w Jużowie nowym, 
stałą nauczycielką szkoły etatowej w Bru- 
chnalu.

E  d  y  k  t .

0. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że zarządzona 
w skutek reskryptu wys. c. k. Ministerstwa 
handlu z dnia 28 kwietnia 1890 r. 1. 557/H.M. 
koraisya reambulacyjna wraz z rozprawą 
ekspropryacyjną z powodu projektowanej bu­
dowy stacyi w Pustyni na linii Dembica-Roz- 
wadów odbędzie się w Pustyni dnia 10 
czerwca 1890 o godzinie 11 przed południem.

Wykazy gruntów, na ten cel zająć się 
mających, wyłożone będą wraz z planami 
stosownie do §. 14 ustawy z dnia 18 
lutego 1878 dz. p. p. nr. 30 na obszarze 
dworskim i w urzędzie gminnym w Pustyni 
przez 14 dni do przejrzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu wniesione być mogą w ciągu po­
wyższych 14 dni w c. k. Starostwie w 
Ropczycach, lub przy komisyi na miejscu.

Zarzuty spóźnione nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.

Lwów, 19 maja.

Dwudniowe rozprawy w  Izbie ru ­
muńskiej nad kredytem  fortyfikacyjnym 
wyszły po za formy lokalnego znacze­
nia i nabrały szerszego rozgłosu sku­

— Obydwa te hrabstwa — mówił lord 
Robert — Soinerset i Deuon żywią nas w 
Londynie nabiałem i mięsem. Patrz pan, 
jakie zbiory siana, jakie łąki i jakie bydło! 
Farmerzy mają się tu doskonale, zwłaszcza 
w obszarach baroneta — a nieznam lepszego 
l a n d l o r d a .  Słyszałeś zapewne, że zapo­
wiedział swym dzierżawcom 25 od sta re- 
dukcyi tegorocznych czynszów na Boże N a­
rodzenie ?

— Słyszałem. Jakiż powód tej redukcyi?
— Przy obywatelskiej dbałości o roz­

wój gospodarstwa w hrabstwie, które tu, jak 
wszędzie, ma do zwalczania amerykańskie 
współzawodnictwo targowe — przy troskli 
wości o ułatwianie oświaty — sir Portman 
nie traci z uwagi potrzeb politycznych. Wia­
domo ci, kochany panie, że ruch radykalisty- 
czny, eksploatujący w Anglii wspaniałomyślne 
jej dla Irlandyi usposobienie....

— Czy ludność prowincyonalna tutaj 
jest w samej rzeczy skłonną do ustępstw 
w Irlandyi?

— BezwątpicniaL. — żywo zawołał 
młody prawodawca. — Wy cudzoziemcy oce­
niacie nas według czynności naszego parla­
mentu, a wierz mi pan, że, wśród olbrzymiej 
masy prac swych i najczęściej sprzecznych 
interesów, nawet tak zwane „stronnictwo lu- 
dowe“ nie reprezentuje właściwego usposo­
bienia narodu.

— W którymże parlamencie byłoby to 
możliwem!... — wtrącił Polak.

— - Anglik odznacza się przedewszyst- 
kicm zamiłowaniem słuszności — mówił da­
lej lord Robert — tego, co nazywamy fa ir  
play. Dzisiaj ziemiaństwo nasze rozumie, iż 
Irlandczykom krzywda się działa i dzieje, 
dlatego stają po n a s z e j  stronie, po stronie 
wymiaru sprawiedliwości. Radykaliści nasi 
zaś, nie wiele się różniący od innych, chcąc 
przyspieszyć spełnienie swego program u, u- 
niemożliwić rządy umiarkowanej ostrożności, 
agitują na swoją rękę i... na nieszczęście, sta­

rają się rozniecić kwestyę ziemiańską w An­
glii, aby zburzyć alians fundamentalny y e o ­
na a n ó w  z l a n d l o r d a m i .

— Więc baronet uprzedza ich, i jedna 
sobie stronników ?

■— Baronet czyni to samo, co każdy 
dziś rozumny landlord. Ustępstwo 25cio-pro- 
centowe zdaje się bagatelą.... gdzie do­
chód roczny z dóbr wynosi 50.000 funtów— 
a jednakże jes t to wielka ofiara, bo, uniemo- 
żebniając baronetowi fundacye polityczne i 
filantropijne w hrabstwie i stolicy, zdaje go 
na łaskę ziemiaństwa.

  Na nicm przecież może zapewne
polegać?... — spytał Rogowski.

— Absolutnie. Daleko pewniej i sil­
n iej, aniżeli, gdyby cała ludność dóbr nosiła 
jego liberyę i od niego oczekiwała z dnia 
na dzień łyżki strawy.... Widzisz pan owe 
zabudowania, tam za rzeką?

Westhampton wskazał biczem na wi­
dniejące daleko zarysy jakiegoś pałacu, oto­
czonego staremi murumi.

— To dziedziczne gniazdo rodziny — 
rzekł — której reprezentanta miałeś pan nie­
szczęście poznać...

— Czy nie Tewkesbury ? zapytał Ka­
zimierz, czując uderzenie krwi do głowy na 
myśl o swej wendecie....

— Rezydencya sir Hugona.... — odparł, 
śmiejąc się Westhampton.

— Aież on tu podobno nie mieszka?
— jakżeby mógł mieszkać 1 Sir Hugon, 

młodzieniec 27mio-letni, potrafił uprzątnąć 
się z dochodami ojcowskich kapitałów, z ka­
pitałam i, z ziem ią, jaką wolno mu było 
sprzedać, z lasami całych dóbr.... wszystko 
to w przeciągu pięciu lat po dojściu do peł- 
noletnośei. Potom hipoteka zabrała resztę 
d ó b r: Tewkesbury nie zdoła wykupić trzecie 
pokolenie dzisiejszego b aro n eta!

— Któż więc mieszka w pałacu?
— Wierzyciele wynajęli go pułkowni­

kowi D angan, łowczemu hrabstwa.

j Jednorazow e inseraty  obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazow e po 6 centów od m iejsca 1 w ier­
sza.

Inse ra ty  p rzy jm ują: w Aautryi i Niemczech 
w szystkie f.gencye anonsów ; we F ra n c y i, w P a ry żu  
w yłącznie asreneya pana A d a ni a , R ue des S t. 
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— A dobra?
— Wierzyciele administrują, i chcąc 

z nich wydobyć, co się da — obojętni na po­
trzeby ro li, na biedę ziem ian, na interesa 
hrabstwa — rujnują majątek do szczętu....

— Nikt go nie kupi ?
— K upi? kupi ? — powtórzył W est­

hampton. — Jakże można kupić włości, pó­
ki żyje baronet — póki istnieją i istnieć będą 
prawni spadkobiercy rodu i tytułu? Jak dłu­
go będzie ktoś w Anglii ze szczepu Tewkes 
of Tewkesbury, on, a nie kto inny, pozosta­
nie the lord of the soil — panem tej ziemi.

— Choćby sto la t?
— Choćby lat tysiąc. A gdy wierzy­

ciele odzyskają z rocznych dochodów, co się 
im należy — z odsetkami i kosztami admini- 
stracyi i sądów — wtedy ziemia.... biedna, 
zrujnowana ziemia — i pałac zniszczony, 
wrócą pod osobiste rządy panującego barone­
ta.... Patrz pan , ot Bailioard-Castle.

Bryczka toczyła się szosą spadającą ku 
rzece, która tu długim zakrętem opływa łań­
cuch pagórków, wznoszących się tarasowo, 
pokrytych lasami. Przejechawszy m ost, pa­
nowie stanęli przed żelaznemi bramami, nad 
któremi w złoconych łukacb zwieszała się 
tarcza herbowa Bailwardów. W licznych tej­
że polach, rozpoznawał Rogowski leżące leo- 
pardy Normanów, lilie krzyżackich rycerzy 
bretońskich, gryfy saksońskie, włócznie i gło­
wy — skoligacono herby Warwicków, Ca- 
yendishów, Agincourtów i szkockich Bru- 
ce’ów — a w pośrodku , w srebrnem polu, 
skrwawioną dłoń rycerstwa Jakóbowego.

Z tak zwanej „loży“ — gotyckiego dom- 
ku z ciosowego kam ienia, stojącego tuż za 
bramami —̂ wyszedł stary łowczy w zielo­
nej kurcie i takiejże czapce — i rozwarł 
wielkie wrota na oścież.

— Wprowadzam pana umyślnie bramą 
południową, — rzekł W esthampton — bo 
ztąd zamek przedstawia się prawie w swej 
całości i najlepiej.
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czasów swego urzędowania s ta ra ł się 
zbliżyć Rumunię jak najbardziej do 
przymierza trzech środkowo-europejskich 
mocarstw.

Rada Państwa.
(L X X X I V  Posiedzenie Izby wyższej.)

*f* W ied eń , 16 maja (Koresponden- 
cya „Oaz. L w “.)

Prezes hr. T r a u t t m a n n s  d o r f f  za­
gaja posiedzenie o godzinie 11 m. 30.

Izba w liczbie 42 członków zgroma­
dzona, a więc po odliczeniu prezesa, o je ­
den głos ponad nieodzowny do uchwał kom­
plet.

Z Polaków obecni: książę Konst. Czar­
toryski i pp. Ziemiałkowski, Wodzicki, Kra­
sicki.

Na ławie rządow ej: Prezes gabinetu 
hr. Taaffe i pp. Ministrowie: dr. Dunajew­
ski, hr. Weliersheimb i margr. Bacąuehem.

P r e z e s  poświęca wspomnienie po­
śmiertne członkowi Izby, księciu Hugonowi 
Salm - Reifferscheidt, którego pamięć Izba 
czci przez powstanie z miejsc.

Orędzie z prezydyum gabinetu wzywa do 
przedsięwzięcia wyborów delegacyjnyeh, o- 
znajmiając zarazem , że Delegaeye zwołane 
na dzień 4 czerwca do Pesztu.

P. Minister obrony krajowej hr. W e 1- 
s e r s h e i m b  odpowiada na interpelacyę hr. 
Falkenhayna w sprawie rozszerzenia u- 
stawy o zaopatrzeniu wdów i sierót po woj­
skowych, na osoby dotychczas wyjęte z pod 
dobrodziejstwa ustawy. Odpowiedź jest do­
słownie ta sama co w Izbie poselskiej na in­
terpelacyę Prombera, dana dnia 14 b. m.

Między nuneyami z Izby poselskiej, 
znajduje się uchwała o ratyfikacji umowy 
między Rządem a Sejmem galicyjskim , w 
sprawie indemnizaeyjnej , którą na wniosek 
p r e z e s a  zaraz załatwiono w pierwszem czy­
taniu, przekazując ją  na wniosek hr. Hoyo-  
s a  komisyi budżetowej.

Z porządku dziennego naprzód bez dy- 
skusyi uchwalono w drugiem czytaniu pro­
jekt ustawy o niektórych zmianach w usta­
wie finansowej na rok 1889.

Następuje drugie czytanie projektu u- 
stawy o eskontowaniu warrantów przez Bank 
austro-węgierski. Komisya ekonomiczna wnosi 
przyjąó projekt w brzmieniu uchwalonem 
przez Izbę poselską.

W  dyskusji ogólnej hr. K u e f s t e i n  
dopatruje się w projekcie nowej dźwigni ka­
pitalizmu, a więc niebezpieczeństwa soeyafc- 
nego, polegającego na tern wszelkie nowe 
spotęgowanie siły kapitalizmu oznacza nową 
absorpeyę ekonomicznej samodzielności dro­
bnej i średniej własności. W  czasach dzi­
siejszych, gdy ruch socyalistyczny smutnym 
sposobem wymaga skierowania broni żołnie­
rzy nie przeciw nieprzyjacielowi zagraniez-

Bitą drogą biegły siwki naprzód , pod 
górę — wciąż pod górę, między lasem ze 
stron teraz obu. Po kwadransie takiej drogi, 
las rzedniał, tu i owdzie odsłaniając rozle­
głe polany, na których pasły się gromady 
sarn, liczące nieraz po 50 sztuk i więcej — 
lub przebiegały czeredy dzikich, t. zw. „le­
śnych" kuców. Jednę taką otwartą polanę 
bryczka przejechała środkiem i dojechała do 
starożytnego gmachu , stojącego w poprzek 
drogi. Z pozoru wyglądała ta budowla na 
omszałe ruiny twierdzy z odległych wieków. 
Lecz Westhampton opowiedział towarzyszo­
wi , że wzniesioną została przed zaledwie stu 
laty, przez ówczesnego baroneta, z głazów 
pierwotnego zamku — po którym jedna tyl­
ko pozostała w całości wieża. Tenże zaś gmach, 
stojący między zwierzyńcem i właściwym 
parkiem , służył za bramę wjezdną, nad któ­
rą mieściły się mieszkania nieżonatych łow­
czych i zamkowego łowczego. Rozpoznał też 
Kazimierz w pobliżu rozległe psiarnie, mu­
rowane, świecące wzorową czystością.

Po za b ram ą, ustała b ita , a poczęła 
się droga miękka, żwirowa — i między sze- 
rokiemi łąk am i, gdzie częste stały grupy 
zgrzybiałych dębów, buków, olch i kaszta­
nów — sięgała do widniejących białych szta­
chet , po nad któremi krzewiste gąszcze 
stanowiły ciemno-zieloną oprawę wspaniałe­
go obrazu.

Oczy Kazimierza patrzały smutno.... na 
ten potężny zamek, na to dumne i wyniosłe 
gniazdo rodziny, która w stolicy ustępuje 
kroku ośmiu szeregom wyższej arystokracyi 
kraju — na tę przedhistoryczną siedzibę 
„stróżów saksońskiego pobrzeża", pyszniejszą 
i rozleglejszą od tylu królewskich i cesar­
skich pałaców, świetniejszą, bezwątpienia, od 
majestatycznego Windsoru !...*)

*) Dość tylko wymienić takie zamki, jak 
Arundel, W ynn, Inverary — a choćby tylko 
Hatfield margrabiów Salisbury.

nemu, lecz przeciw własnym ziomkom, po- 
winnoby się z podwójną postępować ostro­
żnością w wydawaniu ustaw w dziedzinie 
społecznej. Całkiem trafne i na swojera 
miejscu były słowa wyrzeczone temi dniami 
przez pana M inistra rolnictwa w Izbie po­
selskiej. Mówca dziwi się, że przeciw nim 
podniosły się głosy nietylko w Izbie posel­
skiej (znane przemówienie pos. Plenera), 
lecz i w tych dziennikach, które pozostają 
w dość ścisłych stosunkach z rządowem 
biurem prasowem. Zarzut uczyniony konser­
watywnym reformistom socyalnym, jakoby 
własność zwalczali, jest nieprawdziwy ; gdyż 
owszem usiłowaniem ich jest zachowanie 
własności w ogóle, a w szczególności także 
zachowanie ekonomicznej samodzielności wła­
sności średniej i drobnej , ochrona jej 
przed polipowe mi ramionami kapitalizmu i 
gwałtami anarchizmu. Konserwatywni refor- 
miści socyalni bronią więc rodziny i zasad 
religijnych, tych dwu podwalin ustroju spo­
łecznego i Państwa, gdy tymczasem zwal­
czany przez nich kapitalizm"; je s t wro­
giem własności. Mówca, nie chcąc obalać 
projektu, prosi jednak zastanowić się nad 
temi uwagami w dyskusyi nad nim.

Pan M o s e r, gubernator Banku austro- 
węgierskiego, polemizuje przeciw zapatrywa­
niu preopinanta, jakoby projekt oznaczał no­
wą dźwignię kapitalizmu, i dowodzi, że nie 
Bank starał się o dopuszczenie warrantów 
do eskontowania, lecz domagała się tego pu­
bliczność w rozlicznych petycyach. Dzieje 
się to też już w Belgii, Francyi i Włoszech. 
Bank opierał się dawniej, ale odkąd Rząd 
doprowadził do skutku ustawę o spichlerzach 
publicznych, ustała przyczyna oporu. Nie­
tylko stan handlowy, lecz i wielka posiadłość 
ziemska widzi w tern korzyść dla siebie; a 
wszakże i ta reprezentuje kapitalizm. (TaJc 
jest! tali je s t!  z lewicy). Dla Banku nie jest 
to interes, lecz ciężar, którego podejmuje się 
w interesie publicznym. To też Bank postępo­
wać będzie z największą ostrożnością, aby 
nie popierać spekulacyj, i aby nie zaszkodzić 
własnym interesom. Mówca zwalcza wywody 
pos. Neuwirtha, wygłoszone w Izbie poselskiej, 
że warranty nie kwalifikują się na podstawę 
emisyj papierowych pieniędzy bankowych. 
Zaleca przyjąć projekt w interesie rolnictwa, 
handlu i przemysłu.

Tu następuje 
Mowa JE. M inistra skarbu dr. Duna­

jew sk iego ,
który przemówił w te słowa:

Wysoka Izba ma w ręku projekt, któ­
rym  ma się upoważnić Rząd do zawarcia z 
Bankiem austro-węgierskim umowy o zmie­

n ie n ie  statutów i upoważnienie Banku do 
udzielania pożyczek na warrauty. Naprzód 
muszę uznać zupełną prawdziwość słów 
wypowiedzianych codopiero przez Jego Eksc. 
pana gubernatora Banku, że Bank nie starał 
się o to upoważnienie, lecz Rząd — a to 
równie cesarsko-królewski, jak królewsko- 
węgierski —■ wskutek odzywających się z 
wielu stron życzeń zwrócił się do Banku,

Na imponujący przepych całości skła­
dało się kilka korpusów — murów i gm a­
chów, baszt i tarasów — z różnych epok i 
różnych stylów, od przysiadłego i w ziemię 
jakby do połowy wklęsłego przyzamcza nor- 
mandzko-gotyekiego, do Tudorowego w ba- 
styonach rysunku — do pawilonów z czasu 
królowej Anny — do centralnego pałacu, 
zbudowanego przed stu laty pod kierowni­
ctwem Andrzeja Francabanniera, z głazów 
piewotnej twierdzy duńskiej i z marmurów 
Carrary. Pałac te n , wzniesiony niemal u 
szczytu najwyższego pagórka, patrzał na czte­
ry hrabstwa i na rozlane w dali fale ocea­
nu z szesnastu olbrzymich okien ostrołuko- 
wych, a wyniosłe swe wieżyczki zdawał się 
opierać na zczerniałych strzelnicach przyle­
gających budowli. W ięc ze wschodu przyty­
kał do „wieży królewskiej," z zachodu do So- 
merset Tower, w których cieniu powznosili 
przodkowie baroneta obronne dwory, wyzna­
czyli przestronne dziedzińce, pobudowali ofi­
cyny, kaplice, a nawet zaciszne wśród cy­
prysów grobowce. Zaś ponad tą wszystką 
masą malowniczą — może nie powabną w 
swej estetycznej aglom eracji, lecz wzbudza­
jącą religijną cześć zamierzchłej przeszło­
ści — sterczała owa ostatnia wieża anglo- 
duńska, okrągła, czarna, ponura, rzucająca 
cień długi na metalową kopułę pałacu *— 
jak gdyby zaklęta i na wielką dokoła sie­
bie czekająca ruinę, dźwigała bezwiednie, u 
szczytu, Bailwardów sztandar rodowy..,.

Do różnych dziedzińców różne wiodły 
bramy. Przed samym pałacem, mimo jesien­
nej pory, kosztownie utrzymane ogrody stały 
się barwistym kobiercem z terasu, na teras, 
wśród marmurowych schodów i balustrad, 
posągów i wodotrysków.

(C iąg dalszy n astąp i).

aby pozyskać go dla owej zmiany statutów, 
co do której wys. Izba ma powziąć dziś 
uchwałę, ż e  to nie osobliwszy dla Banku 
austro-węgierskiego interes, zupełnie przy­
znaję; ale nie mogę pominąć, by nie wyrazić 
tu niezłomnej nadzie i, że Bank austro- 
węgierski, jak aż do tej chwili miał poczu­
cie swojego stanowiska publiczno-prawnego 
i zachowywał na względzie interes publiczny 
daleko poza zakres swojego własnego inte­
resu, tak też w pielęgnowaniu tej nowej 
gałęzi czynności swych, wierny swej prze­
szłości, z tego samego co dotychczas wycho­
dzić będzie stanowiska.

Co się tyczy warrantów jako podstawy 
emisyj papierowych pieniędzy bankowych, 
Jego Eksc. pan gubernator Banku jako 
znawca z pewnością gruntownie już wys. 
Izbę objaśnił, że podstawa ta jest zupełnie 
bezpieczna, o ile w ogóle jeszcze jest coś 
bezpiecznego na świecie, i że nie było wła­
śnie innego sposobu, skoro przeważnie wię­
ksza część kapitału Banku tego dana jest 
Państwu sposobem pożyczki, co wszystldm 
dostojnym panom wiadomo; a od siebie z 
urzędowego stanowiska swego musiałbym 
tylko zastrzedz się przeciw pomnożeniu owych 
pieniędzy papierowych ponad dozwoloną mia­
rę, czego zresztą też się nie lękam.

Co do różnych systemów, które u ban­
ków wydających pieniądze papierowe są pod­
stawą ich pokrycia, można różnego być zda­
nia — chętnie to przyznaję — boć kraje są 
różne i różny w nich stan rzeczy pod wzglę­
dem ekonomicznym. Albowiem bezpieczeń­
stwo to .polega na zarządzie banku, na oso­
bach. (Żywe objawy zgody). Pod tym wzglę­
dem, zdaje mi się, dawniejszy c. k. uprzy­
wilejowany Bank narodowy, a teraźniejszy 
Bank austro-węgierski może powołać się na 
całą swą przeszłość, a i teraźniejszość daje 
tego rękojmię zupełną.

Pierwszy z panów preopinantów w tej 
dyskusyi. o ile słyszałem -  proszę wyba­
czyć, jeśli się m ylę, nie mogłem być tutaj 
na początku wywodów jego, będąc zatrudnio­
ny w drugiej Izbie — omawiając ustawę o 
warrantach, krytykował ustawę o spichlerzach 
publicznych. Ustawa ta od niedawna dopie­
ro, przed czasem bardzo krótkim jest przez 
wys. Izbę uchwalona, a więc trudno przy­
puścić, iżby teraz wolno było na nowo za­
puszczać się w krytykę uchwał wys. Izby. 
Ale pan preopinant nie mógł obyć się bez 
tego, żeby nie wystosować do Rządu prze­
strogi — a to główną jest przyczyną, że 
pozwalam sobie nużyć wys. Izbę ’ kil­
koma słowy, skoro nie znalazłem w dysku­
syi argumentów o rzeczy samej, by o i ich 
mówić — przestrogi, że na Lej drudz. t r z e ­
ba nie postępować już dalej. Jakkolwiek 
wdzięczny, ma się rozumieć, jest Rząu ka­
żdej z obu wysokich Izb, każdemu członko­
wi wys. Izby za rady, przestrogi i opinie, 
aby z nich skorzystać znów w miarę swo­
jego własnego przekonania, pierwszym je­
dnak warunkiem, by módz w zupełności u- 
czynić zadość przestrodze, jest zrozumienie 
jej dokładne i gruntowne. Z niemałem ubo­
lewaniem , a może z zawstydzeniem powie­
dzieć muszę, że nie potrafiłem zrozumieć 
właściwej treści tej przestrogi tak grunto­
wnie, aby z niej uczynić ze stanowiska Rzą­
du użytek praktyczny. Nie mam na myśli 
stanowiska akademicznego i ogólnego, które 
jest wcale inne ; lecz mam na myśli stano­
wisko Rządu, który przyjął na siebie odpo­
wiedzialność i który ma obowiązek czynić 
zadość powszednim praktycznym potrzebom 
życia publicznego. Z tego to stanowiska jest 
się z pewnością zobowiązanym unikać, co się 
za szkodliwe uważa, a czynić, co się poczy­
tuje za pożyteczne, o ile sił po temu s ta r­
czy. Ale nie można z tego stanowiska budo­
wać ogólnego systemu społecznego   czy-
by to był system dobry i prawdziwy, czy 
niewłaściwy, pytanie to rozbierać nie do 
mnie tu należy — i nie ma się prawa bu­
dować systemu takiego i dla pofolgowania wła­
snemu mniemaniu wchodzić na tory zupeł­
nie przeciwne całości teraźniejszego stanu 
rzeczy. Byłby to, o ile pochwycić potrafiłem 
tok myśli szanownego pana mówcy, właści­
wie przewrót Państwa i społeczeństwa. Do 
tego Rząd J. C. Mości nie posiada ani siły, 
ani woli, ani powołania.

Hr. Kuefstein kilka razy wypowiedział 
przestrogę, że ustawą niniejszą, a raczej 
prawomocną już ustawą o spichlerzach pu­
blicznych stwarza się coś w rodzaju zao­
strzenia spekulacyi. Nie przeczę, że wypo­
wiedziano tom coś, co i mojem zdaniem 
jest prawdą. Ale tak mają się rzeczy 
ze wszystkiomi sposobami ekonomicznemi, 
któremi człowiek rozporządza. Im ściślejsze, 
im lepiej funkcyonujące jest narzędzie, któ­
remi pracuje rzemieślnik, fabrykant lub rol­
nik, tem większe jest niebezpieczeństwo 
złego użytku przez niezgrabność. Chętnie to 
przyznaję. K redyt, który się otrzymuje — 
tak mówi jeden z najznakomitszych pisarzy 
w Niemczech — jest to nóż ostry; nie daje 
się go do rąk ani szaleńcowi, ani dziecku. 
Ale czyż z tego wypływa, iżby Rząd pod 
względem używania kredytu nie miał stwa­
rzać ułatwień, jakie są w jego mocy, bo

mogłyby dostać się przypadkiem w ręce 
waryata lub dziecka? Czyż możnaby po­
wstrzymać cale społeczeństwo, cały porzą­
dek ekonomiczny w pracy, w potrzebach, 
w dążeniu do celu swego, dlatego, że 
zły użytek jest rzeczą możliwą, i tak­
że — przyznaję to — rzeczą prawdopo­
dobną? Gdzieżby tedy podziała się swo­
boda osobista i odpowiedzialność każdego 
za siebie? Kto chce być wolnym, musi 
przyjąć na siebie odpowiedzialność za swoje 
czyny. Są to, jak mi się zdaje, także chrze- 
ściańskie zasady. Albowiem jeżeli k o mu , to 
z pewnością chrześciaństwu świat zawdzię­
cza dziś poszanowanie indywidualnej osobi­
stości. Wszakże to jedna z najpiękniejszych 
i najświetniejszych zdobyczy, które osiągnę­
ła religia chrześciańska w rozpowszechnie­
niu swem na świat cały i które dziś jeszcze 
osiągnąć usiłuje w najdalszych stronach 
obcych części świata.

Rządowi, który — takie przynajmniej 
moje o nim zdanie — należy do cywiiiza- 
cyi zachodniej, nie pozostaje nic innego, jak 
tę wolność i samodzielność osobistą usza­
nować. Ale oto możnaby powiedzieć:"Z tein 
wszystkiem można przecież zapobiegać nad­
użyciom ; z tą ideą środki przeciw naduży­
ciu także pogodzić się dadzą. To prawda; 
ale czyż projektowany środek ekonomiczny 
nastręcza sposobność do nadużycia w wyż­
szym stopniu? To właśnie jest pytanie; ja  
zaś wątpię. Cóż to jest spekulacja? Mam 
na myśli spekulacyę, dozwoloną ustawami i 
etyką — nadużycia bronić przecież nie bę­
dę. Jest to powstrzymanie się od sprzedania 
towaru po cenie, którą się uważa za zbyt 
niską, aby sprzedać go po cenie, która 
w tydzień lub we trzy tygodnie później mo­
że będzie lepszą. Jeśli rolnikowi — nie 
mówię o małym, któremu cała ta insty tucja 
nic jest przystępna — jeśli wielkiemu rol­
nikowi nie nastręczymy sposobności, żeby 
mógł poczekać na lepszą, pomyślniejszą 
konjunkturę, wtedy będzie jedno z dwojga : 
Albo poczeka mimo to, i trzymać będzie 
towar nagromadzony w spichrzu , a w ta ­
kim razie także jest spekulantem, nie rolni­
kiem już. Kto nie sprzeda dnia 1 stycznia, 
bo oczekuje lepszej ceny dnia 1 maja, wszak­
że spekuluje w sposób legalny i godziwy. 
Tego przecież nikt rolnikowi nie weźmie 
za złe , że nie da się nakłonić pozbyć się 
towaru za lada cenę. Ale zdarza s i ę , że 
czekać nie może, że pozbyć się musi ; a ta- 
dch wypadków znam osobiście wiele, Cóż 
wtedy się dzieje? Jeśli się mu nie da przez 
Bank, wedle ustawy niniejszej, sposobności 
do pozyska nia stosownie taniego kredytu, 
wpadnie właśnie w ręce tych , od których 
uchować i uchronić go powinniśmy; wpa­
dnie w ręce — spekulacyi niedozwolonej i 
niem oralnej! Mniemam , ze nie można na­
zwać ustawy niniejszej zaostrzeniem speku- 
acyi w tym sensie.

Chętnie przyznaję, że i w większej po­
siadłości ziemskiej jest wiele lekkomyślnych 
i marnotrawnych indywiduów. Na to nie ma 
rady. Nie trzeba jednak sądzić, że wielki za- 
iład finansowy, wydający pieniądze papiero­
we, jak  n asz , nie ma na to sposobów, żeby 
odróżnić takie zobowiązania od dobrych, i od­
mówić kredytu na takie papiery. Nie mogę 
naturalnie wymienić szan. panom przykła- 
.ów, bo i Bank w tym względzie z obowiąz­

ku zachowuje dyskrecyę największą Że atoli 
zdarzają się takie w ypadki, że Bank nie 
przyjmuje każdego pap ieru , wystawionego 
wedle formalności ustawy, to często się tra­
fia; dlatego też, jak powiedział J. E. p. gu­
bernator Banku, Bank nie jest o b o w i ą z a ­
ny robić takie interesa, lecz ma tylko p r a ­
wo. Nie jest też obowiązany wymienić przy­
czyny odmowy, jak to w podobnych wypad­
kach jes t w innych także zakładach.

Kończę tem, że nie zdaje mi się, iżby 
wys. Izba ustawą niniejszą uczyniła coś ta­
kiego, coby spotęgowało jeszcze niebezpie­
czeństwa, które, nie przeczę, zagrażają 
porządkowi społecznemu. Ja  przynajmniej 
nigdy nie przyłożę do tego ręki. W ogóle 
trudno to mówić tylko przygodnie o takich 
niebezpieczeństwach powszechnych. Gdy w 
którejbądź z wys. Izb, w reprezentacyi Pań­
stwa, będziemy mieli wnioski praktyczne, 
Rząd naturalnie bynajmniej nie zawaha się 
wypowiedzieć o nieb dokładnie swego zda­
nia. W rozprawie akademicznej można o tem 
bardzo wicie mówić, a wys. Izba pozwoli mi 
jednej tylko uwagi, którą — jeśli się nie 
mylę — raz już w tej wys. Izbie wypowie­
działem. Sztukę zubożenia bogaczy potrafi 
każdy z n a s , sztuki zbogacenia biedaków, 
zniesienia ubóstw a, nikt z nas nie potrafi. 
Zaprowadzić stopniowe u lg i, oto zadanie u- 
stawodawstwa, a przy pomocy obu wys. Izb 
Rady Państwa, Rząd niejeden już postawił krok 
na tej drodze. Ale na chciwość jednych, wy­
chodzącą poza dozwoloną miarę, zatwardzia­
łość serca u d rug ich , którzy może w egoi- 
stycznem zaślepieniu narażają przyszłe poko­
lenia na niebezpieczeństwa —■ żeby temi za­
władnąć, na to potrzeba wyższych potęg, 
religijnych i etycznych, nie podoła temu 
świecka władza Państwa. (Huczne brawa f)

* '* *



Po mowie tej, gdy ani w ogólności 
ani w szczegółowej dyskusyi nikt już głosu 
nie zabrał, uchwalono ustawę o eskontowa- 
niu warrantów w drugiern i zaraz także w 
trzeciem czytaniu.

Następnie bez dyskusyi uchwalono w 
drugiem i trzeciem czytaniu zgodnie z uchwa­
łami Izby poselskiej ustawy następujące: 

o reformie statystyki handlu zagrani­
cznego;

o używaniu beczek znaczonych przez 
węgierskie władze cymentnicze;

o zakazie wypalania na beczkach zna­
ków podobnych "do znaków cymentniczych;

o upoważnieniu Rządu do prowizory­
cznego uregulowania stosunków handlowo- 
politycznych w tych państwach, w których 
jest w mocy traktat handlowy z Turcyą z r. 
1862, a to co najdalej do końca roku bie­
żącego.

Dalej przyjęto do wiadomości: 
zamknięcie rachunków budżetowych z 

roku 1884 i z r. 1885, udzielając Rządowi 
absolutoryum;

zamknięcie rachunków budowli kolei 
Podkarpackiej i kolei Arulańskiej.

Poczem jeszcze uchwalono bez dyskusyi 
w drugiem i trzeciem czytaniu zgodnie z 
uchwałami Izby poselskiej ustawę o płacach 
suplentów w skarbowych szkołach średnich 
i seminaryach nauczycielskich w razie po­
wołania do służby wojskowej.

Nakoniec załatwiono petycye: Towa­
rzystwa gospodarskiego w Styryi o rewizyę 
ustawy o podatku gruntowym w duchu równe­
go rozkładu ciężaru na kraje koronne, czem, 
zdaniem petycyi, w roku 1880 zawinio­
no, i kilka petycyj ze Styryi _ i z Dol­
nej Austryi o znaczne obniżenie podatku 
gruntowego — przekazując je Rządowi do 
dokładnego ocenienia z okoliczności niedale­
kiej rewiźyi katastru podatku gruntowego.

Koniec posiedzenia o godz. 1 min. 30. 
Następne w poniedziałek.

(C C C C X IV  posiedzenie Izby poselskiej).
*f* W iedeń , 16 maja. (Korespon­

dencja Gazety Lwowskiej.)
Wiceprezes C h l u m e c k y  zagaja po­

siedzenie o godz. 10 min. 15.
Izba licznie zgromadzona.
Na ławie rządowej wszyscy członkowie 

gabinetu z wyjątkiem barona Prażaka i hra­
biego Welsersheimba.

Na porządku dziennym trzecie czytanie 
projektu ustawy o ratyiikacyi u. rawy między 
Rządem a Sejmem galicyjskim w s p r a w i e  
i n d e m n i z a c y j n ej.

Pos. T firk  wnosi, aby odroczono trze­
cie czytanie, aż po nowych wyborach do R a­
dy państwa. (B raw o ! z najskrajniejszej le­
wicy. — Powszechna wesołość).

W i c e p r e z e s :  Wnioskowi temu nie 
mogę uczynić zadość, skoro przedmiot już 
stoi na porządku d z ie D ^ y m  i wedle regula­
minu głosowanie odbyć się musi.

Pos. T i i r k  wnosi stwierdzić stosunek 
głosów.

Projekt przyjęto 153 głosami przeciw 
118 głosami. (Stosunek głosów jest inny niż 
był w drugiem czytaniu; mianowicie było 
wczoraj 159 pi eciw 139 głosom. Dziś przy­
były wprawdzie do większości cztery nowe 
głosy posłów wczoraj nieobecnych, między 
niemi także pos. Kopycińskiego, ale ubyło 
dziesięć głosów posłów dziś nieobecnych; 
natomiast mniejszości nie przybyło n ic , a 
ubyło 21 głosów).

Nuncyum o uchwało wraz z uchwaloną 
ustawą i umową, wysłano natychmiast do 
Izby wyższej.

Z porządku dziennego następuje drugie 
czytanie projektu ustawy o reformie myt.

W  dyskusyi ogólnej pos. G a m l i  a f t  
przemawia przeciw systemowi wydzierżawia­
nia, a za ustanawianiem inwalidów poborca­
mi myt. Cały system wydzierżawiania po­
datków w ogóle jest niewłaściwy. Prawda, 
że co do podatków spożywczych po miastecz­
kach i wsiach Skarb na dzierżawie zyskuje 
kilka tysięcy, bo nie potrzebuje utrzymywać 
własnych urzędników; ale za to ludność znaj­
duje się w szponach wyzyskiwacza. Skarb, 
który właśnie darowiznę czyni z grubych 
milionów, nie powinien dbać o te kilka ty ­
sięcy zysku i znieść system dzierżaw. Mówca 
spodziewa się, że Rząd zaniecha oporu prze­
ciw zmianie , którą uchwaliła w projekcie 
jego komisya budżetowa. Zmianę też Izba 
także uchwali pewnie jednomyślnie; pizeto 
Rząd, który przedstawi do sankcyi ustawę o 
wielkiej darowiźnie, uchwaloną tylko 20 gło­
sami większości, powinien nie usuwać z pod 
sankcyi ustawy, mającej za sobą głosy całej 
Izby.

Pos. K a i  s e r  przemawia za zniesie­
niem wszystkich myt, co w obec codopiero 
uchwalonej darowizny 106 milionów na ko­
rzyść jednego kraju, powinno nie sprawiać 
trudności, bo Skarb zrzekłby się tylko 2 '|,  
miliona, a to na korzyść wszystkich krajów. 
Zresztą na skompensowanie dochodu z myt 
potrzeba zaprowadzić tylko podatek giełdo­
wy. Mówca zwraca się dalej przeciw wy-

„Głaaeta Lwowskau a dnia 20 i

dzierżawianiu myt, który to system pozbawia 
Skarb znacznej części dochodów na rzecz 
arendarzy i subarendarzy. Nie mogąc spodzie­
wać się zupełnego zniesienia myt ,  będzie 
głosował za projektem, ale tylko pod wa­
runkiem. że ostoi się uchwała komisyi, od­
mawiająca Rządowi podwyższenia myt dro­
gowych za zniesienie mostowych.

Tu zabiera głos
Jego Eksc. M inister skarbu  

dr. D u n a jew sk i,
którego mowa brzmi wedle stenogramu jak 

następuje :
Czyniąc zadość rezolucyi, uchwalonej 

przez wys. Izbę, Rząd przedstawił wys. Izbie 
projekt reformy myt. Nie przeczę, że są 
mniemania, wedle których byłoby lepiej 
znieść całą insty tucję myt. W iele możnaby 
przeciw podatkowi temu powiedzieć; ale i na 
odwrót przyznać trzeba, że niejedna wcale 
poważna przyczyna przemawia za tym pobo­
rem. Rod tamtym względem trzeba, zdaje mi 
się nawet bez względu na trudności finan­
sowe przyznać, że chociażby legislatywa mo­
gła znieść wszystkie myta na drogach skar­
bowych jako utrudnienie ruchu, nie dopięło­
by się tein celu; albowiem jak wiadomo, są 
jeszcze rozliczne inne myta, mianowicie kra­
jowe. (Pos. D ii r i c h : Te poszłyby za skar- 
bowemi!) Za to ręczyć nie może ani pan 
poseł, który mi przerwał, ani ja sam, bo to 
nie od nas zawisło. Mniemam, że ekonomi­
czną korzyść, która wynikłaby dla ludności 
ze zniesienia myt, miałoby się wtedy tylko, 
gdyby zniesiono wszystkie myta naraz. Tej 
atoli sprawiedliwości nie pojmuję, żeby Pań­
stwo swoje myta zniosło , a żeby natomiast 
ostały się wszystkie myta krajowe. Zdawało 
rai się, że reforma myt, którą, aby uczynić 
zadość rezolucyi wys. Izby, miałem zaszczyt 
zaprojektować w formie liczącej się z tera­
źniejszą sytuacją finansową, także ma swoją 
wartość. Szanowni panowie zechcecie pe­
wnie przyznać, że samo zniesienie myt mo­
stowych nie jest bez korzyśei i że pobiera­
nie myt drogowych na krótsze przestrzenie 
także pociąga za sobą równiejszy rozkład 
ciężaru.

W projekcie rządowym i w przyjętych 
przez kom isję postanowieniach jest zawarte 
także cząstkowe rozszerzenie zwolnienia od 
opłaty myta. Co pominąwszy, mniemam, że 
i nastręczona sposobność pewnej odprawy ry­
czałtowej ma swoją wartość. Usunięcie myt 
na rogatkach miejskich, czyli na ulicach nie- 
skaroowych jest — a nie wchodzę tu w kwe- 
-tyę prawa — co do skutku swego ni czem 
Innem, tylko pozbawieniem skarbu faktycz- 

pobieranych dochodów. Rząd obliczył to 
szczuplenie dochodów na 250.000 zł. rocz­

nie i zaprojektował je wys. Izbie. Konse­
kwencje, jakie ztąd wysnuwa szanowna ko­
misya budżetowa, wydają mi się zbyt dale­
ko posuniętemi. Albowiem szanowna komi- 
sya poczyniła zmiany, mianowicie co do §. 
3go. Rząd zaprojektował był znieść myta 
mostowe, a powstający ztąd ubytek w do­
chodach skarbowych rozłożyć na myta po­
zostające, a więc podwyższyć je. Takie ure­
gulowanie sprawy poczytuje szanowna komi­
sya budżetowa za niesłuszne i po części 
także za wielki ciężar, narzucony ludności.

Rod względem myt zaprowadzić cał­
kiem równy rozkład ciężaru , jak szanowny 
pieopinant żądał, wydaje mi się żądaniem 
niesłusznem. Źe obciążenie będzie większe 
dla tych, którzy dotychczas nie płacili mo­
stowego, a mniejsze dla tych, którzy je  pła­
cili, chętnie przyznaję. Gdy się atoli wyj­
dzie z tego stanowiska, że skarb Państwa 
ile możności nic nie powinien stracić, wte­
dy nie ma innego sposobu, jak ten, który 
Rząd projektował. Zresztą atoli nie łatwo też 
obliczyć, która strona właściwie ma z mostów 
korzyść większą: czy ci, w których bezpośre- 
dniem sąsiedztwie most jest położony, czy 
też może mieszkający nieco dalej. Skontro­
lować w tym względzie ruch wozów, nie po­
wiodło się jeszcze zupełnie, jak mi się zdaje, 
żadnej statystyce.

Że myta, które Rząd projektuje, są 
wyższe, widać to z liczb ; ale iżby podwyż­
szenie było tak ogromne, jak tutaj twierdzo 
no, nie wydaje mi się prawdą. Gdyby ciężar 
był tak wielki, dla czegóż ustawy krajowe, 
jak n. p. dolno-austryacka i czeska, zapro­
wadziły równie wysokie normy mytnicze, 
jak teraz projektuje Rząd w §. 3 pod lit. u? 
W tedy wypadłoby także reprezentacjom kra­
jów zarzucić, że przyczyniają się do tak 
ciężkiego ucisku ludności. Przyznaję, że we­
dle lit. c §. 3go od każdej sztuki lekkiego 
bydła pędzonego 1 ct. jest normą trochę 
wysoką; co do tej bowiem podwyżka nie jest 
50-procentowa, lecz 100-procentowa, a to z 
przyczyn li technicznych, gdyż przy pod­
wyżce 50-procentowej zachodziłyby trudności 
przy pobieraniu myta. Ale względy przyta­
czane właśnie przeciw lit. c — wyznać mu­
szę — przekonały mnie i nie miałbym nic 
przeciw normie, jaką komisya pod lit. c pro­
jektuje. Natomiast z mojego stanowiska mu­
szę obstawać przy projektowanych przezemnie 
normach pod lit. a i li, ibo  mojem zdaniem 
ubytek dochodów skarbowych, jakiby wypły-

naja 1890.

nął z obniżenia ic h , sprawiłby może Skar­
bowi w tej chwili niejakie trudności.

Komisya budżetowa, co praw da, wy­
powiedziała w7 sposób jasny i ścisły t o , co 
dziś w obszernej mowie wypowiedział także 
pan preopmant, to j e s t , że skarb znajdzie 
wynagrodzenie tego ubytku w innym od 
dotychczasowego sposobie wydzi o r ż a w i ani a 
myt, to je s t,  wydzierżawiania pojedynczego. 
Moi panowie, je s t to tylko twierdzenie, któ­
re wymaga sprawdzenia doświadczeniem, by 
oprzeć na niein obrachunek finansowy. Przy­
znaję, że w niektórych miejscowościach 
o większym ruchu wydzierżawianie pojedyn­
cze może da większy dochód, ale w wielu 
pomniejszych miejscowościach dzierżawa po­
jedyncza dla braku wszelkiej konkurencji 
stałaby się czeraś w rodzaju monopolu dla 
jednej osoby (poseł R r a d e :  Pobierać myto 
we własnym zarządzie!) —- o tem niebawem 
pomówimy — która wtedy poniekąd dykto­
wałaby Państwu swoją cenę.

Co się tyczy pobierania myt we wła­
snym zarządzie skarbowym, trzeba mieć ten 
sposób w odwodzie, jako sposób ostatni 
w razie nieodzownej konieczności — jak co 
do podatkip spożywczego — ale też jedynie 
jako ostatni. Zarząd skarbowy będzie zazwy­
czaj połączony z wiekszomi kosztami, bo 
kontrola, bez której obyć się nie można, 
jest kosztowna. Bardzo ubolewam, że nie 
powiodło mi się przekonać panów. Co do 
mnie, trzymam się zdania tych, których 
nazwałbym uczonymi od myt w M inister­
stwie skarbu. Trzeba w tym względzie li­
czyć się z trudnościami, które występują na 
jaw, szczególnie z temi. o których wspo­
mniałem na. ostatku. Staje tu twierdzenie 
przeciw twierdzeniu, czy zdanie przeciw zda­
niu. Część panów7 twierdzi . że wydzierża­
wianie pojedynczo na wszelki sposób powe­
tuje stratę 600.000 zł. Chcąc twierdzeniu 
temu okazać jak najwięcej uwzględnienia, 
nie powiem, że panowie ci twierdzą coś 
fałszywego; mówię tylko: mam swoje cał­
kiem słuszne w ątpliw ości: a wtedy nie żą­
dajcie ode,mnie, żebym. dopóki mam wątpli­
wości. które, co praw da, później ustać mo­
gą po zrobionem doświadczeniu — nie żą­
dajcie, żebym z gotowością przystawał na 
taka zmianę.

Przyznają, że w rok lub we dwa lata 
po wejściu ustawy niniejszej w życie, do­
świadczenie i inne okoliczności może za tom 
przemawiać będą, żeby normy mytnicze je­
szcze więcej obniżyć, albo żeby zupełnie 
znieść myta. Nie przywiązuję przecież wiel­
kiej wagi do tej in s ty tu c ji; a wtedy Rzącl 
z pewnością nie zawaha zgodzić się na U. 
W tej jednak chwili zdaje się mu jeszcze, 
że powinien postąpić sobie bardzo ostro.'m  . 
Proszę, moi panowie, zważyć, że od pog ud­
ku teraźniejszego okresu sfcyi, powzięiiśmr 
już niektóre uchwały, oznaczające uszczuple­
nie skarbowi dochodów w najbliższej już 
przyszłości ; a gdybyście, wielce szanowni 
panowie, może odpowiedzieli mi — w du­
chu przynajmniej - -  że pamiętano także o 
kompensatach, musiałbym wam powtórzyć, 
że kompensaty są to dopiero nadzieje, a u- 
bytek dochodów, jest już rzeczą pewną. W naj­
bliższej przyszłości wypadnie mi liczyć się I 
z ubytkiem dochodów, skutkiem przeniesienia 
linii akcyzowej naokoło Wiednia ; muszę ii- ; 
czyć się także z ubytkiem dochodów wsku­
tek lichwa,louej noweli o należytośoiach skar­
bowych.

I oto staję na punkcie tak zwanych 
kompensacyj. któro wys. Izba przyzwoliła. 
Proszę uważać tu d, bi/.e na różnice. .Strata i 
skarbowa, wskutek noweli o należytościiicli ! 
polega na ubytku ty cli opłat, na których u- i 
by tok chętnie się zgodziłem — opłat przy 
przeniesieniu własności co do małych gospo­
darstw włościańskich. Jest to strata niechy­
bna; bo że własność przechodzi z jednego 
pokolenia na drugie, jest to konsekwencjo 
praw natury, z tem statystyka liczyć się mo­
że. Kompensacja, którą szau. panowie "przc- 
zwoliliśeio Państwu, polega na podwyższeni u 
opłat loteryjnych, opłat od totalizatora i tp . ;

tem jednak nie mogę liczyć sic tak na 
pewno, bo trudno mi wiedzieć, czy ludzie — 
co może byłoby dobrze — nie zechcą wsku­
tek podwyższenia tych opłat mniej stawiać 
ua ioteryę i na totalizatora- Kompensata je s t  
wice rzeczą niepewną.

Trzeci, na który zgodziłem się, ubytek 
dochodów skarbowych, i to bez kompensaty, 
wypływa, z uchwalonej przez obie wys. Izby 
noweli do ustawy o podatkach budynkowych, 
który to ubytek w roku przyszłym prawdo­
podobnie wynosić, będzie pół miliona. A dru- : 
giej strony żaden z szanownymi panów — : 
■spodziewam się przynajmniej —- nie zaprze- ; 
czy, że w7 toku dyskusyi budżetowej sply- ; 
lięła cała p o w ó d ź  życzeń i żądań co do ło ­
żenia większych wydatków na pewne cele, i 
że rzeczywiście też powstaną większe na­
kłady, choć w mierze o wiele skromniejszej, 
niż panowie sobie życzą. A nadto musze • -  
nie myśląc zresztą bynajmniej prorokować— 
z mojego stanowiska, liczyć się y, tem. że 
ostatnie zdarzenia ekonomiczne i zawieru­
chy napawają mię poniekąd obowiązkową 
obawą, że podatek dochodowy w okolicach.

przemysłowych w tym roku może mniej 
przyniesie skarbowi dochodu. Trudno to dziś 
przewidzieć, ale chcę i muszę z tem sie 
liczyć.

A więc nie weźmiecie mi panowie za 
złe, źe na większe jeszcze uszczuplenie do­
chodów7 skaruowych zgodzić sie nie mogę.

Szanowny pan preopinant — nie wiem. 
z jakiej przyczyny — dotknął się dyskusyi 
wczorajszej (galicyjskiej sprawy indemniza- 
c.yjnej). Nie pójdę w ślad za nim, tyle tylko 
stwierdzam, źe rezultatem dyskusyi wczoraj­
szej,  gdy uchwała stanie'' się prawomocną, 
będzie zysk dla skarbu i dla budżetu roku 
1891, zysk 200.000 zł. Co do myt atoli, 
proszę nie żądać uszczuplenia dochodów 
skarbowych; upraszam wys. Izbę poprzestać 
na zaprojektowanej przezemnie uldze w my­
tach, która i tak już połączona jest z uszczu­
pleniem dochodów skarbowych, a nie napie­
rać się większej jeszcze ulgi i nie powstrzy­
mywać reformy, która nie jest może bardzo 
ważna, ale z pew nością pożyteczna. (Brawo! 
brawo! z prawicy.)

(Dokończenie sprawozdania nastąpi).

(.Manifeslocyc yoicgnalnc).
:T ;: W iedeń, 17 maja. (Kor. Gazety 

Lwowskiej), izba poselska odbyła dziś po­
siedzenie ostatnie, pod którego sam koniec 
miały miejsce w;eale niezwykłe manifestacje 
pożegnalne. Gdy po dokonanych wyborach 
delogaeyjnyeh posiedzenie miało być zam­
knięte. zażądał głosu

pos. L a ż a n s k y  i przemówił jak na­
stępuje : Mniemam, że czynię to w zgodzie 
ze wszystkimi członkami \vvs. Izby bez ró­
żnicy Stronnictw i narodowości, zwracając się 
do pana wiceprezesa z prośbą, aby naszemu, 
wysoce poważanemu prezesowi panu Smolce, 
który przez całe życie stara ł się tylko 
być wiernym i uczciwym sługą ludu (huczne 
brc.toa). imieniem całej wys. Izby powinszo­
wał postępującego powrotu do zdrowia (po- 
wszeclmr huczne, brawa), i wynurzył mu na­
dzieje naszą, że w jesieni znów będzie mógł 
objąć przewodnictwo. Upraszam przeto pana 
wiceprezesa, aby wezwał Izbę, przy przez 
powstanie z miejsc objawiła zgodę ua mój 
wniosek, i. aby ten dowód miłości i powa­
żania, które, zachowujemy w sercu dla na­
szego czcigodnego prezesa pana Smolki, za­
pisać kazał w protokole z posiedzenia dzi­
siejszego. ( Powszechne: brawa).

_ W ico.prezes C h l u m e c k y :  Na zakoń- 
; ezenie słów, któremi właśnie zwracam sie 
| lo  wys. Izby, chciałem wypowiedzieć pro­
śbę podobną. Ale nie mam nic przeciw te­
mu i owszem cieszę się. że pos. Lażansky 
dał mi sposobność zażądać od wys. Izby u- 
po’-,różnienia takiego. Upraszam przeto tych 
panów, którzy chcą upoważnić mię do pro­
ponowanej przez posła i niżańskiego owacyi na 
cześć wysoce poważanego prezesa naszego, 
pana Smolki, aby z miejsc powstali. (Cała 
Izba zm ie jsc  powstaje). Wniosek przyjęty. 
(Przeciągle huczne brawa powszechne).

Stanęliśmy u kresu naszej ua teraz 
czynności. Wys. izba uporała się z mnogim 
inateryalem i uchwaliła szereg wielkich i 
waziijcii ustaw . lJnieowaia z tukiem wytę­
żeniem siT. _ że często przechodziło to zwy­
kłą Zthuno-a: do pracy. (Tal.: je s t!)  Mimo to 
z poświęcaniem wy dolała zadaniu, które 
było tum trudniejsze, że wśród dyskusyi 
budżetowej zabrakło nam przewodnictwa 
czcigodnej głowy naszej, naszego prezesa. 
(Żywe objawy zgody). Zabrakło nam do­
świadczonej, życzliwej i łagodnej ręki czci­
godnego prezesa., którego zasługi około kie­
rownictwa spraw w tej wys. Izbie, w której 
tyle jest, oniauouizmów, trudno w całej peł- 

: ni ocenić. (Huczne brawa). --- P o s .L a ż a n -  
j s k y : Bardzo słusznie 1 — (Wesołość).

Przypadło mi zadanie zastąpić męża 
i tak ze wszech stron wielbionego. Trudne to 
' było zadanie z powodu dwoistego stanowi­

ska mego : z jednej strony męża zaufania 
mniejszości, z drugiej strony rzecznika 
spraw wys. Izby, a więc przedewszystkiem 
większości. Ze choć może niezupełnie, to 
jednak w części sprostałem temu zadaniu, 
zawdzięczam to silnemu poparciu całej Izby, 
za które składam podziękę gorącą. Nie do­
pomagał mi urok, który czcigodnego preze­
sa naszego czyni tak bardzo zdolnym do 
'derownictwa ; tiia tego byłem zniewolony 
trzymać się svjs1o regulaminu i nieraz, za­
prawdę mimo w.di i ęiiJci, użyć władzy dy- 
seypliuaihej. Mierzcie nu, panowie, że te 
cli w ile nr. najprzy ierzejsze w sprawo­
waniu urzędu przewodniczącego; ale mnie­
małem, o i- sp.diiiam tem obowiązek i przy- 
c/.y.ni;;iii się do uniknięcia wszystkiego, co 
niezgodne z powagą parlamentu. (7Tuczne 
brawa).

Żeśmy wydołali wielkiej pracy — po- 
j w tarzam — zadzięczam-, to poświęceniu się 
■ wszystkich członków Izby bez różnicy 

stronnictw. Ausfcryafcka Izba poselska dała 
w tym okresie sesyi świetny przykład 
poczucia obowiązku. Ale byłoby to tru ­
dno, gdyby nie byli nam pomagali udręcze­
ni urzędnicy nasi i rzeczywiście nadludzkie
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wysiłki biura stenografów. {Żywe objawy 
ugody i huczne brawa).

A teraz wypada mi wywiązać się z po­
słannictwa, które wszystkich ucieszy. Nasz 
czcigodny prezes, który mimo ciężkiej cho­
roby w duchu zawsze był między nami, po­
lecił mi podziękować gorąco za liczne do­
wody sympatyi i współczucia (Rzęsiste okla­
ski). Jego też imieniem wypowiadam zwy­
kłe jego słowa pożegnalne. Powiedział mi, 
żebym wszystkim posłom i wszystkim człon­
kom Rządu oznajmił życzenie pomyślnego 
spędzenia wakacyj i zobaczenia się w jesieni 
w czerstwem zdrowiu. (Huczne brawa). Z 
tern wiążę od siebie także to samo życzenie 
i powtarzam, co wys. Izba na wniosek pos. 
Lażanskiego już uchw aliła: wszyscy pra­
gniemy, abyśmy czcigodnego prezesa nasze­
go ujrzeli w jesieni z odzyskanemi siłami 
znów na swojem miejscu. (Przeciągłe brawa 
i rzęsiste oklaski).

Pos. J a w o r s k i :  Zabieram głos jako 
jako od lat 20 w parlamencie członek wys. 
Izby, aby panu wiceprezesowi wynurzyć naj­
szczerszą podziękę (huczne brawa) za prawi­
dłową, moralną, niestrudzoną pracę, za po­
święcenie się trudnemu urzędowi, który mu 
przypadł w skutek choroby! Pana prezesa; 
a kończę tern samem życzeniem, którem pan 
wiceprezes do nas się zw rócił: wszyscy ży­
czymy widzieć pana wiceprezesa w jesieni 
przy dobrem zdrowiu uczestniczącego znów 
w pracach parlamentu. (Huczne brawa po­
wszechne).

W i c e p r e z e s :  Dziękuję jak naju­
przejmiej za tę manifestacyę, którą poczy­
tuję sobie za rzeczywiście w wysokim sto­
pniu zaszczytną, która daje mi uspokojenie 
co do przekonania wys. Izby, iżem urząd 
mój sprawował z surowością wprawdzie, aie 
i z objektywnością i bezstronnością. (Huczne 
brawa i rzęsiste oklaski w całej Izbie i na 
ławie ministeryalnej.)

Na tern zamknięto posiedzenie, z któ­
rego właściwe sprawozdanie dla braku czasu 
i miejsca musimy odłożyć do jednego z na­
stępnych numerów Gazety.

Koło polskie.
Od komisyi redakcyjnej Koła posel­

skiego polskiego w W iedniu otrzymujemy 
pismo następujące:

Koło poselskie polskie odbyło w d. 16 
i 17 maja krótkie posiedzenia przed posie­
dzeniami izby, które zajęte były głównie 
roztrząsaniem przedłożonego przez Rząd a 
zmienionego przez komisyę izbową projektu 
ustawy o pobieraniu myto wego na drogach 
i mostach państwowych. Rządowy projekt 
ustawy proponował znieść myto, pobierane 
na mostach państwowych we wszystkich 
krajach Monarchii, przynoszące rocznego do­
chodu około 657.000 zł., a natomiast pod­
wyższyć o połowę myto, pobierane na dro­
gach państwowych, które obecnie przynosi 
skarbowi Państwa rocznego dochodu około 
1,370.000 zł., a to podwyższenie o 50 prct. 
myta na drogach zwiększyłoby dochód z tych 
myt o 685.000 zł. Komisya izbowa rządowy 
projekt ustawy zmieniła w ten sposób, iż 
zgodziła się na zniesienie myta. pobieranego 
na mostach państwowych, ale sprzeciwiła 
się podwyższeniu myta na drogach państwo­
wych, które ma pozostać takie, jak było do­
tychczas , i odpowiednio temu zmieniony 
projekt ustawy przedłożyła Izbie. Nadto ko­
misya izbowa przedłożyła Izbie do uchwa­
lenia rezolucyę, wzywającą Rząd, aby w mia­
rę poprawienia się finansowego położenia 
Państwa, przedłożył projekt ustaw y, znoszą­
cej całkiem myto, pobierane na drogach 
państwowych.

Polscy członkowie komisyi izbowej 
wnieśli, aby Koło głosowało za projektem, 
przedłożonym przez kom isję, a zmniającym 
projekt rządowy, oraz za wymienioną rezo­
lucją. Rozwinęły się nad tym wnioskiem 
rozprawy, wśród których poseł Lewakowski 
Karol wniósł: „Postawić w Izbie wniosek 
przejścia do porządku dziennego nad prze­
dłożonym projektem, z wezwaniem , aby 
Rząd na najbliższej sesyi wniósł przedłoże­
nie zniesienia zupełnie poboru drogowego 
przy rogatkach, a zarazem , aby celem po­
krycia ubytku w dochodach państwa, wniósł 
ustawę opłat od zbytkowych koni zaprzęgo­
wych i pod siodłem, od lokai, od liberyi, 
od pogrzebów zbytkowycb“. Gdyby zaś ten 
wniosek był odrzucony, wniósł o zniżenie 
jeszcze o połowę na drogach państwowych 
myt, proponowanych przez komisyę.

W dalszych rozprawach zabierali głos 
posłowie: Rutowski, Chrzanowski, Chamiec, 
Zaremba, Orzechowski i Jaworski. Wszyscy 
ci mówcy przedstawiali zgodnie: że przej­
ście do porządku dziennego nad przedłożo­
nym Izbie przez jej komisyę projektem 
ustawy, znoszącej myto na mostach pań­
stwowych, a utrzymującej w dotychczasowej 
wysokości tylko myta na drogach państwo­
wych — byłoby odroczeniem do nieograni­

czonego czasu reformy korzystnej dla kraju; 
zaś przedłożona przez komisyę rezolucya 
wzywa i tak Rząd, aby w miarę poprawy 
stanu finansowego P aństw a, wniósł projekt 
ustawy, znoszącej całkiem myta na drogach 
państwowych; przeto wniosek komisyi, a 
nawet wniosek rządowy jest daleko lepszy 
od wniosku posła Lewakowskiego, bo wnio­
sek jego w rezultacie swoim pozostawiłby 
bez zmiany stan teraźniejszy, i utrzymałby 
myta na mostach państwowych. Dalej mów­
cy wymienieni w ykazali, iż ciało ustawo­
dawcze , uchwalając dzisiaj zupełne zniesie­
nie myta na drogach państwowych, lub 
bardzo wielkie zniżenie tych myt, musiałoby 
zarazem uchwalić ustawę, zaprowadzającą 
jakiś podatek , któryby zastąpił ubytek 
w dochodach Państwa, potrzebnych nieodzo­
wnie dla pokrycia wydatków P ań stw a , 
a szczególniej dla pokrycia wydatków na 
utrzymanie dróg państwowych , zaś podatek 
ten mógłby być cięższym, niż myta drogo­
we dla kraju naszego, mającego znacznie 
mniej dróg państwowych, jak inne kraje 
austryackie. Podatek od rzeczy zbytkowych, 
chociaż w zasadzie słuszny, przynosi w kra­
jach, nie bardzo zamożnych, jakimi są kra­
je austryackie, mały dochód,'jak to okazało 
się w Węgrzech , gdzie podatek ten zapro­
wadzony , następnie został zmieniony, gdyż 
pokrywał zaledwie koszta swego poboru. 
Zresztą podatek od rzeczy zbytkowych po­
bierany jest zwykle (tam gdzie go zaprowa­
dzono) na korzyść dochodów miast i 
w ogóle dochodów gmin.

Po tych rozprawach Koło jednomyśl­
nie uchwaliło rezolucyę wyżej przytoczo­
ną, żądająca zniesienia myt na drogach 
państwowych w miarę poprawienia się 
stanu finansowego Państwa. Następnie 
wszystkiemi głosami przeciw trzem od­
rzuciło wniosek p. Lewakowskiego, a u- 
chwaliło głosować w Izbie za projektem u- 
stawy, przedłożonym przez komisyę Izbową, 
a nadto za jaśniejszą stylizacyą §. 18 pro­
jektowanej ustawy, orzekającego o uwolnie­
niach od poboru myta na drogach państwo­
wych.

Na końcu posiedzenia w dniu 17 maja 
Koło na wniosek posła Bilińskiego uchwa­
liło jednomyślnie podziękowanie przewodni­
czącemu Jaworskiemu za stanowcze działa 
nie w sprawie indemnizacyjnej.

S p r a w y  p a r l a m e n t a r n e ,

Izba deputowanych, która w sobotę 
ukończyła swe prace, zebrała się dnia 16go 
kwietnia na sesyę wiosenną. W tym krótkim 
stosunkowo czasie odbyła 32 posiedzeń, 
między terni 6 wieczornych, które trwały 
ogółem 190 godzin. Od 3go grudnia zaś od­
była Izba ogółem 66 posiedzeń. Z tych 27 
zajętych było obradami nad preliminarzem 
i ustawą finansową na rok bieżący. Ze strony 
Rządu wniesiono dla parlamentarnego trakto­
wania 60 przedłożeń i odpowiedziano na 60 
intorpelacyj. Na 13 interpelacyj odpowiedział 
p. Prezes gabinetu, na tyleż p. Minister skar­
bu, na 16 p. Minister handlu, na 8 p. Mini­
ster obrony krajow ej, po 4 pp. Ministrowie 
rolnictwa, sprawiedliwości, wreszcie na 2 p. 
Minister wyznań i oświaty. Ze strony depu­
towanych uczyniono 30 samoistnych wnio­
sków, z których 9 przekazano w pierwszem 
czytaniu odnośnym komisyom

Z klubu centrum, który zadecydował, 
iż nie ma brać udziału w głosowaniu nad 
sprawą funduszu indemnizacy.jnego i uczynił 
z tego kwestyę klubową, musiał ustąpić dep. 
Oberndorfer, który pozostał w sali i głoso­
wał przeciw ugodzie. Klub centrum składa 
się obecnie tylko z 15 członków.

Na piątkowy obiad pożegnalny Koła 
polskiego przybyli na zaproszenie pp.: Mini­
strowie hr. Taaffe,  dr. Dunajewski i Zale-' 
ski, dalej członkowie Izby panów hr. Sta­
dnicki i Wodzicki, w końcu z klubu cze­
skiego dr. Rieger i Zeitbammer, z klubu 
prawego centrum hr. Klaic i Kathrein (re­
ferent generalny nad budżetem) z klubu cen­
trum hr. Brandis.

Na pożegnalnym bankiecie zjednoczo­
nej lewicy niem ieckiej, wiceprezydent ba 
ron Chlumecky wniósł toast na cześć pre­
zydenta dr. Smolki podnosząc^ iż zjednoczo 
na lewica uznała potrzebę popierania sędzi­
wego prezydenta i ułatwienia mu jego tru ­
dnego obowiązku, zrozumiała bowiem ową 
odpowiedzialność, jaka cięży na prezydencie 
za godne i energiczne kierownictwo prac 
parlamentarnych. Toast ten przyjęto huczne 
mi oklaskami.

Księżna dziedziczna Thurn i Taxis,

Najj. Pani i cały Najw. Dom został 
dotknięty ciężką stratą. Jak nam już wia­
domo z sobotniej depeszy, zmarła w piątek
0 godzinie 7 wieczorem w Regensburg sku­
tkiem niepomyślnej operacyi, starsza siostra 
Jej Ces. Mości, księżna Helena Thurn-Tasis 
z domu księżniczka Bawarska. S. p. księżna 
Helena urodzona d. 4 kwietnia 1834 była 
najstarszą córką ksiącia Maksymiliana Ba­
warskiego i księżnej Ludwiki. D. 24 sierpnia 
1858 zaślubiła księcia dziedzicznego Maksy­
miliana Thurn i T axis, który wydarty jej 
został w sile wieku po dziesięcioletniem 
szczęśliwem pożyciu małżeńskiem. I  w sta­
nie wdowieństwa, Opatrzność niezaszczędziła 
ś. p. Helenie bolesnych ciosów. W czerwcu 
w 1885 r. zmarł najstarszy jej synks. Maksy­
milian licząc lat 23, a wkrótce potem roz­
stała się z tym światem w kwiecie wieku 
młodsza jej córka księżna Elżbieta, zaślubio­
na ks. Miguelowi Braganza. Dostojna wdo­
wa od czasu śmierci swego małżonka usu­
nęła się prawie zupełnie od wielkiego świata
1 poświęciła się wyłącznie wychowaniu dzieci 
i spełnianiu dobroczynnych uczynków, które 
zjednały jej wszędzie głęboką cześć i uwiel­
bienie. Zmarła pozostawiła syna Alberta i 
córkę.

W iedeń , 16 maja.

(w) Ostatnie dwa dni w parlamencie 
austryackim, należą stanowczo do najgo­
rętszych, jakie w ostatnich latach pamiętają. 
Dzięki Bogu dzień dzisiejszy przyniósł szczę­
śliwe tej sytuacyi rozwiązanie i niezawodnie 
będzie on dniem pamiętnym dla Galicyi a 
i dla Austryi; dla Galicyi dla tego, że speł- 
nionem zostało długoletnie i słuszne jej ży­
czenie, dla Austryi, bo na swej karcie zapisze 
pod dzisiejszą datą piękny wymiar sprawie­
dliwości.

Aczkolwiek J. E. Pan M inister Zaleski, 
w treściwej swojej mowie, która godnie za­
kończyła wszystkie jego w sprawie indemni­
zacyjnej podjęte trudy i zabiegi, słusznie 
napominał Izb ę , ażeby tę sprawę prawniczą, 
z rzeczowego traktować stanowiska, dyskusya 
stała się w rzeczy samej polem politycznych 
zatargów, dając powód do ataku na Polaków;, 
jakiego Rada państwa austryacka już daw;1 
nie była widownią. \

Opozycya bowiem nie mogła przeboleć, 
że sprawa ta dla Galicyi tak ważna, bez niej 
i jej udziału załatwioną będzie, że je j, która 
tak często i z taką lubością o „handiu." i 
„szacheree" parlamentarnej się rozwodzi, 
usunie się nagle przedmiot, który zawsze 
właśnie w owych stronniczych „handlowych11 
celach dla siebie rezerwować chciała; boli ją  
dalej że Rząd wyszedł z tej potrzeby cało 
a tytułem wdzięczności jeszcze bardziej sobie 
Polaków zobowiązał, boli wreszcie, że owa 
parlamentarna większość rzekomo tak podziu­
rawiona i luźna, pod koniec kadeucyi bie­
żącej zadokumentowała znów swoją żywot­
ność, a tem samem i raeyę bytu.

Do walki po przeciwnej 3tronie stanęło 
wielu szermierzy, opozycya niemiecka pod 
rękę z antisemitami i kiub Coronini’ego, ale 
przewodzili i rej wodzili w tym ataku 
dwaj sojusznicy, którzy zawsze w najser­
deczniejszej spółce stają, ilekroć padnie hasło 
„hejże na Polaków11 : p. Lienbacher i Neue 
freie Pressc. Obaj sojusznicy z pedziwienia 
godnym zapałem wymyślali w podwójnem 
tego słowa znaczeniu o Polakach i na Pola­
ków. Neue freie Press* miała przynajmniej 
tę zasługę, że była krótszą i treściwszą, stary 
deputowany Lienbacher z właściwą podeszłe­
mu wiekowi gadatliwością, mówił za długo 
i co jest najcięższym oratorskim błędem, 
znużył Izbę. Ale znowu Neue, freie Presse 
była szerszą w swoich poglądach i puściła 
się na pole zagranicznej polityki i radziła 
z dziwną znajomością charakteru i zapatry­
wań polskich, panu Jaworskiemu, żeby się 
cofnął w zacisze i marzył nadal (!) o aliansie 
z R ossyą!

Dyskusyę sprowadzono tedy z rzeczo­
wego terenu i Polakom nie pozostawało nic, 
jak na polityczne zaczepki politycznemi odpo­
wiadać argumentami. Koło polskie wywiązało 
się z tego świetnie. Czcigodny jego prezes p. J a ­
worski odpowiedział z całą powagą swej osobi­
stej politycznej przeszłości i wybitnego w Ra­
dzie Państwa stanowiska,, pan Madejski zaś 
ze znaną swoją wymową, jasnością poglądów, 
trafnością i ścisłością argum entacji, mówił 
tak, że jak nas starzy zapewniali parlamen­
tarzyści, dawno już w Radzie Państwa ani 
:ak wypowiedzianej, ani tak słuchanej mowy 
nie pamiętają. Tu nam też wspomnieć należy 
i zaznaczyć mowę posła Kowalskiego, a do 
tej mowy dodać życzenie, żeby się Rusini 
częściej tym tonem i w ten sposób odzywać 
chcieli.

O pomyślnych konsekwencyach uregu­
lowania sprawy indemnizacjgnej rozwodzić się 
na tem miejscu dziś nie potrzebujemy, ile 
że czyniliśmy to już niejednokrotnie. Z po­
litycznych następstw zdaje nam się na ra­
zie to najwaźniejszem, że dotychczasowa wię­
kszość zadokumentowała znów pod koniec 
sesyi swoją żywotność. Rządowi, który obie­
tnicy danej Polakom lojalnie dotrzymał, sprzy­
mierzeńcom, którzy im podali rękę, należy 
się od nich rzetelna wdzięczność. Prasie pol­
skiej przypomnieć wypada, że ona będzie 
głównie tym głosem , z którego dzienniki 
przeciwnego obozu sąd kraju o dokonanem 
dziele wysnuwać będą, Niechże więc pamię­
tają, że krytykowanie tego co się chlubnie 
a z trudem osiągnęło, byłoby dziś co naj­
mniej lekkomyślnością nie do przebaczenia. 
Indemnizacya galicyjska, jak już dziś obóz 
przeciwny zapowiada, będzie mu służyła dłu­
go za środek agitacyi. Już dziś nieświado­
mym sprawy przedstawia on rzecz tak , ja ­
koby szlachta i lud galicyjski zbiegał się do 
skarbu Państwa, by się tam jak łupem owy­
mi 106 milionami dzielić. Niech więc prasa 
polska godnie i rozumnie w obec tych o- 
szczerstw stanie.

Wystawa rolnicza, otwarta od środy w 
Praterze przeszła oczekiwanie publiczności. 
Pod względem fachowym wdawać się w oce­
nę nie potrafimy, ale zdaniem ludzi facho­
wych odpowiada ona wszelkim wymaganiom. 
Co do urządzenia jednak, smaku, wytworności 
i jasności w układzie i my zaznaczyć może­
my, że jest to nadzwyczaj piękna i niezmier­
nie zajmująca wystawa.

Z Warszawy.
(Z bieżącej chwili.)

W tych dniach doniósł telegram z Pe­
tersburga o powstrzymaniu dalszych zapisów 
do instytutu rolniezo-leśnego w Puławach 
(Nowej Aleksandryi). Obecnie objaśniają to 
rozporządzenie tem, że kurator okręgu na­
ukowego warszawskiego, Apuchtin, zamierza 
zreorganizować instytut puławski na średnią, 
praktyczną szkołę agronomiczną, i dla tego 
postarał się u rządu o zakaz dalszego przyjmo­
wania uczniów.

Dzienniki donoszą, że w wielkich ma­
newrach, które odbędą się w tym reku w 
okolicach Równego, uczestniczyć będą wojska 
z okręgu warszawskiego i kijowskiego. Ogó­
łem zgromadzi się na manewry 150.000 żoł­
nierzy.

Z powodu zbliżającej aię (w r. 1893) 
rueznicy stuletniej przyłączenia Podola do 
Rossyi, czynione są — jak zapewnia Gra- 
żaanin  — przygotowania do nadzwyczaj 
świetnego obchodzenia jubileuszu. Projekt 
został już nakreślony. Ma być wydana ksią­
żka pamiątkowa.

W liście do K raju  stwierdzono sto­
pniowy upadek propinacyi w Królestwie 
polskiem. Fakt ten tłumaczy autor li3tu do­
broczynnym wpływem wzrastającej stale 
wstrzemięźliwości wśród ludu wiejskiego. 
W miejscowościach więcej ustronnych — 
jak utrzymuje autor — szynki, znikają zu­
pełnie z widowni; budynki po nich stoją 
pustkami, lub są rozbierane; tylko punkta 
ruchliwsze i miasteczka stanowią jeszcze 
przytułek dla wódki i jej wpływów.

n 'i n 1 1 mi i m nam t i i  lim  M t  m i n w  i i  k  >m i w i m i  ii i — m j u — u u l j w u h j l .

Niemiecka polityka kolonialna.
O ile sądzić można z przebiegu obrad 

w parlamencie niemieckim nad kredytem 
na cele kolonialne, czasy księcia Bismarcka 
przynajmniej pod względem traktowania w 
parlamencie spraw obchodzących cały naród, 
minęły bezpowrotnie. Chociaż sam przedmiot 
obrad był bardzo drażliwy, mimo to dysku­
syę prowadzono zupełnie objektywnie, w to­
nie wolnym od wszelkich osobistych zacze­
pek i insynuacyj, tak częstych za dawniej­
szego kierownika polityki niemieckiej. Słowa, 
które tui baron Marsehall rozpoczął obrady, 
świadczą zarówno o zdolności krasomówczej, 
jak o niezwykłej zręczności parlamentarnej 
nowego sekretarza stanu dla spraw zagra­
nicznych. Pod względem treści zasługuje 
najwięcej na uwydatnienie ten ustęp mowy 
sekretarza stanu, w którym ostatnie cele wy­
prawy Em ina wystawiane są jako uzupełnie­
nie, nie jako rozszerzenie niemieckiej poli­
tyki kolonialnej. Objaśnienie to, zdaje się, 
zadowoliło także opozycję. Poseł Bamber- 
ger, od dawnego bardzo czasu mówca stron­
nictwa postępowego w sprawach kolonial­
nych, wystąpił z krytyką polityki rządowej. 
Przedstawił on dzieje niemieckiej polityki 
kolonialnej od samych jej początków, na­
zwał ją  wytworem romantycznej skłonności, 
i doszedł do wniosku, iż polityka kolonialna, 
jako nie dająca się usprawiedliwić ze wzglę­
dów społeczno-ekonomicznych, powinna być 
zaniechana. Mimo to jednak i w mowie tego 
zasadniczego przeciwnika „awantur afrykań­
skich" przebijał się dość wyraźnie pewien 
odcień życzliwości, dowodzący, że nawet 
stronnictwo wolnomyślne gotowe jest do nie-



jakich ustępstw w sprawach kolonialnych. 
Głównym jednak wypadkiem dnia była mowa 
nowego kanclerza. Tak pod względem ze­
wnętrznej formy, jak  i treści, stanowi ona 
objaw wielkiej doniosłości nietyiko dla sa­
mych Niemiec, ale pośrednio także i dla za­
granicy. „Ponieważ raz zaczęliśmy, musimy 
skończyć, a przy ostrożności i powolnej pracy 
doprowadzimy wschodnią Afrykę do takiego 
rozwoju, iż stać będzie mogła na własnych 
nogach ; wcześniej państwo wycofać się nie 
może.u W tych kilku słowach streszcza się 
mowa nowego kanclerzu. Z eułą otwartością 
oświadczył mówca, iż nie dzielił nigdy prze­
sadnych nadziei, żywionych początkowo codo 
przedsiębiorstw kolonialnych; lecz z tą sa 
p ą  otwartością zaznaczył, iż honor Niemiec 
i interesa ich handlowe nie znoszą żadnego 
w tej kwestyi zastoju.

Mowa Caprivi’ego od razu rozjaśnia 
zamiary Niemiec w Afryce wschodniej. Ko­
sztem ciężkich ofiar rozpoczęte przedsięwzię­
cia będą prowadzone nadal, lecz z najwięk­
szą oszczędneścią i przy zachowaniu przyja­
cielskich stosunków z innemi mocarstwami, 
posiadającemi w Afryce kolonie.

Wśród rozpraw oświadczył w imieniu 
Koła polskiego ks. Ferdynand Radziwiłł, że 
Koło będzie głosowało za projektem, pra­
gnie bowiem rządowi przyjść z pomocą w 
jego usiłowaniach humanitarnych. (Oklaski). 
Mówca wyraził przekonanie, że w obec za­
pewnień kanclerza, rząd będzie stosował ró­
wne prawa także i doprowincyj wschodnich 
państwa, zamieszkałych przez ludność pol­
ską. Posłowie z tych dzielnic nie będą więc 
przy sposobności kredytu kolonialnego pod­
nosili żadnych rekryminacyj. Cały kredyt 
został ostatecznie przyjętym.

Z Watykanu.
(Kokowania Watykanu z Anglią. — Pielgrzymki).

W Watykanie są bardzo zajęci nowym 
obrotem rokowań z rządem angielskim, przy­
bierających rzeczywiście wielkie rozmiary. 
Po ukończeniu sprawy maltańskiej z uwzglę­
dnieniem praw kardynała Lavigerie staje 
na porządku dziennym sprawa indyjska. Cho­
dzi o założenie ni mniej ni więcej tylko 20, 
czy nawet 28 nowych dyeeezyi w Indyach 
Wschodnich, gdy dawne, dotąd nieokreślone 
należycie, utworzą, się z istniejących już wi- 
karyatów apostolskich. Urządzona w taki spo­
sób rozległa hierarchia katolicka w posia­
dłościach angielskich ma być poddaną ju ­
rysdykcji arcybiskupa z Kalkuty, ks. Pawła 
Goethals’a, Jezuity, któremu Leon XIII na­
dał już godność metropolity. Po spełnieniu 
poselstwa maltańskiego przez gen. Lintowa- 
Simmons’a, rząd angielski ma przysłać w 
sprawie indyjskiej innego przedstawiciela i 
posła nadzwyczajnego, bardzo zdolnego dy­
plomatę. Jest on katolikiem, wielce przytem 
gorliwym, a oddał już znaczne usługi ko­
ściołowi na Malcie, jako pierwszy sędzia 
sądu cywilnego. Zdaje się, że p. Dingli 
wkrótce przybędzie do Rzymu, albowiem szu­
kają dla niego mieszkania. Nadzwyczajne po­
selstwo angielskie przy Stolicy św., zamieni 
się prawdopodobnie w stałe.

Po pielgrzymce niemieckiej, która zło­
żyła Papieżowi świętopietrze, oczekiwaną jest 
wkrótce pielgrzymka hiszpańska. Będzie 
miała posłuchanie u Papieża, zwiedzi tam tej­
sze bazyliki, katakumby i pamiątki chrze- 
ściańskie, a potem u la  się do Ziemi Świętej.

K E O I I K A
Lwów, 19 maja.

— NąjJ. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Wo­
la radziszowska, w powiecie myślenickim, na 
budową szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr.

— JE. Pan N am iestnik , Kazimierz 
br. Badeni wyjechał wczoraj do Kołomyi. W po­
dróży tej towarzyszy Jego Ekscelencji, radca 
Namiestnictwa, szef biura prezydyalnego p. Ro­
bert Terlecki.

— JE. Pan N am iestn ik  udzielił z 
funduszu zapomogowego dla wdów i sierót po 
urzędnikach i sługach c. k. władz politycznych, 
Maryi B iliń sk ie j ,  wdowie po ś. p. Izydorze Bi­
lińskim, asystencie rachunkowym Namiestnictwa, 
zapomogi w kwocie 40 zł.

— P. Edm und N aganow ski, którego 
powieść p, t.: „Anglia Wszechmożna“, druku­
jąca się obecnie w felietonie naszym, coraz 
baczniejszą zwraca uwagę szerokich kół czyta­
jącej publiczności, był wczoraj podejmowany 
obiadem, w gościnnym domu pp. Wład. Gubry- 
nowiczów. Na obiedzie byli pp.: dr. Antoni Ma­
łecki, Platon Kostecki, Wład. Bełza, Jan Ambor- 
ski, Michał Sozaiski i t. d. Wśród ożywionej 
rozmowy, poruszającej bieżące kwestye literackie, 
artystyczne i społeczne, spędzono kilka godzin 
nader przyjemnie.

(= )  Pogrzeb ś. p.  Włodzimierza hr. 
Russockiego odbył się dzisiaj przed południem.

0 godzinie 10 zrana rozpoczęły się modły w 
domu żałoby przy ulicy Zielonej, w czasie któ­
rych celebrował JE. Arcybiskup Seweryn Mo­
rawski. Po odprawieniu eeremonij żałobnych 
nastąpiła eksportacya zwłok do kościoła 00 . 
Bernardynów. Orszak pogrzebowy, prowadzony 
przez ks. Arcybiskupa Morawskiego w asysten­
cji ks. infułata Zabłockiego i licznego kleru 
kapituły i w obecności ks. Arcybiskupa Issa- 
kowicza, tudzież ks. kau. Bieleckiego wraz z 
klerem kapituły metropolitalnej obrządku gr. 
kat. rozpoczynały szeregi prebendaryuszów z 
domu ubogich, bractwa kościelne z chorągwia­
mi duchowieństwo zakonne, dalej postępował 
wóz pokryty wieńcami a za nim włościanie 
z dóbr zmarłego nieśli na ramionach trumnę 
ze zwłokami swego dziedzica. Następnie posu­
wał się rydwan żałobny, również zupełnie po­
kryty wieńcami, z których najpiękniejsze były 
od rodzin hr. Duninów Borkowskich, Jabłonow­
skich, od gal. Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego, od miasta Brodów i t. d. i t. d. Za 
trumną obok najbliższej rodziny zmarłego i 
licznego grona krewnych i przyjaciół, szli re­
prezentanci Towarzystwa kredytowego ziemskie­
go ze swoim prezesem p. Zygmuntem Dembow­
skim na czele, oraz przedstawiciele innych in­
stytucji krajowych, w których zmarły za ży­
cia zaszczytne piastował godności, wreszcie nie­
zwykle liczna publiczność. W kościele 00 Ber­
nardynów złożono trumnę na pięknie urządzo­
nym katafalku wśród mnóstwa zieleni i gore­
jących świateł, u głównego ołtarza odprawił 
ks. infułat Zabłocki żałobną mszę śpiewaną, 
w obecności księży Arcybiskupów Morawskiego
1 Issakowicza. Równocześnie odbywały się msze 
przy wszystkich bocznych ołtarzach, w koście­
le szczelnie publicznością zapełnionym. Po na­
bożeństwie według obrządku łacińskiego, odpra­
wił ks. kanonik Bielecki ceremoniał żałobny 
według obrządku unickiego. W czasie nabożeń­
stwa przybył do kościoła głównodowodzący ks. 
Windischgraetz z licznym orszakiem przybocz­
nym i pozostał do końca mszy żałobnej. Gdy 
odprawiono castrum dolons wyruszył kondukt 
pogrzebowy w tym samym porządku ku cmen­
tarzowi Łyczakowskiemu, gdzie zwłoki złożono 
we wspólnym grobowcu rodzin Kussockich i 
Borkowskich.

W ciągu kilku ostatnich dni rodzina zmar­
łego odebrała z miasta naszego i z najrozmait­
szych stron kraju mnóstwo kondoleneyj. Wśród 
tych wszechstronnych objawów współczucia za­
notować należy manifestację miasta Brodów, w 
imieniu którego burmistrz, p. Witosławski, zło­
żył na trumnie zmarłego wieniec z napisem: 
„BeDrezentacya miasta Brodów zasłużonemu w 
kraju Acu swego obywatela honorowego“, któ­
rym, jĄ ' wiadomo, jest hr. Władysław Russo- 
cki, ra^ca Namiestnictwa i starosta brodzki.

Ceremoniał pogrzebowy i eksportacya 
zwłok, odbyte wśród zupełnej pogody, zakoń­
czyły się o godzinie 1 z południa.

f  K onstanty bar. B runieki, właści­
ciel dóbr, obywatel otaczany powszechną czcią 
i sympatyą, zmarł tu przedwczoraj w 70 roku 
życia. Ś. p. Konstanty, jako właściciel znane­
go z obfitych i nader skutecznych wód siar- 
czanych Lubienia, szczodrobliwością swoją i za­
biegami postawił leczniczy zakład tamtejszy na 
takiej stopie, że i wybredni korzystać mogą te­
raz z tego zdrojowiska krajowego. Dla ubogich 
chorych, zgłaszających się do zakładu lubień­
skiego, był prawdziwym dobroczyńcą.

Eksportacya zwłok nastąpi jutro, we wto­
rek. o godzinie 9 rano do kościoła 00. Ber­
nardynów, a po odprawionem nabożeństwie, kon­
dukt” pogrzebowy uda się do rogatki Gróde­
ckiej. Ztąd zwłoki przewiezione zostaną do Lu­
bienia i tam o godzinie 3 po południu odbę­
dzie się pogrzeb.

— W ielk i raut kw iatow y odbędzie 
się w lokalu „Roła“ literacko - artystycznego 
we czwartek, dnia 22 b. m. W program wcho­
dzą: śpiew p. Kurtzównej, deklamacja pań
Pysznikówneji Pankiewiczównej, koncert „Harmo- 
nii“ i t. d. Pan Rodoó wygłosi nadto okolicz­
nościowy wiersz. Artystyczne kierownictwo ob­
jął p. Fr. Neuhauser. Sala „KołaU apartamen- 
ta przyległe i weranda zostaną odpowiednio u- 
dekorowane. Po produkcjach muzykalno-wokal- 
no-deklamaeyjnych odbędą się tańce. Początek
0 godzinie 8 wieczorem. Dla panów strój balo­
wy. Cena wstępu dla członków i ich najbliż­
szej rodziny po 75 et., dla dalszej rodziny i 
osób poleconych przez członków po 1 zł. 50 
ct. od osoby.

—■ P osied zen ie polsk iego  T ow arzy­
stwa przyrodników  im. Kopernika odbędzie 
się we wtorek, 20 b. m., o godzinie 6 wieczo­
rem w sali XV. Uniwersytetu. Porządek dzien­
ny: 1. Prof. dr. B. Radziszewski: Podstawy 
stereochemii. 2. Dr. J. Siemiradzki: Z dziedzi­
ny geologii. 3. Luźne komunikacje: Dr. Stella 
Sawicki.

Na ostatniem posiedzeniu Towarzystwa 
dnia 6 b. m. prof. Niedźwiedzki podał wiado­
mość o nowej odkrywce podkarpackiego mioce- 
na, przeoczonej przez dotychczasowych badaczy, 
w okolicy Tarnowa, a mianowicie na brzegu 
Dunajca, przy moście pod wsią Zgłobice. War­
stwy leżą poziomo, od południa są osunięte, 
ku północy ukazują się ponownie w odległości
1 kilometra. W górnej części tego utworu, w 
którym prelegent wyróżnił 2 poziomy górno- 
mioceńskie, znalazł prof. N. skamieliny dotych­

czas znane jedynie z mioeenu Galicyi wscho­
dniej, jak Cerithium lignilarum  i Gerithium 
pidum .

Następnie przedłożył prof. N. okazy soli 
potasowych z Kałusza, potwierdzając mniema­
nie Czermaka, iż K a 'n it  i Sylw in  powstały 
przez rozkład KarnallUu. Pomiędzy innemi o- 
kazuje prelegent nową dla Kałusza sól piJcro- 
meryt (Schoenit), różniący się podług analizy 
przez prof. N. dokonanej od minerału stassfur- 
ckiego jedynie obecnością małej domieszki sodu.

Prof. Pawlewski wygłosił rzecz o obec­
nym stanie fotografii, wyłożywszy treściwie hi- 
storyę fotografii od starożytności aż do czasów 
najnowszych, podniósł prelegent zasługi Vogla 
dla rozwoju fotografii nowoczesnej, przez wpro­
wadzenie do dawniej używanych soli srebrnych, 
t. zw, sensybilizatorów, t. j. bansuików i w o- 
góle odczynników chemicznych, powiększających 
czułość kliszy na promienie pewnego koloru, 
dzięki czemu udało się otrzymać fotografię cał­
kowitego widma słonecznego. Zagadnienie chro- 
mofotografii, t. j. otrzymanie drogą fotograficz­
ną obrazów barwnych w zasadzie zostało roz- 
strzygniętem — można bowiem przez użycie 
odpowiednich sensybilizatorów otrzymywać na 
płycie tylko części obrazu, mające pewną ozna­
czoną barwę, gdy na inne promienie kolorowe 
płyta pozostanie nieczułą. Innemi słowy można 
otrzymać przez bezpośrednie działanie światła 
klisze chromolitograficzne dla barw pojedyfi- 
czych.

— T ow arzystw o przyjaciół uczącej się 
młodzieży, odbyło wczoraj pod przewodnictwem 
p. Mieczysława Baranowskiego, walne zgroma­
dzenie, któremu wydział przedłożył sprawozda­
nie, stwierdzające pomyślny rozwój młodego To­
warzystwa. Liczy ono dziś już 346 członków. 
Po załatwieniu zwykłych czynności formalnych, 
mianowało Towarzystwo członkami honorowymi 
p. Maryą Zagórską i p. prezydenta Mochna­
ckiego, poczem wybrano nowy wydział. Preze­
sem wybrany został p. Mieczysław Baranowski; 
zastępcą p. Michał Michalski; członkami wy­
działu pp.: Cetwiński St., Fąfara J., Haraszkie- 
wicz Mikołaj, dr. Krosiński, Lukas Edm., Ma­
jerski St., Olpiński Filip; zastępcami: Krasu- 
cki Wł., dr. Eucker J.

=  Sam obójstwo dziew czynki. Przy 
nabieraniu wody ze studni, w podwórzu domu 
pod 1. 78, przy ulicy Łyczakowskiej, spostrze­
żono wczoraj rano wysterezające z wody nogi 
ludzkie, pcczem wyciągnięto ze studni zwłoki 
14-letniej Wiktoryi Kozioł, córki zarobnika z 
Zimnowody, która pozostawała w służbie u swej 
ciotki, Zofii Dyszkant, żony dozorcy chorych 
w szpitalu, w tym samym domu mieszkającej. 
Pc skonstatowaniu śmierci wskutek utonięcia, 
przez miejskiego lekarza dr. Elektorowicza, od­
dano zwłoki do kostnicy głównego szpitala. 
Nieletnia samobójczyni podobno już przed ty­
godniem żaląc się na złe obchodzenie się z nią, 
wspominała, że się utopi; wydaliła się ona 
onegdaj wieczorem z domu i już jej nie widziano 
od tej chwili.

— Z obserw atoryum  c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie, ania 19 maja 1890 
roku godzina 12 w południe. Barometr idzie 
w górę.

W ubiegłych 2 dobach, licząc od godziny 12 
w południe dnia 17, d> godziny 12 w południe 
dnia 19 maja 1890 r., mieliśmy wiatr co do kie­
runku zmienny od W przez N do E, co do siły 
słaby (1-3), stan nieba zmienny, powietrze bar­
dzo wilgotne (83 prc. wilgotności względ.), o- 
pad: deszcz, wysokość opadu 4-2 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
—f-13 9°C, najwyższa -}-21-40C dziś o godzi­
nie 12, najniższa -j-8'3°G w nocy z soboty na 
niedzielę.

Obie doby były mgliste; wczoraj od go­
dziny 6 do 7 wieczór i w nocy padał deszcz.

Zniżka barometryczna 740 do 745 mm. 
znajdowała się w Islandyi; zwyżka 765 do 760 
mm. w południowej Szwecyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 760 mm.

Prognoza na dobę następną od godziny 
12 w południe dnia 19, do godziny 12 w po­
łudnie dnia 20 maja b. r . : Wiatr będzie co do 
kierunku zmienny, co do siły słaby (1—2), 
średnia temperatura doby podniesie się do 
~j-18‘0°C, stan nieba będzie zmienny, wzglę­
dna wilgotność powietrza pozostanie około 85 
prc.; opad: deszcz nieznaczny, powietrze skłon­
ne do burzy.

f  Z m a rli  w ostatnich dniach: we Lwo­
wie Aleksander T y z e n h a u z ,  właściciel dóbr, 
w 40 roku życia.

— S tra szn e  n ieszczęśc ie  wydarzyło 
się we czwartek po południu pomiędzy Sławi- 
kowem a Turzem, na tak zwanym turskim 
przewozie na Odrze, w powiecie raciborskim, 
w Poznańskiem. Do kościoła parafialnego w Sła- 
wikowie należą wsi Ruda, Turze, Budziska i 
Siedliska z prawego brzegu Odry. Do tych wsi 
wracały we czwartek około godziny 4 po połu­
dniu dzieci z Sławikowskiego kościoła z nauki 
katechizmowej. Parobkowi przewoźnika nie chciało 
się widocznie użyć ciężkiego promu (płytu), 
lecz zamierzył przewieźć dzieci na łódce. Prze­
wiózł też szczęśliwie chłopców, poczem popły­
nął po dziewczęta, do których przyłączyły się 
starsze dziewczyny, wracające także z kościoła. 
Było ich razem na brzegu 38. Nie chciały one 
razem wsiadać, lecz parobek zaklął i zaczął wy­

myślać, że kilka razy po nie rzeki przepływać 
nie myśli. W końcu dały się namówić i wsia­
dły wszystkie do łodzi. Zaledwie atoli odbił od 
brzegu, gdy łódź się przewróciła i wszystkie 
dziewczęta wpadły do wody Krzyk przeraźliwy 
rozległ się po wodzie, biedne dziewczęta wal­
czyły jak mogły z prądem rzeki, wołały o pomoc, 
lecz pomocy nie było. Jedna po drugiej tonęła, 
jedna drugą wciągała w uścisku śmiertelnym 
w głąb wody. Z 38 dziewcząt dwie tylko oca­
lały ! Jedna zdołała uchwycić się liny przewo­
zowej, a druga, trzymając się nieżywej koleżanki, 
została uniesioną przez prąd wody i dopiero po 
dobrej chwili na wpół żywa wyciągniętą. Zbie­
gli się ludzie, zaczęli szukać ciał, lecz po wielu 
trudach wyciągnięto z wody zaledwie 12 tru­
pów, reszty na razie nie odnaleziono. Przypad­
kowo znajdował się w pobliskiej Raciborskiej 
Kuźni pan dr. Rostek z Raciborza, który 
objeżdżał do późnej nocy wsi nieszczęśliwe, ba­
dał i oglądał ofiary wypadku, ale ludzka po­
moc tam na nic się już nie zdała. Jedynie tę, 
która na ciele drugiej koleżanki płynąc, została 
z wody wyciągniętą, można było docucić. Trzy­
dzieści i sześć dziewcząt straciło życie w 
jednej chwili.

Któż zdoła opisać rozpacz biednych ro­
dziców i rodzeństwa. Jęki i płacze rozlegały 
się niemal w każdej chacie, a były to jęki 
serce rozdzierające. Niektórzy rodzice stracili 
jedyne dzieci swoje, tak naprzykład zagrodnik 
Jan Grzesik w Rudzie. Dwie tylko córki miał 
i obie utonęły, dziewczęta w wieku lat 24 i 16.

Na miejsce nieszczęścia przybyli przed­
stawiciele władzy miejscowej, jako też ks. ka­
pelan Pierschke z Sławikowa. Parobka, który 
był przyczyną nieszczęścia, a który szczęśliwie 
z wody wypłynąć zdołał, aresztowano natych­
miast. Gdyby nie to, byłby pewnie ledwie z 
życiem uszedł, gdyż jak łatwo wystawić sobie 
można, straszne rozjątrzenie owładnęło ludem 
na widok sprawcy tylu ofiar.

Odra przy przewozie Turskim jest wąską, 
a bardzo głęboką, przytem ma prąd nadzwy­
czajnie silny. To tłómaczy nam, dla czego za­
ledwie dwie dziewczynki zdołały się uratować.

— Jed yn a w sw oim  rodzaju kata­
strofa  kolejowa zdarzyła się dnia 13 b. m. 
w Tczewie. Rano dnia następnego przejechała 
szczęśliwie przez tę stacyę niemiecka para ce­
sarska i stanęła o oznaczonej godzinie równie 
szczęśliwie w Królewcu. Na dworcu w Tcze­
wie połączyły się dwa pociągi: jeden z Gnie­
zna przez Bydgoszcz, który wiózł cesarza, 
drugi z Berlina przez Ohojnicę, który wiózł ce­
sarzową, W Tczewie nikt z pociągów cesarskich 

■■nie wysiadał, a tak tajemnicą pozostało dla pa­
ry cesarskiej i całego ich otoczenia, okropne 
nieszczęście z przed kilku godzin.

We wtorek, 13 b. m. wieczorem, zwykły 
pociąg osobowy z Gdańska, który się w Tcze­
wie łączy z pociągiem pospiesznym kuryerskim 
z Królewca do Berlina, przybył do Tczewa w 
swoim czasie, o godzinie 10 minut 37 wieczo­
rem. Wjechał jednak na relsy, na które wje­
chać był powinien wolno, z takim impetem, że 
z daleka już obawiano się wypadku. Zamiast 
też stanąć na t. z. „martwych11, to jest w so­
bie się kończących relsach, w rozpędzie przer­
wał wał kamienny, mający stanowić tamę po­
suwaniu się dalszemu, a tak wyrwawszy się z 
ujęcia, wpadła lokomotywa na bruk peronu, 
przełamała żelazną kratę przebiła ścianę dwor­
ca, a raczej trzy silne mury, jeden po drugim, 
przepchnęła się przez biuro telegraficzne, dalej 
przez biuro stacyi, a ztąd wpadła do zabudo­
wań ustępowych, przełamała własnym ciężarem 
sklepienie i wpadła do dołu kloacznego, ster­
cząc dymiącym kominem aż w mieszkaniu za­
wiadowcy stacyi na pierwszem piętrze, po 
przerwaniu nad sobą sufitu, a w mieszkaniu 
podłogi. Tak się usadowiwszy, wznieciła loko­
motywa pożar dworca, zapaliła mianowicie 
mieszkanie zawiadowcy, w którem na szczęście 
była tylko jedna osoba, dorosła córka tegoż. 
Tę wraz z pieskiem wyratowano przez okno. W 
szalonym pędzie posuwały się i wagony za 
maszyną, z których też wagon pakunkowy, po­
cztowy i 2 wagony osobowe 3-ciej klasy, zgru- 
chotane.

Z ludzi zginął maszynista Hennig, któ­
rego będzie pewnie szukać trzeba głęboko w 
kloace; dalej palacz Groth, z którego znale­
ziono tylko głowę, zupełnie od reszty ciała od­
ciętą i odrzuconą. Nadto pracującego w biurze 
zawiadowcy, młodego, co tylko na to miejsce 
powołanego urzędnika Neumanna, pokaleczyła 
lokomotywa tak, Ze wnet umarł. Wagon pa­
kunkowy strzaskany, inne wagony powsuwane 
w siebie i na siebie i wciśnięte aż w biura 
przebite. Konduktor Neumann był w wagonie 
pakunkowym i mocno jest pokaleczony. W wa­
gonie pocztowym był urzędnik, także Neumann 
nazwiskiem, ten uszedł szczęśliwie z małemi 
ranami. Z podróżnych zabity dalej na miejscu 
młody welocypedysta,( Schulta, syn wdowy po 
kapitanie z Gdańska. Jechał w ubiorze welo- 
cypedysty na jakąś ekskursyą. Trzy kobiety z 
Gdańska wsiadły przez przypadek tylko do tyl­
nego wagonu, zamiast do przedziału damskiego 
3-ciej klasy i przez to ocalały, bo wagon z 
damskim przedziałem zgruchotany na drzazgi. 
Przyczyną tego niezwykłego przypadku ma być 
to, że w stanowczej chwili przyrząd do ha­
mowania tak zwany „Oarpenterbremse", ze­
psuł się.



— W parku W iud sorsk im  odsłonięto
d. 13 b. m. pomnik ks. .Alberta, zmarłego mał­
żonka królowej Wiktoryi, wzniesiony z ofiar 
pań angielskich. Obecny uroczystości był król 
belgijski.

— N ieustająca w ystaw a zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 et., w dni powszednie 80 et. Dla członków 
wstęp wolny.

Notatki t r a c M F S t p i f i .
(n) Opera. Szkoły śpiewu nasze niemałą 

czynność w ostatnich rozwijają latach, aby sce­
nie dostarczyć śpiewaków. Pp. Souvestrowic w 
pierwszym rzędzie zasługi w tym kierunku po­
łożyli. wykształciwszy śpiewaczki, jak panie 
Pawlikówna, Hellerówna, Camilowa i Frenkló- 
wna. Później założona szkoła p. Stróźeckiej, 
wyprowadziła dotychczas na scenę dwie siły, 
mianowicie panią Sehwablowę i Jana Borkow­
skiego, ten ostatni zaś składa chlubne świade­
ctwo dla pracy swej,: nauczycielki i staje w 
szeregu tych adeptów sztuki, z których opera 
istotnie korzyść mieć może. Głos p. Jana Bor­
kowskiego nie jest wielki, śpiewak jednak nie 
umie się jeszcze obliczyć z przestrzenią sceny, 
częstokroć więc obchodzi się z nim zbyt o- 
szczędnie — trema oozywiście robi swoje, a 
ztąd w całości za mało efektu. Śpiew mimo to 
jest czysty, poprawny i robi dobre wrażenie na 
wszystkich, którzy od debiutu nie wymagają 
produkcyi niezwykłej. Co do wyboru partyi 
(debiutant śpiewał wczoraj Mefistofelesa w Fau­
ście), moglibyśmy podnieść zarzut, źe na pier­
wszy występ nie była właściwą, gdyż wymaga 
gry rutynowanej; przyznać jednak należy, że 
w głosie leży ona p. Borkowskiemu dobrze, le­
piej więc może, iż to w pierwszym rzędzie u- 
względnił, licząc, źe naśladowanie wzoru ojca 
(Leona Borkowskiego, niegdyś ulubionego śpie­
waka. zwłaszcza w partyi Mefista), ułatwi mu 
grę i ulży trudne sceniczne zadanie. Gra też 
istotnie nie raziła, mimo naturalnej w takim 
wypadku prymitywności. Charakteryzacya była 
natomiast nie zbyt szczęśliwą, z czego zarzut 
zmuszeni jesteśmy uczynić rezyseryi, która w j 
ogóle kwest.yę tę widocznie pozostawia w z u- 1 
pełności debiutantom. Jest to czwarty, czy piąty j 
z rzędu podobny wypadek.

Opera wczorajsza, dana z panną Kurtzó- 
wną, paniami Kasprowieżową i R a d w a n , or z 
pp. Jarzyną, Łomińskim i Koncewiczem zgro­
madziła nader liczna' publiczność, prawdopodo­
bnie dzięki debiutantowi, którego też przyjmo­
wano nader przychylnie.

wiedzianym na dzień wczorajszy zabawi tam 
u swojej siostry Arcyksiężnej Adelgundy dni 
dziesięć.

Z powodu zgonu księżnej Heleny 
T h  u r n  i T a x i s  Siostry Najj. Pani zapo­
wiedziany na dzisiaj bal u wielkiego ochmi­
strza nadwornego ks. Hohenlohe został od­
wołanym.

Dotychczasowy poseł serbski przy Naj w. 
Dworze Petronjewics wyjechał już na nową 
swoją posadę do Petersburga.

R epertoar teatralny . Dzisiaj w po­
niedziałek „Mazepa“ Słowackiego. Przedostatni 
występ p. Kotarbińskiego. — Jutro, we wto­
rek „Wielka ks. Gerolstein“, z nową wystawą. 
W  akcio drugim odtańczą pp. Sachs i Hoff­
mann wielkie pas des deux, którego we Lwo­
wie jeszcze nie tańczono. — We środę „Hra­
bia Essex“, tragedya Laubego. Ostatni gościn­
ny występ p. Kotarbińskiego.

GOSPODARSTWO I HANDEL
K rajow y sk ład  p u b liczn y  dla zboża 

i spirytusu we Lwowie połączony ze skła­
dem wolnym, podaje do wiadomości , że 
miejsce na całą pojemność 10.000 hektoli­
trów spirytusu zamówione zostało; dalszych 
przeto zamówień ua razie przyjmować uie 
może.

OSTATNIA POCZTA
N a j j .  P a n  odwiedził dnia 16 b. m. 

po południu Najd. Arcyksięcia Ludwika W i­
ktora, przedwczoraj zaś o godzinie 3 po po­
łudniu udał się osobnym pociągiem do Ba- 
den celem odwiedzenia złożonego ciężką cho­
robą kapitana gwardyi przybocznej generała 
broni Koli era. Monarcha zabawił dwadzieścia 
m inut u łoża chorego, poczem powrócił do 
Wiednia. Jutro o godzinie 6 rano wyjedzie 
N a j j .  P a n  na inspekcyę do obozu pod 
Brackiem nad Litawą.

Najd. Arcyksiążę K a r o l  S a l w a t o r  
przybył przedwczoraj do Wiednia.

Najd. Arcy książę _ S t e f a n ,  k t ó r y  zo­
stał mianowany właścicielem pułku piechoty 
nr. 8 przybył przedwczoraj wraz z Najd. 
Arcyksięeiem Ottonem do Berna celem od­
bycia inspekcyi tegoż pułku.

Książę regent Bawarski L e o p o l d ,  
którego przyjazd do W iednia został zapo­

W sobotę ukończyła się po wielu ty­
godniach nadzwyczaj mozolnej pracy sesya 
wiosenna Izby dep. Po wysłuchaniu odpo­
wiedzi p. Ministra handlu margrabiego Bac- 
ąuehema na szereg interpelacyj i załatwie­
niu kilku mniejszej wagi przedmiotów przy­
stąpiła Izba do wyboru członków Delegacyj 
co uskuteczniono ściśle wedle dokonanego 
poprzednio poufnego porozumienia. Z Gali 
cyi zostali w ybran i: dr. Biliński, Chamiec, 
Chrzanowski Władysław, Czaykowski, Jawor­
ski, Popowski i ks. Czartoryski; jako za­
stępcy : Wysocki i Mandyczewski.

Wprowadzenie uchwalonej już przez 
Izbę deputowanych nowej taryfy osobowej 
na kolejach państwowych miało nastąpić, 
wedle pierwotnego projektu już i  czerwca
b. r. Ponieważ jednak odnośne przedłożenie 
dopiero w tych dniach zostanie załatwionem 
w Izbie panów, poczem będzie mogła być 
uzyskaną Naj w. sankeya, wszelkie zaś zmia­
ny taryfowe mogą wejść w życie dopiero w 
14 dni po ich ogłoszeniu , przeto o dotrzy­
maniu wzmiankowanego terminu nie może 
być mowy. O ile się zdaje, nowa taryfa o- 
sobowa rozpocznie obowiązywać od dnia Igo 
lip ca.

Dzisiaj zbiera się na sesyę dodatkową 
sejm czeski. Wedle dzienników praskich, zo­
staną wniesione do niego następujące przed­
łożenia : Projekta ustawy o językowem upra­
wnieniu przy władzach autonomicznych i o 
szkołach mniejszości w okręgach mieszanych, 
dalej przedłożenia ugodowe w sprawie po­
działu szkolnej rady krajowej , wreszcie w 
sprawie zmiany kuryj wiejskich i miejskich 
na kurye czeskie i niemieckie, na podstawie 
których mają się odbywać następnie wybory 
do Wydziału krajowego, komisyj i innych 
ciał reprezentacyjnych.

Dzisiaj obraduje I z b a  p a n ó w .  Na 
porządku dziennym znajduje się między 
innem i drugie czytanie ustawy finansowej i 
preliminarza państwowego na r. 1890, oraz 
wybór 20 członków i 10 zastępców do Dele­
gacyj. Izba panów odbędzie prawdopodobnie 
jeszcze we środę jedno posiedzenie, poczem 
nastąpi formalne odroczenie Rady państwa.

Wedle N. fr. Pressę wkrótce potem 
ukażą się patenta cesarskie, rozwiązujące te 
sejmy krajowe, których, kadencja kończy się 
w tym roku, i rozpisujące nowe wybory”. 
Wybory te nie odbędą się równocześnie we 
wszystkich krajach koronnych, w znacznej 
jednak części już w drugiej połowie czerwca.

Cesarz W ilhelm, według dotychczaso­
wych dyspozycyj , zabawi w itossyi ua ćwi­
czeniach tylko 6 dni. Będzie on tam 
w charakterze czysto wojskowym.

Parlament niemiecki, po dwudniowej 
dyskusji , przekazał przedłożenie o nowym 
kredycie wojskowym osobnej komisyi. Wśród 
obrad zwróciła powszechną uwagę zapowiedź 
nowej organizacji wojskowej, która wykra ■ 
cza nawet po za zakres obecnie przedłożonej 
ustawy i ma dążyć do podniesienia stałej 
siły zbrojnej w czasie pokoju po nad 1 pro­
cent ludności. Voss. Ztg. pisze już nawet 
w tej sprawie, że stała siła zbrojna w cza. 
sie pokoju ma dosięgnąć cyfry 540.000 lu ­
d z i , co czyni P/g procent ludności; eo do 
szczegółów, podaje wspomniany organ, że 
mają być utworzone dwa nowe korpusy, 
osobne kadry rezerwy, a nadto pomnożona 
liczba artyleryi pieszej.

Cara spodziewają się z końcem czerw­
ca w Kopenhadze.

Komitet ministrów przedstawił już do 
zatwierdzenia ustawę _ o ograniczeniu praw 
żydów do kupna ziemi na własność.

Finlandya, jak donoszą dzienniki pe­
tersburskie, ma otrzymać nową gubernię. 
Kwestya utworzenia tej gubernii już podo­
bno została rozstrzygnięta.

Z Petersburga donoszą urzędownie: 
Iskander chan, syn Achmeta, sułtana Hera- 
tu, dawniej podpułkownik w służbie rossyj- 
skiej, a dzisiaj generał-gubernator w Persyi, 
na granicy Beludźy,stanu, agituje wśród lu­
dności Heratu i Afganistanu, w celu strą 
cenią z tronu emira Abdurrahmana. Iskan­
der chan posiada wielką popularność wśród 
duchowieństwa i wojska.

Na ostatniem posiedzeniu francuskiej 
Izby deputowanych , podał deputowany Da- 
vid wniosek, ażeby na przyszłość nie mógł 
być ani senator, ani żaden z członków Izby 
deputowanych mianowany dyrektorem „Credit 
foncier", albo „Banąue de France", lichwa' 
łono nagłość tego wniosku i odesłano go do 
komisyi.

Na interpelacyę Laura w sprawie zwyż­
ki w cenach nafty, odpowiedział minister 
sprawiedliwości, że sprawa o lichwę należy 
do sądów, a co do samej zwyżki, przyczyna 
tkwi nie w nagromadzeniu liehwiarskiem za­
pasów, ale w wysokiej taryfie celnej.

Na drugą interpelacyę Laura, w spra­
wie używania funduszów kas oszczędności, 
odpowiedział Rouvier, m inister skarbu. Dłu­
go Laur uzasadniał swoje pytanie, w końcu 
zdradził się z nieznajomością organizacyi fun­
duszów publicznych i zniecierpliwił izbę, 
która wszystkiemi niemal głosami obecnych 
uchwaliła bezwarunkowo zaufanie w oświad­
czenia rządu.

L a  P a ix  donosi, źe wiadomość o uła­
skawieniu księcia Orleanu jest przedwcze­
sną. Nie ulega wprawdzie wątpliwości, że 
do ułaskawienia przyjdzie, ale dotychczas 
nie było jeszcze wzmianki o terminie.

m m ITO

Kołomyja, 19 maja. ( Tel.p .) Pan  
Namiestnik Kazimierz hr. Badeni, który 
przybył wczoraj wieczorem do naszego 
miasta, zw iedził dziś rano gimnazyum, 
był na nauce języków łacińskiego i 
niemieckiego w pięciu klasach, oglądnął 
zbiory naukowe i bibliotekę. Towarzy­
szący Panu  Namiestnikowi w  podróży 
Radca N am iestnictw a p. Terlecki, prze­
prow adzał równocześnie lustracyę czyn­
ności Starostwa. O godzinie 11 przyj­
mował Jego Fkscelencya w Starostwie 
przedstawicieli władz rządowych, auto­
nomicznych i wojskowych, duchowień­
stwo i korporacye, poczem udzielał 
audyencyj.

W ie d e ń  , 19 maja. Komisya Izby 
panów zaleciła bez zmiany do przyję­
cia uchwalony przez Izbę deputowanych 
projekt ustaw y o indemnizacyi galicyj­
skiej, tudzież projekt ustawy o ta ry ­
fach kolejowych.

Przybył tu książę regent baw ar­
ski; urzędowego przyjęcia nie było. 
Najj. Pan w uniformie bawarskiego 
pułku piechoty oczekiwał ks. regenta 
na dworcu kolejowym. Najj. Pan od­
wiedził księcia regenta, który nieba­
wem oddał wizytę, poczem wspólnie z 
Najd. Arcyksiążętami zwiedzał w y­
stawę.

W ie d e ń , 19 maja. P rzybyła tu ­
taj deputacya oficerów pruskich, która 
uda się jutro do obozu pod Bruck, aże­
by uczestniczyć w szczegółowej inspe­
kcyi wojsk, przez Najj. Pana dokonać 
się mającej.

P r a g a , 19 maja. W sejmie cze­
skim rozdano przedłożenie ugodowe w 
spraw ie mandatów poselskich wielkiej 
w łasności, w edług którego Niemcom 
przyznano 20 mandatów. Rozdano też 
sprawozdanie wydziału krajowego z 
wnioskiem o przyczynienie się fundu­
szu krajowego sum ą 2 milionów zł. na 
rzecz uspławienia rzeki Mołdawy.

P r a g a ,  19go maja. ('lal. pryw) 
W  kołach deputowanych panuje ogólne 
przekonanie, że przedłożenia ugodowe, 
jakie dziś między posłów rozdzielono, 
zostaną przez sejm przyjęte. Ostatnie 
zachowanie się Młodoczechów w Izbie 
dep. Rady państw a, dowodzi, że za­
czynają się liczyć ze stosunkam i, po­
rzucając dawną bezowocną politykę 
negacyi.

P i ó t r o w a r a d y n , 19 maja. Na 
uroczystość jubileuszową pułku piecho­
ty Nr. 61, noszącego imię cara  Ale­
ksandra , przybył wojskowy reprezen­
tant am basady rossyjskiej, p. Żujew i 
przyjęty został z odznaczeniem niezwy- 
kłem. Przed południem odbyło się na­
bożeństwo vv fortecznej grecko-katoli- 
ckiej kaplicy, następnie pułk defilował 
przed Zujew em , który przybył w peł­
nej gali. W południe odbył się w ka­
synie oiicerskiem obiad, w którym wziął

udział cały korpus oficerski i naczel­
nicy władz cywilnych. Przed południem 
nadszedł telegram  od c a r a , który z 
wielki em uznaniem w ita swój pułk 
wzorowy i oświadcza, że przepełnia go 
dumą okoliczność, iż jest właścicielem  
tego pułku. Pierw szy toast wzniósł ko­
m endant p u łk u , pułkownik Hoffman, 
podnosząc, iż słowa cara przenikają 
pułk cały dum ą; słowa te są nowym 
węzłem pomiędzy pułkiem a jego w ła­
ścicielem, w końcu w yraził najgłębszą 
wdzięczność i wzniósł na cześć cara 
trzykrotne hu rra! któremu odpowiedzia­
ło 14 salw arm atnich i narodowy hymn 
rossyjski. Żujew w odpowiedzi rzekł 
iż słowa komendanta pułku u wszyst­
kich znajdą uznanie, i wzniósł toast, o- 
raz trzykrotne; „Niech żyje!“ nacześó 
Najjaśniejszego Cesarza Austryi. Bóg 
niech utrzymuje i chroni M onarchę dłu­
gie lata. Kapela zaintonowała hymn 
austryacki i dano 24 salw armatnich.

Petersburg, 19 maja. (Tel. pryw.) 
Rząd zamierza miasto portowe Tagan- 
rog nad morzeni Azowskiem, zamienić 
na fortecę.

Monachium, 19 maja. Arcybi­
skup monachijski oświadczył deputacyi 
lokalnej, że wiec katolicki w tym roku 
w Monachium się nie odbędzie.

Bukareszt, 19 maja. K siążę sa­
ski, F ryderyk  A ugust, przybył tu i 
powitany został przez następcę tronu 
w G iu rg ew ie , a przez króla na tu te j­
szym dworcu kolejowym. W czoraj od­
był się obiad galowy w zamku.

Rzym, 19 maja. Uroczystość 
strzelecka zamknięta została solennie. 
Po akcie rozdania nagród przez króla 
i królowe; m iał Crispi mowę na zam­
knięcie, w której rzekł, iż próba ta 
była wprawdzie próbą b ro n i, ale m i­
mo to okazała się jako rękojm ia po­
koju i miłości pomiędzy w łoskim a 
innemi narodami. Mowę tę przyjęto 
oklaskami.

P a r y ż ,  19 maja. O rozmowie ks. 
Bism arcka z jednym współpracowni­
kiem Matin, donosi tenże dziennik, że 
Bism arck kilka razy zapewnił, iż czuje 
się jeszcze za młodym, ażeby mógł być 
bezczynnym. Przyzwyczajony był do 
udziału w spraw ach polityki, tego mu 
brak, jednak wszystko się skończyło? 
Dalej zauważył Bismarck, że Niemcy 
nigdy Franoyi nie zaatakują, nigdy do 
wojny prowokować nie będą. Niemcy 
cel swój zupełnie osiągnęły, niczego 
też nie chcą więcej, ani od Hollandyi, 
ani. od bałtyckich prowincyj. W edług 
naszego zapatryw ania — rzekł dalej 
książę — nietylkainość Francyi jest 
jest tak samo jak nietykalność Mo­
narchii austro-węgierskiej konieczno­
ścią europejską. Pojmujemy bardzo do­
brze, że Rossya interweniowałaby, sko- 
robyśiny Francyę atakowali, równie 
jak  my interweniowalibyśmy ażeby 
bronić Austryę, gdyby Rossya atako­
wała. Czy jestem  u steru władzy, czy 
nic, to nie ma nic do rzeczy, bo wszyscy 
Niemcy tak myślą.

Bruksela, 19 maja. Janson i to­
warzysze wnieśli projekt ustawy, obo­
wiązującej pracodawców do ubezpiecza­
nia robotników od nieszczęśliwych w y­
padków przy pracy zawodowej.

Konstantynopol, 19 maja. Ne- 
lidow wystosował do W. Porty nową 
notę, w której żąda energicznie spłaty 
zaległego odszkodowania wojennego a 
ewentualnie zastrzega Rossyi prawo do 
użycia wszelkich środków.

Pogłoska o ściganiu metropolity 
bułgarskiego Tlieodozyusza została u- 
rzędownie zaprzeczona.

■Nowy Jork, 19 maja. W Ha- 
w annie w ybuchła w magazynie towa­
rów łokciowych beczułka z prochem, 
w skutek czego magazyn został do 
szczętu zniszczony. Straciło życie 22 
osób, a między temi konsul Yenezuelli 
i 4 strażników pożarnych. Około 100 
osób odniosło rany.

O dpow iedzia)uv R edak to r A dam  K re o to w le o t l



tli J.
architekci i konc. budowniczowie

otworzyli kaDeelaryę we Lwowie przy  u liey K arola 
.Ludw ika L. 5, I .  p ię tro . 3265

z Pepsyną i Diastazą
_________ (czynnikami naturalne­

mu i niezbędnemi dla funkcyi trawienia). 
W 1864 roku o Winie Chassaing złożono 
bardzo pochlebny raport paryskiej Akade­
mii medycznej. Od tej chwili produkt ten 
otrzymał nagrody najwyższe na wszystkich 
wystawach, gdzie się znajdował. W 1883 
roku Rada złożona z uczonych sędziów na 
wystawie produktów farmaceutycznych w 
Wiedniu przyznała mu dyplom na medal 
złoty. Kilka miesięcy zaledwie, jak otrzy­
mał znowu taką samą nagrodę na wysta­
wie w Kalkucie w Indyach.

Wszędzie to wino jes t dziś znane i 
cenione w leczeniu organów trawienia, ga- 
•tralgii, boleśoi żołądka trudnego powrotu do 
zdrowia, utracie sił, apetytu, upośledzonemu i 
trudnemu trawieniu (dyspepsyi). 7163

PRZYJECHALI DO LWOWA 
dnia 19 maja.

Hotel Zorza.
Pp. M. hr. Ledoehowski z Rossyi, M. 

hr. Wolański z Panszówki, S. hr. Romer z 
Bezdziatek, J. Romer z Czarny.

Hotel Angielski.
 Pp. S. hr. Gruia z Rossyi, M. Czajko­

wski z Źerawy, A. Turzański z Lubaczowa, 
Dr. W. Slączka z Sanoka, A. :Zawadzki z 
Jaworowa.

Hotel Europejski.
Pp. S. Ruszkowski z Warszawy, L. 

Friseh z W iednia, A. Yetter z Ludwigsbur- 
ga. H. Cello z Olszanicy.

W teatrze hr. Skarbka.
W poniedziałek  d n ia  19 m aja 1890. 

Czwarty gościnny występ pana Józefa Kotar­
bińskiego artysty teatru wielkiego w W ar­

szawie.

M A Z E P A
tragedya w 5 aktach Juliusza Słowackiego. 

Początek o godzinie pół do 8-mej.
Ju tio  we tworek „Wielka księżna Gerolstein" 

operetka w 3 aktach J. Offenbacha.

Ces. król. generalna Dyrefccya 
kolei państwowych.
Bo Lwowa przychodzą:

ze STRYJA g. 8 m. 26 z rana pociąg oso­
bowy z Budapesztu, Munkacsa, Ławo- 
cznego, Suchy, Chyrowa, i Stryja; 

g. 3 m. 36 po południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiaty­
na i Stanisławowa; 

g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun­
kacsa, Ławocznego, Stróż, Chyrowa, 
Stryja. Husiatvna i Stanisławowa:

ze STANISŁAWOWA g. 6 m. 55 z rana 
pociąg osobowy z Suezawy, Czernio- 
wiec i Stanisławowa; 

g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu­
karesztu, Jass, Czerniowiee, Husiaty- 
na i Stanisławowa; 

g. 8 m. 5 wieczorem pociąg pospieszny 
z Bukaresztu, &ss, Czerniowiee, Hu- 
siatyna i Stanisławowa; 

z BEŁŻCA g. 5 m. 21 po południu pociąg 
mięszany.

Odjazd ze  L w ow a:
ku

g-

STRYJOW I g. 5 m. 50 z rana pociąg 
osobowy do Stryja, Chyrowa, Stróża 
Ławocznego, Munkacsa, Budapesztu, 
Stanisławowa i H usia tyna;
10 m. 20 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i Suchy ;
8 m. 45 wieczorem do S try ja , Chyro­
wa, Suchy, Ławocznego, Munkacsa; 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna, 

w kierunku do STANISŁAWOWA g. 9 m. 16 
przed południem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiee, Jass, Bu­
karesztu i do H usiatyna; 

g. 4 m. 25 po południu pociąg osobowy, 
do Stanisław ow a, Czerniowiee Jass i 
B ukaresztu;
10 m. 13 wieczorem do Stanisławowa, 
Husiatyna, Czerniowiee i Suezawy; 

w kierunku do BEŁŻCA g. 7 m. 43 z rana 
pociąg mięszany do Bełżca i Sokala; 

Godziny podane są według zegara lwowskiego.
O głoszeń rozkładu jazd y  n a  szlakaeu k o 'e i 

państw ow ych w G&lieyi nabyć można w każdej sta - 
cyi no cenie 6 centów za sztukę.

g-

Pociągi kolejowe
(podług  zeg ara  lwowskiego).

Brzychodzą do Lwowa:
Z K r a k o w a  o godz. 8 min. 50 rano po­

ciąg osobowy — o godz. 4 m. 3 po 
południu pociąg kuryezski — o godz. 
7 m. 15 wieczór pociąg mięszany — 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 m. 15 w noey po­
ciąg mięszany — o godz. 2 m. 20 po 
południu pociąg kuryerski — o godz.
7 wieczór pociąg mięszany.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam­
cze o godz. 2 m. 38 w noey pociąg 
mięszany — o godz. 2 m. 8 po połu­
dniu pociąg kuryerski — o godz. 6 
m. 22 wieczór pociąg mięszany.

Odchodzą ze Lwowa:
D o K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano po­

ciąg osobowy — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy — o godz. 2 m. 28 
po południn pociąg kuryerski — o g.
8 m. 30 wieczór pociąg osobowy.

Do P o d w o ł o c z y s k  z głównego dworca 
o godz. 9 m. 52 przed południem po­
ciąg mięszany — o godz. 4 m. 11 po 
południu pociąg kuryerski — o godz.
10 m. 35 w noey pociąg mięszany.

D o P o d w o ł o c z y s k  z dworca Podzam­
cze o godz. 10 m. 23 przed południem 
pociąg mięszany — o godz. 4 m. 22 
po południu pociąg kuryerski — o g.
11 m. 5 w nocy pociąg mięszany.

Cennit IfofsMgi' My M o ig  i urzemysłoFĘj,
Lwów, dn ia  17. m aja  1890.

1. A k cy e  za sztukę.
Kol. g. K ar. L ud. po 200 z ł. m. k. 
Kol. lw ow .-ezer.-jas. po 200 zł. wa. a  
B anku hip. galic. po 200 z ł. wa. %. 
B anku kred. gal. po 200 zł. wa. jg 

2. L is t .  z a s t.  za 100 zł. M 
B anku hipotecznego 5 pr. w. a.

„ „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. prem ią 

B anku kraj, 41/, pr. wa. los. 51 1. 0 
Tow. kredyt, galic . 5 p r. w. a. gę 

» u « 4

194 75 2HS — 
i m  — 233 50 
302 — 506 — 

 216 —

B 5 I) •> Pr-
Tow. krod. gal. 4 pr. wa. 

» » » * ł /» Pr.

pr. w. a. 
.lo s . w 37» r>pr
. l o s A P / . l .S  

52 cę
i ,1 i ®  ̂ P**. n » o
L isty  d łużne g. Z. e r. wł. (dawniej £  

6 pro.) 3 pr. w. a. w lik w id a c ji 
L is ty  dłużne g. Z . kr. wł. (dawniej g 

5 pr.) 2*/, pr. wa. w lik w id ac ji 
8 . L is ty  d łu ż n e  za 100 zł. 

Ogół. ro). kred. Z ak ład  d la  Gal. i 
Buków. 6 p r. los. w 15 lat.

4 . ObiAgi za 100 zł. 
In d e in o ir. gal. 5 p r. m. k.
Galie, funduszu propin. 4 pr. wa. 
Oblig. kom unalne gal. Z ak ł. kred.

i włość. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
Oblig. kom unalne B anku k ra jo ­

wego 5 pr. w. a I . em isyi 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 45/< pr. wa. 
i .  L o sy  m iasta  K rakowa

,  -  Stanisław ow a
C, m o n e ty .

D ukat h o l e n d e r s k i .......................
D ukat cesarski ............................
N s o o l e o n d o r ..................................
Pó iim peryał ..................................
Rubel l-ossyjski srebrny  . . .

a „ papierowy . .
10 o marolr niem ieckich

płacą żądają
w alutą austr.

itr . nt. z łr. ct.

101 30 102 —

106 30 107
99 — 99 70

100 47 101 10
98 — 93 70

100 40 101 10
96 35 95 05

100 10 100 80
94 50 95 20

57 — 60 —

47 — 50 —

104 70 105 40
92 15 92 85

100 75 — —

104 50 106
98 — 98 70
23 — 25 —
— — 34 —

er 49 5 F9
K 55 5 65
9 38 9 48
9 65 9 75
1 32 1 42
1 328/ 1 348|fi

57 85 68 85

Kurs g ie łdy  wiedeńskiej.
D nia  16 m aja 1890.

1 . D łu g  p a ń s tw a . p łacą  żądają

Jed n o lity  d łu g  państw a w banknot.
m a j - l i s t s p a d .............................................
lu ty -sierp ień  .............................................

Jed n o lity  d łu g  państw a w srebrze
s t y e z e ń - l i p i e e .......................................
k w ie e ień -p a ź d z ie rn ik ............................

Losy z roku *1854 po 250 złr. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 z łr. 5 p r. ." .
„ „ 1864 po 100 z łr ......................
„ „ 1864 po 50 z łr ......................

R enty  Com. po 42 T' lr. austr. . . .
L is ty  zast. domen, p .istw. po 120

zł 5 p r ..........................................................
R enta papierow a 5 pr. z r. 1881 . .
Austr. ren ta  zł. w olna od podat. 4 pr.

89.40 89.60
89.60

90.20 90.40 
90.25 90.45 

131.75 132.75 
138 6 i 139.— 
14# 75 144.25
180.25 181 -
180.25 181. 
150.— 150.50

101.60 101.80 
110.30 110.50

2. O b ligaeye  indem . 5 p r. (za z ł m. k.)

B u k o w i n y ...................................................  105.15 106.—
G alieyi . * .............................................  104.80 105.80
Niższej A u s t r y i .......................................  109. — --------
S ie d m io g r o d u ..............................................— .—  —.—
W ęg ier za 100 zł. wa. 4 p r ..................... 8 9 .— 89 60

3. A k cy e .

B ank A sg lo -anst. 200 zł, emit. z ł. 120 148.75 1.49.25 
Insi. kred. d la  handlu  po 160 zł. . . 300 30 300 80 
N iiszo-austr. tow. eskomt. po 500 z ł. 5 8 4 .--  590.—
Gad. banku hip. po 200 zł...................................— — .—
Gal. banku d. b an .ip rz . a z ł.2 0 0 w p l.4 0 p r . — .—  — .— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— —
B ank d la  krajów koronnych a- 200 z ł 224.80 225.30 
Bank austro-w ęgier3ki a 600 zl. . . 955.— 957.—
Kol. A lbrechta a 200 zł. w srebrze . 64 — 64.60 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł.m . 337.— 339.— 
Kol. Cesarz. E lżb iety  po 200 zł. n»k. —.— — .— 
Kol. P reszów -T arn . (w. a.) a 200 zł. . — .— — .— 
Półnoeua kolei po 1000 zł. m . k. . 2110.— 2720.— 
Kol. K ar. Ludw. po 200 zł. m. k. 195.75 196.25 
Lwów-Czcrn. kol. I. po 200 zł. a. w. 231-— 231 50

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw , po 200 zł. w sr. 226.— 226.50 
P o łu i. kol. państw , po 200 zł. w. a. 128.60 129.— 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 196 90 197.—

4 . L is ty  z a s ta w n e  losowane.

Ogólny-roluiczo kredytow y Z ak ład  dla 
Galioyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. — .— —,— 

Pow sz. austr. zak. k r. ziem 41',  pr.
w złocie w 50 1.........................................1 0 1 .— —

-  „ „ premiowe po 3 pr. 108.50 109.—
Gal. zak. k r. ziem. K rak . los. w 18 1 .6  pr. —.— — .—

» n n » B W 20 1. 7  pr. —.— —
„ .  „ 3 3 w 36 1. 6 p r. 8 :< 40 —

Gal. T ew . kred. w. a. po 4 p r. . . 96.80 —.—
„ „ „ „ po 5 pr. . . 101.50 101.—
» » B b P° 5 p r. w
37 la taeh  z w r o tn e .................................... 101.50 101.—

Banku kraj. 41/« pr. wa. los. w 511/* 1. 99.— 99.50 
O bligi kom unalne B anku krajowego

5 pr. w. a. I. em isyi .......................  100.25 —.—
Gal. banku hip. 5 p r. w 40 1. wyl. . 106.75 107.25
B anku aust. węg. 4V, p r ............................. 101.— 101.50
W ęg. Tow. ziem. akc. po 5 p r. . . 101.— 108.— 

„ Z akł. kr. ziem. po 51/* pr- • • 111-50 — .—

5. O b lig a c je  z praw em  pierw szeństw a (za 100 z ł )

Kolej A lbrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 102.60 103.— 
Tow. koi. żel. Preszów -Tarnów  (w. e i.)

a 300 zł. 5 p r. w srebrze . . . .  — .— —.— 
Kolej półnoena po 100 zł. m. k. . . 100.50 101.—

„ „ po 100 zł. w. a. . . 101.50 102.—
Kolej g a l. K ar. Lud. em isya z r . 1881

po 300 z ł. 41/, p r ....................................  100 — 100.10
dtto (Jarosław -Sokal) . . 100.— 100'10

Kol. gal. Lwów-Czerń. Jass . em isja  a30u 
zł. 4 pr. w grebrzs z r. 1884 . . 82,50 83.50

z r. 1884 . . 9 2 . -  92.60
z r. 1866 . . —.—  —.—
z r. 1872 . . —

W ęg. gal. kol. a  300 zł. 5 pr. w sr. 102 — 102.70

6 . L o s  y.
In s tr . kr. d la  ban. i pr. po 100 zł. wa. 185.25 185.75
Clarego po 40 zł. m. k..............................  58.— 58.75
T o w .żeg l.p ar.n aD u aa jw  po 1 0 0 zł. m. k. 130.50 133.— 
K eglevieha po 10 i ł .  m. k .......................— — — . —

płaoą
23.50
22 . —

61.—
57.75
19.—
12. -

£ |dąją

23̂ — 
62.75 
68.25
19.30
12.30

19.50 20.— 
62.— 62.75 
62. - 62.5C 
—.— 30.—

145.— 149.—
67.50 68.5C 
40.25 41.25
52.50 55.50

Losy m iasta  K rakow a po 20 zł. w. a.
Pożyczka m iasta  L ubiany  po 20 zł. .
Pożyczka m iasta  Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k .............................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

» b w?g- » Po 5 z ł.
F nndaeya  szp ita la  Arcyks. R udolfa

po 10 zł. w. a ............................................
Saim a po 40 zł. m. k. . . . . .
St. Geuois po 40 zł. m. k ........................
Pożycz, m. S tanisław ow a (pc 20 zł. wa.)
Pożycz. T ry estu  po 100 zł. m. k. . .

a „ po 50 z ł. w. a. . .
W aldsteina po 20 zł. m. k ......................
W in d isehgratza  po 20 zł. m. k. . .

7. W e k s le  (za 3 m iesiące).
A ugsburg  na  100 zł. w. p. n. . . . —.— —. —
B erlin  za 100 m ark. w. p. n. . . i —.—  — .—
F ra n k fu rt za 100 m ark. w. p . n. . . — .— —.—
H am burg za 100 m ark. w. p. n . . . —.—  —.—
L ondyn za 10 ft. szt...................................11815  118.45
Paryż  za 100 fr ...................................  4 7 .—.— 47.05.—

K a r t  ■ 1 o t  t .
D ukat cesarski m en..............................5.58.— 5.6u.—

a pełnej w a g i ............................. 5.57.— 5.59.—
K o r o n a .....................................................—.— . -------- .— .—
2 0 -f ra n k ó w k a ........................................9.40.— 9.41.50
Itoseyjski p ó ł im p e ry a ł ....................... — .— .---------- .—. —
T ala r  związkowy .  ......................... — .---------- .—.—
S r e b r o .....................................................— .— .--------- .—. —

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafow any kurs w iedeński, 
dn ia  17 m aja 1S90. zł. e t . '

Jed n o lity  d ług  państw a w banknotaeh  30
„ b b w srebrze . 90

R enta  w z ł o c i e ..............................................  110
5 pr. austr. re n ta  m arcowa . . . .  101
Akeye banku austro -w ęgier........................  956

„ „ kredytow ego wiedeńskiego 300
L o n d v n ...............................................................  118
N a p o le o n d o r .................................................... 9

D ukat oesarski m en........................................  5
100 m arek n ie m ie c k ic h .............................  57

30
20
40
55

70

39
56 
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Licytacye.
L. 8384 (3241 2 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 
zawiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności ck. uprz. galicyjskiego Zakładu 
kredytowego włośó. w likwidacyi a to 24 
ra t po 6 złr. a jednej raty na t) złr. 82 et. 
wa. zpn. odbędzie się dnia 29 maja i 24 
czerwca 1890 o 10 rano w sądowem zabu­
dowaniu przymusowa sprzedaż realności 
dłużnika Dawida Schwarzapfla własnej wyk. 
hip. 1. 608 gminy katastr. Jezierzany ob­
jętej, która przy drugim  term inie i niżej 
ceny szaeuunkowej sprzedana zostanie. 

Zakład wynosi 34 złr. 50 ct. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest Dr. Komeriner.
Borszczów, 31 marca 1890.

L, 2711 (8227 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brodach w 

sprawie egzekucyjnej funduszu indemniza- 
eyjnego przez e. k. g al. Prokuratoryę Skar­
bu we Lwowie zastępowanego przeciw nie­
objętej masie spadkowej śp. Piotra Żukow­
skiego i niewiadomej ze życia i miejsca 
pobytu Maryi Żukowskiej przez kuratora dr. 
W ilhelma Orskiego adwokata w Brodach 
zastępowanym nieobjętej masie spadkowej 
sp. Taeyanny Żukowskiej i niewiadomemu

.(faieta Lwowska“ Nr 114

ze życia i miejsca pobytu Michałowi Kaspro­
wiczowi przez kuratora dr. Weissteina, ad­
wokata w Czerniowcaeh zastępowanym nie­
objętej masie spadkowej i śp. W inerntego 
Żukowskiego przez kuratora Leona Holzera
e. k. notaryusza w Łopatynie zastępowanej 
i niewiadomemu ze życia i miejsca pobytu 
Łukaszowi Żukowskiemu przez kuratora 
Adama Studzińskiego w Brodach zastępo­
wanemu o 6 D/a ct. 1 zł. 75 et. itp. zpn. 
zawiadamia iż dnia 9 czerwca 1890 i dnia 
16 lipea 1890 każdego razu o 10 godzinie 
rano w biurze nr. III. odbędzie się na rzecz 
funduszu indemnizaeyjnego przymusowa pu­
bliczna licytacya realności wyk. hip. 748 
księgi gruntowej dla gminy katastralnej 
Brody objętej, dotąd na Michała Kasprowi­
cza, Piotra Żukowskiego i Taeyanny Żuko­
wskiej wpisanej z tern iż na pierwszym 
terminie realność ta tylko za lub wyżej ce­
ny wywołania, na drugim zaś terminie ta ­
kże poniżej ceny wywołania najwięcej ofia­
rującemu sprzedaną zostnnie.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa w kwocie 285 zł. 90 et. wa.

Zekład wynosi 10 pre. tej ceny.
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i 

reszta warunków licytaoyi mogą być przej­
rzane w rogistraturze.

Dla wszystkich wierzycieli hipotecz­
nych, którzyby po dniu 27 września 1889 
jako dniu wydania wyciągu hipotecznego

z dnia 20 maja 1890.

na sprzedać się mającej realności jakie 
prawa hipoteki nabyli, lub którymby uchwa­
ły sądowe z z jakiegokolwiek innego powo­
du doręczone być nie mogły ustanowiony 
został kuratorem Karol Babel w Brodach.

Brody, dnia 23 lutego 1890.

L. 2561 ~  (3239 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi roz­

pisuje celem zaspokojenia sum wekslowych 
100 zł. i 85 zł. 97 ct. wa. z p n , na rzecz 
firmy Sigmund Suchy & Comp. przymuso­
wą publiczną sprzedaż realności Salomona 
Breehera, wykazem hip. 1. 56 księgi g run­
towej dla I. dzielnicy m. Kołomyi objętej 
w term inach dnia 18 czerwca i 16go lipca 
1890 zawsze o 10 rano w tymże c. k. Są­
dzie obwodowym odbyć się mającą.

Główne warunki licytacyjne są:
Cenę wywołania stanowi suma 13800 zł.
W pierwszym term inie sprzedaż poni­

żej ceny wywołania nie nastąpi.
W adium  w kwocie 1380 zł. złożonem 

być ma gotówką lub w papierach w arto­
ściowych. nadających się do lokowania fun­
duszów pupilarnych wedle ostatniego przed 
lieytaeyą kursu w rządowej „Gazecie Lwo­
wskiej" notowanego, do rąk komisy i licyta­
cyjnej.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tusądowej registraturze.

O tern rozpisaniu licytacji uwiadamia

się obydwie strony, wierzycieli hipotoeznyeh 
bezpośrednio, zaś tych, którzyby po dniu 
6 lutego 1890 prawa rzeczowe na powyż­
szej realności nabyli, jakoteź wszystkich, 
którymby uchwała licytacyjna lub jaka dal­
sza w tej sprawie wydać się mająca, z ja- 
kiegobądź powodu wcześnie lub wcale nie 
mogła być doręczoną, do rąk ustanowio­
nego kuratora, adwokata dr. Staubera, z za­
stępstwem adw. dr. Sehustera i przez edykt 
niniejszy.

Kołomyja, 26 kwietnia 1890.

L. 2421 (3258 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 

do wiadomośei, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Borucha Miinza w kwocie 34 zł. 
wa. z pn., odbędzie się dnia 29 m aja 1890 
i dnia 3 lipea 1890 każdym razem o godzi­
nie 10 przed południem egzekucyjna sp rze­
daż przez lieytacyę dwóch kawałków gruntu 
do realności pod 1. 134 w Trośeiańcu poło­
żonej należących dłużnika Danyły Hoszo­
wskiego własnych.

Cena wywołania 65 zł.
Wadyum 6 zł. 50 et.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Dolina, 30 marca 1890.



L. 632 (3203 3 — 3) j wyk hipot. I. 67 objętej Stefana Hewaka 
C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za- j własnej, na rzecz Juliusza recte Jidia Ri- 

j-.: : —  " " -c h te ra  dla wydobycia 11 zł. 60 ct. w a.zpn .wiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz 
Jana Kutyńskiego dłużnej kwoty 200 zł. z 
z pn., odbędzie się w Sądzie tut. na dniach 
10 czerwca i 14 lipca 1890 każdym razem 
o godz. lOtej przed południem egzekucyjna 
sprzedaż w drodze publicznej lieytacyi real­
ności pod 1. k 95 w, Tuczapach położonej 
wyk. hip. 1. 245 gminy kat. Tuczapy obję­
tej dłużnika Piotra Dilnego własnej.

Na pierwszym term inie realność ta 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim i poniżej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania wynosi kwota 1226 zł.
w walucie austr,

Wadyum 122 zł, 60 et.
Resztę warunków licytacyjnych jak i 

akt oszacowania można w registraturze tut. 
sąd. przeglądnąć.

C. k. Sąd powiatowy 
Jaworów, 5 lutego 1890.

L. 11709 (3212 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie po­

daje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie 13 ra t pożyczkowych po 15 zł. 
94 ct. i resztującego kapitału 113 zł. 16 ct. 
wa. z pn., przymusowa sprzedaż posiadłości 
objętych wykazami hip. 1. 49 ,104 ,110 ,12?, 
księgi gruut, gminy kat. Nowosiółki prze­
dnie, dłużników Iwana Lackiego, Leiby 
Beera spadkobierców Nechemia Steila, Jan- 
kla Spatzera i Samuela Baumana własnych 
w tutejszym c. k. Sądzie w drodze publi­
cznej licytacji na rzecz c. k. uprz. galic. 
zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie dnia 16 czerwca 1 dnia 17 lipca 1890 
każdym razem o godzinie 10 rano przedsię­
wziętą zostanie. •

Cenę wywołania posiadłości objęte' 
wyk. hip. 1. 49 stanowi suma 125 zł. wady­
um wynosi 12 zł. 50 ct. wyk. hip. 104 
stanowi suma 70 zł., wadyum 7 zł., wyk.

Cena wywołania 150 zł. wa.
Wadyum 18 zł.
Reszta warunków, akta i wyciąg hipo­

teczny mogą być przejrzane w tus. regi- 
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzyciel 
hipoteczaych jes t Włodzimierz Wiczyńsk 

Janowa.
Janów, dnia 31 marca 1890.

L 1698 (3)88 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności Emanuela Heckera w kwocie 3000 zł.

1000 zł. w dniach 27 czerwca 1890 i 8go 
sierpnia 1890 w Sądzie o godzinie 10 rano 
a) realność pod 1. 35 w Grabiu, b) lk. 58 
w Węgrzcach wielkich przez publiczną licy­
tację  sprzedaną będzie.

Cena wywołania realności ad a) wy­
nosi 5605 zł., ad b) 7752 zł.

Zakład 10 prc.
W yciąg hipoteczny, akt szacunkowy 

i resztę warunków lieytacyi przeglądnąć 
wolno w registraturze Sądu.

O tem zawiadamia Sąd interesowanych 
tych, którymby rezolucya licytacyjna dorę­
czoną być nie mogła, lub którzyby po dniu 
22go września 1889 do hipoteki weszli do 
rąk kuratora c. k. notaryusza Kazimierza 
Przychockiego w Wieliczce.

Wieliczka, 14 kw ietD ia  1890.

wedle Dom. 6 pag. 192 nr. 17 haer. wła­
snej pod 1. 222 starą, 233 now, w Tarno­
polu położonej.

Cena wywołania nawet poniżej której 
realuość ta na powyższym term inie sprze- i 
daną będzie wynosi 11.000 zł.

Wadyum 550 zł. wa.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze Sądu.
Dla wierzycieli którzyby po dzień 18 

marca 1890 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza względem do­
zwolenia lieytacyi iub późniejsza z jakiego­
kolwiek powodu doręczoną być nie mogła 
ustanowionym jest kuratorem ad actum 
p. adwokat dr. Mantę], a p. adw. dr. H o­
rowitz zastępcą tegoż.

Tarnopol, dnia 29 marca 1890.

L. 13563 (3176 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogła­

sza, że w sali rozpraw tegoż Sądu w celu 
zaspokojenia Jencie Kleinm ann przeciw Ozy- 
aszowi Samuely przyznanych kosztów sądo­
wych w kwocie 38 zł. aw. i egekucyjnych 
odbędzie się dnia 26 czerwca i dnia 7 
sierpnia 1890 każdym razem o godzinie 10

hip
wynosi 10 zł.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli ustanowiony pan Julian Celewicz no- 
taryusz z Uhnowa.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg z ksiąg gruntowych 
przejrzeć można w tutejszo sądowej regi­
straturze.

Uhnów, 20 marca 1890.

L. 977 (3205 3—8)
C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 

podaj© do powszechnej wiadomości, że w 
dniu 20 czerwca 1880 o godz. 10 rano, od­
będzie się w tutejszym sądzie dobrowolna 
publiczna sprzedaż realności Iwh. 12 księgi 
grunt, gminy Dolnej wsi objętej, własnością 
gminy miasta Myślenice będącej.

Cena wywołania 1000 zł. wa.
Wadyum 300 zł. wa.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w tut. sąd. registraturze.
Myślenice, dnia 24 kwietnia 1890.

L. 2133 (3169 3 —3)
Dnia 19 czerwca i dnia 17 lipca 1890 

zawsze o godzinie lOtej przed południem, 
odbędzie się w Sądzie tutejszym licytacja 
realności w Janowie położonej wyk. hipot, 
1. 320 objętej, Michała W ersznera własnej, 
na rzecz Juliusza recte Jidla R ichtera dla 
wydobycia sumy 100 zł. z pn.

Cena wywołania 170 zł.
Wadyum 17 zł.
Reszta warunków, akta i wyciąg h i­

poteczny mogą być przejrzane w tusądowej 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest Włodzimierz Wieczyński
z Janowa.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Janów, dnia 31 marca 1890.

na którym pierwszym term inie ta część re ­
alności tylko wyżej ceny wywołania 1460 
zł. 537> ct. lub przynajmniej za tę cenę w i być nie mogły ustanawia ^się tut. adwokata

. ł.L rtm  n f M liii* (!7ń_

L. 1.6371 “ (3017 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że w sali rozpraw tegoż 
Sądu w celu zaspokojenia pretensyi Towa­
rzystwa zaliczkowego we Lwowie w kwocie 
450 zł. aw. zpn. odbędzie się w dniach 26 
czerwca 1890 i 7 sierpnia 1890, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem 
przymusowa sprzedaż przez publiczną licy. 
tacyę do Maryi Stroka wedle wyk. hip. 1. 
766 II. karta B. poz. 2 należącej realności 
pod lk. 8312/ł we Lwowie położonej.

Na pierwszym z tych terminów real­
ność ta tylko wyżej ceny wywołania 25.850 
zł. 50 ct. aw. lub przynajmniej za tę cenę 
sprzedaną zostanie, na drugim i niżej ceny 
szacunkowej, jednakowoż nie niżej jednej 
trzeciej onej

Wadyum wynosi 2585 zł. wa. 
W arunki licytacyjne w registraturze 

sądowej przejrzeć lub odpisać wolno.
Dla nieznanej z obecnego miejsca za­

mieszkania wierzycielki Wilhelminy Olsze­
wskiej i dla wszystkich tych wierzycieli, 
ktrórzyby po wydaniu wyciągu tabularnego 
to jest po dniu 25 stycznia 1890 roku rze­
czowe prawa na wspomnianej realności na­
byli, lub którymby uchwała licytacyjna ze­
zwalająca lub późniejsze niniejszej sprawy 
dotyczące z jakiegobądź powodu doręczone

kasy oszczędności w kwocie 3289 zł. 10 ct. 
z pn.,' odbędzie się w zabudowaniu tegoż 
sądu w sali nr. 12 w dniach 19 czerwca 
1890 i 7 sierpnia 3.890 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem publiczna sprze­
daż dóbr Hnilcze i Panowice seu Sieniawka 
w powiecie Podhajeckim położonych, wedle 
wyk, hip. 383 i 385 własność Włodzimierza 
Tytusa dw. im. Znamirowskiego stanowią­
cych.

Cena wywołania wynosi 75000 zł.
Dobra te sprzedane będą na pierwszym 

terminie tylbo za cenę wywołania, lub wy­
żej tejże, na drugim zaś i poniżej takowej, 
jendnak nie niżej !/S części ceny wywoła­
nia tj. 25000 zł. wa.

Wadyum ustanowione na kwotę 7500 zł.
Nabywca obowiązany będzie te wie­

rzytelności których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie­
dzeniem przyjąć by nie chcieli, przyjąć do 
zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny 
kupna, o ileby z takowej wedle porządku 
tabularnego do zapłaty przypadały.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w Sądzie tutejszym.

O rozpisaniu lieytacyi uwiadamia się 
strony interesowane tudzież tych wierzycieli 
którzyby dopiero po dniu 31 stycznia 1889 
jako dniu wystawienia ekstraktu tabularnegn 
hipotekę uzyskali, lub którymby uchwała 
niniejsza lub późniejsze w tej sprawie za­
paść mające z jakiegokolwiek powodu nie 
mogły być doręczone, nie mniej wierzycieli 
z miejsca pobytu niewiadomych do rąk usta­
nowionego niniąjszem kuratora w osobie 
pana adw. dr. Madeyskiego ze substytueyą 
p. dr. Czajkowskiego jakoteż zapomocą n i­
niejszego edyktu.

Brzeżany, 31 marca 1890.

drugim zaś term inie nawet niżej ceny 
wywołania 1460 zł. 53'/» sprzedaną zostanie 
że jako wadyum kwota 146 zł. 5 ct. złożo­
ną być ma, akt oszacowania i warunki li­
cytacyjne w registraturze sądowej przejrzeć 
lub odpisać wolno, nareszcie że dla nieo­
becnego wierzyciela Józefa Fritz tudzież 
di a. wszystkich tych, którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego to jes t po dniu 12 
marca 1890 rzeczowe prawa na wspomnianej 
1/3 części realności nabyli, lub którymby 
uchwały sądowe niniejszej sprawy egzeku-
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dr. Edwarda Liliena kuratorem, a tutejsze­
go adwokata dr. Stefana Fedaka zastępcą 
kuratora.

We Lwowie, dnia 19 kwietnia 1890.

L. 2493 " (3209 3 - 3 )
W dniach 9 czerwca i 7 lipca 1890 

każdym razem o godzinie 3 po południu 
odbędzie się w sądzie lieytacya J/6 części 
realności wykazem hip. ]. 338 księgi grunt. 
Rawa objętej Izraela Grob własnej celem 
zaspokojenia sumy 97 zł. 87 ct. zpu

L. 454 (2798 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bieczu ogła­

sza, iż celem zaspokojenia należytości Anny 
Zawiszy w kwocie 400 zł., odbędzie się w 
dniach 24 czerwca 1890 i 24go lipca 1890 
w gmachu sądowym przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Głębokiej położona 
whl. 31 księgi grunt. Głęboka objętej, 
Józefa Alibożka własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w ilości 2207 zł. wa.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny 
i warunki licytacyjne przejrzeć można w 
tutejszosądowej registraturze, zaś w dniu 
lieytacyi u komisyi licytacyjnej.

Biecz, dnia 31 marca 1890.

u^l±rru*j .. W  j — i. - Ł' I ' " i - '
cyinei dotyczące z iakiegobadź powodu d o - » rzecz Sachera Habermana.

1 ' * - -----------------  \ wuurnłn.nia 'ŹSS' ' J J * * * ' , )  j — -c -  «, w
ręczone być nie mogły, adwokat dr. Bund j 
kuratorem, a jego zastępcą adwokat d r . : 
Pohl mianowany został,

We Lwowie, dnia 3 m aja 1890.

L. 743 (3117 3 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Busku 

odbędzie się dnia 26 czerwca 1S90 tylko 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 4g

L. 4707 (3077 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Jordanowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje­
nia pretensyi Stowarzyszenia pożyczkowego 
w Jordanowie w kwocie 150 zł. aw zpn. 
odbędzie się sprzedaż przez publiczną licy­
tację  7* części ciała hipot. Iwh. 285, 7 u  
części ciała hip. Iwh. 444, ł/i» części ciała 
hipot. Iwh, 445 i 3/66 części ciała hipot. 
Iwh. 447 objętych w księdze gruntowej 
gminy Osielec na imię Wiktoryi Folwar- 
skiej zapisanych w dniach 24 czerwce 
1890 i 23 lipca 1890 każdą razą o godzi 
nie 10 rano w gmachu sądowym w Jorda­
nowie.

Cena wywołania 272 zł. aw.
Wadyum 27 zł. 20 ct. aw.
Resztę warunków licytacyjnych, 

akt oszacowania można przejrzeć w 
sąd. registraturze.

C k. Sąd powiatowy.
Jordanów, dnia 3 lutego 1890.

Cena wywołania 233 zł. 33 ct. wa. 
Wadyum 10 pr.
Kuratorem nieobecnych i nieznanych 

wierzycieli hip . dr. Bernfeld.
Reszta warunków w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Rawa, dnia 31 marca 1890.

L. 3560 (2560 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 

ogłasza niniejszem, że celem ściągnięcia

L. 1307 " (3210 3 - 3 )
Sieniawski c. k. Sąd powiatowy przed- 

sięweźmie w zabudowaniu sądowem celem 
zaspokojenia wierzytelności c. k. uprzywil. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi we Lwowie w kwocie 21 zł. 79 
ct. zpn. egzekucyjną sprzedaż połowy real­
ności pod lk. 226 w Cieplicach położonej 

24 czerwca ! dłużnika Fedka Załohy własnej ciała tabu­
larnego nie stanowiącej w dniu 9 czerwca 
1890 i w dniu 10 lipca 1890 zawsze o go­
dzinie 10 rano w drodze publicznogo prze­
targu.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 175 zł. 50 ct.

Zakład wynosi 17 zł. 55 ct.
Warunki licytacyjne, akt opisania i o- 

szacowania mogą być przejrzane w tusądo­
wej registraturze.

Sieniawa, 31 marca 1890.

oraz
tut.

p o w y ż e j  c e n y  c j ,       -  .  0 £  Ł J  • 9 A '  ł
sierpnia 1890 nawet poniżej takowej lieytacya - wierzytelności 6b z/. 6o ct. 16 z*, i 60 u .  
realności według wykazu hipcteez I. 8 8 ; 50 ct. wa. z pn. odbędzie się dnia 25 czer- 
księgi gruntowej Wolicy derewlań. dłużnika wca 1890 o godzinie 10 przed południem 
Leiby Buksbauma własnej, na rzecz Ciwie m Ki,ir7(* Tir 6 nubliczna przymusowa sprze-
Szaffel pto 330 zł. wa. zpn.

Cena wywołania wynosi 470 zł.
W adyum'47  zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tut. re ­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli, tudzież dla wierzycieli h i­
potecznych po dniu 18 października 1888 
wpisanych, ustanawia się kuratorem p. Mi­
chała Sopruna z Wolicy ze substytucją pana 
Iwana Sacharewicza tamże.

Busk, dnia 29 marca 1889.

w biurze nr. 6 publiczna przymusowa sprze 
daż realności Chaskla Samuela 2 im. Stóckla 
pod 1. sp. 1261 w Tarnopolu na rzecz Ję ­
drzeja Saturskiego.

Cena wywołania poniżej której także 
powyższa realność zostanie sprzedaną wy­
nosi 1447 zł. 50 ct. wa. _

Wadyum 144 zł. 75 ct. wa.
Dalsze warunki można przejrzeć w

tus. registraturze.
Tarnopol, 22 marca 1890.

L . 2134 “  (3168 3 - 3 )
Dnia 19 czerwca i dnia 17 lipca 1890 

zawsze o godzinie 10 przed południem od­
będzie się w Sądzie tutejszym licy tacja  
realności podj 1. 155 w Mszanie położonej ! daż realności dłużnika Mojżesza Gerstmana

L. 4818 (2768 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 162 zł. 8 ct. wa. z pn., na rzecz c. k. 
uprz. akc. Banku hipotecznego odbędzie się 
dnia 25 czerwca 1890 o godzinie 10 przed 
południem w biórze nr. 7 egzekucyjna sprze

L. 1133 (3207 3 - 3 )
W dniach 16 czerwca i 17 lipca 1890

0 godzinie 10 rano odbędzie się c. w k. Są­
dzie powiatowym w Niemirowie publiczna 
sprzedaż realności w Smolinie położonej 
wyk. hip, 1. 440 objętej Joela Katza wła 
snej na zaspokojenie pretensyi Jana Nisso« 
na Karla w kwocie 100 zł. aw. zpn.

Cena wywołania jest 125 zł.
Wadyum 12 zł. 5 ct
Akt oszacowania i wyciąg tabularny

1 resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w registraturze sądu powyższego.

Dla niewiadomych z /..ycia i miejsca 
pobytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
Iwana Wełyezko w Smolinie.

Niemirów, 28 lutego 1890.

L. 1994 "  (2771 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanaeh po­

daje do wiadomości, że w celu zaspokoje­
nia pretensyi hipotekowanej na dobrach 
Hnilcze i Panowice seu Sieniawka wedle 
poz. 2, 5, 7 i 11, wyk. hip, 383 i poz. 
1, 4 i 8 K. G. wyk. hip. 385 na rzecz gal.

L. 3096 (3159 3 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym Tyczyń­

skim celem zaspokojenia wierzytelności Abra­
hama Tennenbauma w kwocie 25 zł. w. a. 
z pn., odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż 7/14 części realności wyk, hipot. 
1. 59 ks. gr. gminy Tyczyn objętej na imie 
Barbary Jopek zaintabulowanej w dniach 
30 czerwca i 11 sierpnia 1890 każdym ra ­
zem o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 225 zł.
Wadyum 22 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych w Są­

dzie można przejrzeć.
Tyczyn, dnia 23 kwietnia 1890.

L. 4708 (2718 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Jordanowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspoko­
jenia pretensyi Stowarzyszenia pożyczko­
wego w Jordanowie w kwocie 70 zł. w. a. 
z pn., odbędzie się sprzedaż przez publi­
czną licytację realności lk. 72 w Wieprzcu 
położonej Iwh. 93 gm. kat Wieprzec obję­
tej na imię Michała Korbla zapisanej w 
dniach 28 czerwca 1890 i 1 sierpnia 1890 
każdym razem o godzinie 10 rano, w gm a­
chu sąd. w Jordanowie.

Cena wywołania 110 zł. wa.
Wadyum 11 zł. wa.
Resztę warunków licytacyjnych oraz 

akt oszacowania można przejrzeć w tut. są­
dowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy 
Jordanów, dnia 3 lutego 1890.

L. 3786 (3078 8 -  3)
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za­

wiadamia iż celem zaspokojenia sumy 371 zł. 
20 ct. wa. zpn. odbędzie się na rzecz Jakóba 
Sattlera w tutejszym Sądzie powiatowym 
sprzedaż posiadłości Iwh. 182 gm. kat. Kalwa- 
rya objętej, dłużnika Gramatyki a względnie 
jego masy spadkowej własnej w dwóch ter­
minach mianowicie dnia 14 lipca i 18 sier­
pnia 1890 każdym razem o godzinie 10 rano.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony c. 
k. Notaryusz pan Jaworski w Kalwaryi.

Wadyum 45 zł. aw.
Kalwarya, dnia 23 kwietnia 1890.



L. 6*^2 (2872 2 - 3 )
J. k. Sąd powiatowy w Skolem zaw ia­

damia, iż celem zaspokojenia pretensyi Moj­
żesza Kliigera 4 kwocie 100 zł. wa. z pn., 
odbędzie się dnia 2 lipea i 5 sierpnia 1890 
licytacyjna sprzedaż realności Ik. 165 w Sy- 
nowódzku wyżnem położonej, ciała tabular­
nego niestanowiącej Anńrusia i Michała 
Nysików własnej.

Cena wywołania 704 zł.
Wadyum 70 zł. 40 ct.
Na pierwszym terminie realność ta tyl­

ko wyżej ceny lub za cenę szacunkową, a 
na drugim i niżej ceny szacunkowej sprze­
daną zostanie.

Resztę warunków w tutejszym Sądzie 
przeglądnąć można.

Skole, 20 grudnia 1889.

L. 10175 (3189 2— 3)
Sąd powiatowy w Żywcu zawiadamia, 

że celem wydobycia pretensyi Samuela Wei- 
cha w kwocie 1000 zł z pn , rozpisuje po- 
nuwnie egzekucyjną lieytacyę realności Agnie­
szki Rotter w Żywcu położonej pod w arun­
kami rezolucyą z dnia 26go stycznia 1889
1. 9576 objętymi z tą odmianą, że powyższa 
realność na jednym tylko terminie dnia 30 
czerwca 1890 o 10 rano w tutejszym Sądzie 
i tylko za cene oferty Julii Fuhrmanowej 
w kwocie 3150 zł. przewyższającą najwięcej 
ofiarującemu sprzedaną będzie.

Wadyum 450 zł.
Cena szacunkowa 4500 zł.
Bliższe warunki licytacyjne, wyciąg h i­

poteczny i protokół oszacowania mogą być 
przejrzane w registraturze.

Żywiec, 28 kwietnia 1890.

L. 4265 (3231 2 - 3 )
Dnia 19 maja 1890 powyżej ceny sza­

cunkowej lub za takową, zaś dnia 23 czer­
wca 1890 nawet niżej takowej odbędzie się 
w tut. Sądzie zawsze o godzinie 9 rano e- 
gzekucyjna licytacya południowej połowy 
realności pod nr. 2471* w Sniatynie, ciała 
tabularnego nie stanowiącej Joela Jagera 
własnej na rzecz Lei Klugmanowej pto. 
155 zł. 52 et. zpn.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Resztę warunków i protokół oszacowa­

nia wolno przejrzeć w tut registraturze.
C. k. Sąd obwodowy.

Sniatyn, dnia 1 kwietnia 1890.

L. 240 (3225 2 -  3)
Na dniach 27 maja 1890 i 1 lipca 

1890 każda razą o godzinie 10 przed połu­
dniem odbędzie się w Sądzie tutejszym ce­
lem zaspokojenia na rzecz Kelmana Itozen- 
berg dłużnej kwoty 500 zł. wa. zpn. po 
strąceniu uiszczonych już 200 zl. wa. egze­
kucyjna sprzedaż w drodze publicznej licy- 
tacyi realności pod Ik. 25 w Sokolikach po­
łożonej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
dłużnika Srula Kupferberga własnej, proto^ 
kołem zastawniczego opisania z dnia 25 
maja 1886 1. 2278 zastawniczo opisanej z 
tem, że na pierwszym terminie realność ta 
za lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim 
zaś terminie także niżej ceny szacunkowej 
najwięcej ofiarującemu sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi kwotę 3710 
zł. a. w.

Wadyum zaś 371 zł.
Bliższe waruuki licytacyjne można w 

tutejszosądowej registraturze przeglądnąć.
C. k. Sąd powiatowy.

Borynia, dnia 17 marca 1889.

L. 2327 (3247 2—3)
Celem zaspokojenia wierzytelności c. 

k. uprzyw. galic. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w likwidacyi pto. 12 ra t po 
402 zł. 60 ct. i reszty kapitału w kwocie 
4182 zł. 71 ct. aw. zpn. zostanie realność 
wykazem hip. 1. 68 księgi gruntowej gminy 
Pukienicze objęta, dłużnika Alojzego Śli­
wińskiego a względnie tegoż deklarowanych 
spadkobierców a to pełnoletniej Julii Śli­
wińskiej i mał. Aleksandra, Maryi, S tani­
sława i Feliksa Śliwińskich własna, dnia 
28 maja 1890 i dnia 30 czerwca 1990 o 
godzinie 10 przed południem na pierwszym 
term inie tylko wyżej lub za cenę wywoła­
nia 3493 zł, na drugim także niżej ceny 
wywołania sprzedaną.

Wadyum wynosi 350 zł.
O tem zawiadamia się wierzycieli któ­

rzy po dniu 28 stycznia 1890 prawo rze­
czowe do powyższej realności nabyli, lub 
którzyby o takowej uwiadomieni nie zostali, 
do rąk kuratora adw. dr. Baczyńskiego w 
Stryju i przez edykta.

C. k. Sąd powiatowy.
Stryj, 19 kwietnia 1890.

L. 2418 (3226 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brodach w 

sprawie egzekucyjnej funduszu indemniza- 
cyjnego przez ck. Prokuratoryę Skarbu z a ­
s t ę p o w a n e g o  przeciw Josslowi Janower, E -  
sterze Ostiłler zamęż. Jolles, Benjaminowi 
Woltowi Ostiller, dalej nieobjętym masom 
spadkowym Mojżesza Leiby Janowera,

Sceindli Janower i niewiadomym z miejsca 
pobytu Sarze Chanie Janower, Jakóbowi 
Mejseles i Jakóbowi Ostiller przez kuratora 
Dr. Orskiego zastępowanym o 11 złr. 68 ct. 
wa. zpn. zawiadamia, iż dnia 9 czerwca 
1890 i dnia 15 lipea 1890 każdego razu o 
10 godzinie rano w B. Nr. III. odbędzie się 
na rzecz funduszu indemnizacyjnego przy­
musowa publiczna licytacya ciała hipotecz­
nego wyk. hip, 526 ks, gr. dla gminy ka­
tastralnej Brody objętego, dotąd na imię 
Dawida Janowera, Sary Chany Janower i 
Meiselesa wpisanego i ciała hipotecznego 
wyk. hip. 1212 ks. gr. gminy katastralnej 
Brody objętego, dotąd na imię Pinkasa Ostil- 
lera wpisanego z tem iż każde z tych ciał 
osobno a to najpierw ciało hipoteczne wyk. 
hip. 525. ks. gr. gminy katastralnej Brody 
objęte, na pierwszym terminie tylko za lub 
wyżej ceny wywołania na drugim zaś ter­
minie za jakąkolwiek cenę, nawet poniżej 
ceny wywołania najwięcej ofiarującemu 
sprzedane zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa co do ciała hipotecznego wyk. 
hip, 525 w kwocie 226 złr. 60 ct. a co do 
ciała hipotecznego wyk. hip. 1212 w kwo­
cie 12 złr. 12 ct. wa.

Zakład wynosi 10 pr. tych cen wy­
wołania.

Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i 
reszta warunków licytacyi mogą być przej­
rzane w registraturze.

Dła wierzycieli hipotecanych którzyby 
po dniu 31 lipcn 1889 jako dniu wydania 
wyciągów hipotecznych na sprzedać się ma­
jących ciałach hipotecznych jakie prawa h i­
poteki nabyli, lub którymby z innego ja ­
kiegokolwiek powodu uchwały sądowe do­
ręczone być nie mogły ustanowiony został 
kuratorem Karol Babel w Brodach.

Brody, dnia 21 lutego 1890.

L. 7508 ~  _ (3170 2— 3)
W tutejszym c. k. Sądzie powiatowym 

odbędzie się na prośbę Josla Lehrera celem 
zaspokojenia wierzytelności 100 zł. z pn., 
publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 3 w 
Dębinie położonej, ciała tabularnego n iesta­
nowiącej, dłużników Nykoły i Ołeny Rutko­
wskich własnej w |dwóch terminach 18 czer­
wca i 16 lipca 1890 każdym razem o godz. 
10 przed południem pod waruukami:

1. Cena wywołania stanowi kwota 
300 zł.

Zakład 30 zł.
2. Na pierwszym terminie realność 

tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim terminie także i niżej takowej naj­
więcej ofiarującemu sprzedaną zostanie.

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze sądowej.

Skole, 15 stycznia 1890.

L. 11702 (3262 1 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Żółkwi 

w sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. gal. Za­
kładu kredytowego włościańskiego w likwi­
dacyi przeciwko Szulimowi Himmel o za­
płacenie 187 zł. 70 ct aw. zpn. odbędzie 
się na rzecz e. k uprz. gal. Zakładu kredy­
towego włościańskiego w likwidacyi publi­
czna licytacya przymusowa realności wyka­
zem hip. 1. 356 dla gminy katastralnej 
Winniki objętej własnością Szulima Himmei 
będącej dla powyższej pretensyi za hipotekę 
służącej na 400 zł. aw. ocenionej w dwóch 
term inach a mianowicie na dniu 9 Czerwca 
1890 i na dniu 7 lipca 1890 każdym razem 
o godzinie 10 przed pałudniem.

Na pierwszym terminie będzie real­
ność sprzedana tylko powyżej ceny szacun­
kowej lub za tąż cenę, na drugim także 
poniżej ceny szacunkowej.

Wadyum 40 zł. aw.
Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 

ustanowiony Józef Heida c. k. notaryusz w 
Żółkwi.

Reszta warunków licytacyjnych, wy­
ciąg hipoteczny i akt ocenienia do przej­
rzenia w tusądowej registraturze.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Żółkiew, dnia 1 lutego 1890.

L. 2363 '  (3261 1 - 3 )
W dniach 16 czerwca 1890 i 14 lipca 

1890 każdym razem o 3 godzinie po połu­
dniu odbędzie się w sądzie licytacya real­
ności wykazem hip. 1. 731 księgi grunto­
wej Rawa objętej, Błażeja i Rozalii Piskor­
skich własnej pod n. k. 509 w Rawie po­
łożonej celem zaspokojenia sumy 170 zł. zpn. 
na rzecz spadkobierców Szamy Baumwolla.

Cena wywołania 480 zł.
Wadyum 48 zł.
Kuratorem nieobecnych i nieznanych 

wierzycieli hipotecznych ustanowiony dr. 
Bernfeld.

Reszta warunków w registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Rawa, dnia 10 kwietnia 1890.

L. 32521 (3294 1—3)
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

wykonania budowli konserwacyjnych, które 
w latach 1890, 1891 i 1892 na trakcie kra­
kowskim w sekeyi drogowej Jarosław w

okręgu budowniczym Rzeszowskim wykonane 
być mają odbędzie się dnia 28 maja 1890
0 godzinie 12 w południe w c. k. S taro­
stwie w Rzeszowie licytacya ofertowa.

Cena fiskalna robót, które w r. 1890 
w sekcyi drogowej Jarosławskiej wykonane 
być mają wynosi 6914 zł. 77%  et. wa.

Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 
się tyczące, jako to : spis cen jednostko­
wych, kosztorys sumaryczny, plany, ogólne
1 szczegółowe warunki budowy, przejrzane 
być mogą w wymienionem c. k. Starostwie, 
gdzie także ^w powyżej ustanowionym ter­
minie najpóźniej do godziny 12 w południe 
wniesione być mają oferty, sporządzone na 
blankietach, które zgłaszającym się oferen­
tom przez c. k. Starostwo bezpłatnie udzie­
lone będą, a które zaopatrzyć należy marką 
stemplową na 50 et. i w wadyum wynoszące 
5 prc. z sumy fiskalnej, z wyrażeniem ofia­
rowanego opustu od cen fiskalnych nie tylko 
cyframi ale także literami.

Oferent winien na właściwem miejscu 
blankietu podać sekcyę drogową w której 
podejmuje budowy, ofiarowany opust bez 
żadnych dopisków, następnie wyszczególnić 
załączone wadyum, wreszcie położyć datę 
i podpis imieniem i nazwiskiem.

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych lub zawierające jakiekolwiek do­
piski albo też nie podane w terminie ozna­
czonym nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 11 maja 1890.

L. 2260 (3167 3—3)
W tut. Sądzie oebędzie się o godzinie 

10 rano dnia 17 czerwca 1890 za lub po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 18 lipca 
1890 nawet poniżej licytacya realności 1. 733 
wykazem hipotecznym 617 księgi Budzanów 
objętej, Abrahama Majera Stoekmann w ła­
snej, na rzecz firmy M. Hirsehhorn i Sygall 
pto 200 zł. z pn.

Cena wywołania 1200 zł.
Wadyum 120 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
kuratorem c. k. notaryusza Widawskiego w 
Budzanowie.

C. k. Sąd powiatowy
Budzanów, 31 marca 189u.

L. 1519 (3156 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Gwożdżcu po­

daje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że na prośbę Rubina Schicklera dozwolona 
została w celu ściągnięcia kwoty 645 zł. 
81 ct. wa. z pn., egzekucyjna sprzedaż real­
ności dłużnika Berła Ufera w Pruchniszczach 
położonych, wykazami hipotecznemi 1. 216, 
238 i 239 gin. katastralnej Pruchniszcze 
objętych w dwóch, na dzień 16go czerwca 
1890 i 18 lipca 1890 każdym razem na go­
dzinę 9 przed południem wyznaczonych te r­
minach, że pomienione realności na pier­
wszym term in.e tylko za lub powyżej ceny 
szacunkowej w kwocie 6189 zł., która słu­
żyć będzie oraz za cenę wywołania, na osta­
tnim term inie zaś także niżej tejże zosta­
nie sprzedaną, że każdy chęć kupienia ma­
jący. obowiązany będzie kwotę 618 zł. 90 ct. 
wa. do rąk komisyi licytacyjnej złożyć, że 
dla wszystkich tych, którymby uchwała li­
cytacyjna doręczoną być nie mogła, lub 
którzyby na rzeczonych realnościach później 
prawo rzeczowe nabyli, kurator w osobie
c. k. notaryusza Jaremowicza został usta­
nowionym, wreszcie, że akt oszacowania w 
mowie będącej realności, tudzież bliższe 
warunki licytacyjne w tus. registraturze 
mogą być przejrzane.

Gwoździec, dnia 12 kwietnia 1890.

L. 3938 (3153 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Brodach w 

sprawie egzekucyjnej Hindy Stelzer przez 
matkę i opiekunkę Feigę Stelzer zastępowa­
nej przeciw Hirschowi Bojeches i małolet­
nim Chanie Schifrze Bojeches, Laji Liebie 
Bojeches, Berlowi Bojeches i Beniaminowi 
Bojeches przez ojca Hirscha Bojeches za­
stępowanym jako spadkobiercom Mariem 
Bojeches o 500 zł. wa. zpn, zawiadamia, iż 
dnia 16 czerwca 1890 i dn.'a 18 lipca 1890 
każdego razu o 10 godzinie rano w B. nr. 
III. odbędzie się na rzecz Hindy Stolzer 
przymusowa publiczna licytacya 7/12 części 
realności wyk. hip. 24 księgi gruntowej 
gminy katastralnej Brody objętej, dotąd na 
imię Hirscha Bojeches i Mariem Bojeches 
wpisanych z tem, iż na pierwszym terminie 
te części realności tylko za lub wyżej ceny 
wywołania na drugim zaś terminie za ja ­
kąkolwiek cenę nawet poniżej ceny wywoła­
nia najwięcej ofiarującemu sprzedane zo­
staną.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 995 zł 47 ct.

Zakład wynosi 99 zł. 70 ct. aw.
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i 

reszta v;arunków licytacyi mogą być przej­
rzane w registraturze.

Dla wszystkich wierzycieli hipotecz­

nych, którzyby po dniu 20 maja 1889 jako 
dniu wydauia wyciągu hipotecznego na 
sprzedać się mających częściach realności 
jakie prawa hipoteki nabyli, lub którymby 
dla jakiegokolwiek powodu uchwały sądowe 
doręczone być nie mogły, ustanowiony zo­
stał kurator w osobie Karola Babla w Bro­
dach.

Brody, dnia 23 marca 1890.

L. 666 (3206 2—3)
W dniach 23 czerwca i 28 lipea 1890 

o godz. 10 rano odbędzie sie w c. k. Są­
dzie powiatowym w Niemirowie publiczna 
sprzedaż j/4 części realności w Szałasach 
położonej wyk. hip. 1. 437 objętej Demka 
Marcinka własnej na zaspokojenie pretensyi 
Gerszona Kesslera w kwocie 44 zł. aw. zpn.

Cena wywołania jest 225 zł. 29 ct.
Wadyum 22 zł. 52 et.
Akt oszacowania, wyciąg tabularny i 

resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w registraturze sądu powyższego.

Ela niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
Iwana Wełyezko w Smolinie.

Niemirów, 19 lutego 1890.

Konkursa.
L. 920 _ (3220 2—3)

Przy Sądzie obwodowym w Jaśle o- 
próżmioną została posada dozorcy więźniów 
z płacą roczną 300 złr. dodatkiem aktywal- 
nym 75 złr. i umundurowaniem.

Podania o tę posadę, dla kandydatów 
wojskowych zastrzeżoną, w myśl rozpo­
rządzenia M inisterstwa obrony krajowej z 
dnia 12 lipca 1872 Nr. 98 Dz. U. P. uło­
żone, wnieść należy do dnia 25 czerwca 
1890 do Prezydyum Sądu obwodowego w 
Jaśle.

Prezydyum Sądu obwodowego 
Jasło, dnia 13 maja 1890.

L. 4035 (3249 1— 2)
Odnośnie do konkursu w nr. 113 

„Gazety Lwowskiej“ ogłoszonego, czyni się 
wiadomem, że konkurs na posadę adjunkta 
kancelaryjnego przy sądzie obwodowym w 
Brzeżanach z dniem 31 maja 1890 upływa. 

Lwów, 12 maja 1890.

Kuratele.
L. 4811 (3208 3 - 3 )

Sąd powiatowy w Przemyślanach uzna­
je Stanisława Martynowa z Chlebowie 
świrskich marnotrawcą

Kurator Michał Horniak.
C. k. Sąd powiatowy. 

Przemyślany 25 kwietnia 1890.

Wyroki prasowe.
L. 8103 (3263)

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§ 489 i 493 spk i § 37 
upr. że treść artykułów umieszczonych w 
numerze 1 czasopisma „Trybuna“ z dnia 10 
maja 1890 pod napisem „Nasz Samorząd11 
i pod napisem „Sąd a Rząd11 zawiera zna­
miona występku z § 300 uk. zatem uspra­
wiedliwioną jest zarządzona przez ck. Pro­
kuratora rządowego konfiskata tego czaso­
pisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

C. k. Sąd krajowy karny.
Lwów, dnia 14 maja 1890.

L. 6018 (3254)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie jako 

Sąd dla spraw prasowych na wniosek c. k. 
Prokuratoryi Państwa z dnia 12 maja 1890 
L. 2829 orzeka:

1) Treść artykułu pod napisem „Ruchy 
robotnicze11 zamieszczonego na stronicy 6 w 
numerze 5 Czasopisma peryodycznego „Po- 
stęp“ z daty Tarnów 11 maja 1890 w ustępie 
poczynającym od słów „zważywszy, że ka­
pitalistyczny sposób produkcyi** a kończą­
cy się (słowy „międzynarodowego kongre­
su robotników w Paryżu11 zawiera w sobie 
istotę czynu występku z § 302 uk.

2) konfiskacya tegoż pisma drukowego 
uskuteczniona na wezwanie ck. Prokuratoryi 
Państwa w Tarnowie z dnia 11 maja 1890 
L. 2808 przez ck. Starostwo powiatowe w 
Tarnowie zostaje zatwierdzoną.

3) rozpowszechnienie tego pisma dru­
kowego zostaje zakazanem i to orzeczenie 
ogłoszonem.

4) Zabrane egzemplarze tegoż pisma 
drukowego mają być zniszczone.

Tarnów, dnia 14 maja 1890.



£ . 101 (2962)
Sm -Kamen ©etner IKajeftat bc§ ScujecM 

®ag !. f. 3anbe§= alg ^rejjgeridjt SBtert 
f)at auf SIntrag ber f. f. ©taatsanmaltfdjaft er* 
fannt, bafj ber Snfjatt ber S r̂. 474 ber petio* 
bifdjen ®ru<ffcf)rift: „®eutfc£)e3 SBolfófilatt" nom 
29 Slpril 1890 itt bem auf ber 4 ©eite unter 
ber Kubrtf: „SlrbeitSeinftellungen" entfjattenen 
Slrtifelś mit ber SCuffdjrift: „Stu3 2ang=©ttjerl= 
borf" in ber ©telle eon „©laufifjafte unb" bis 
„u. f. \ v “ bag 5Bergef)en nad) § 108 bejiefjungS* 
tceife § -310 @t. begriinbc, uitb eg luirb 
nach § 493 ©t. i|3. O. bag IBerbot ber SBeiter* 
bercreitung biefer ©rucffdjrift ait§gefprocf)eit. 

SBien, am 19 Slpril 1890.

Sm Kamen ©einer Kłajefłat beg $atferś!
®a§ f. f. SattbeSgeridjt SSien alg s)3re§= 

geridjt fjat auf SIntrag ber f. 1. ©taatSanwalt* 
fcfjaft erlannt, b a | ber Snljalt ber Ky. 8 ber 
periobifdjen ©rmffĄrift: „®ie SSolfgpreffe, Cr= 
gan fiir bte Sntereffen beg arbeitenben 31olfeg“ 
bom 28 Stpril 1890 1. in bem auf ber 2. ©ei= 
te nnter ber Kubrtf: „©plttter unb ISalfert" ertt- 
fjaltenen Sluffajje mit ber SlnffcĘjrift: ,,©t§ itnb 
Śrang" bag S3ergef)en nad) § 300 ©i. ®., 2 
in bem ebenba unter berfelbeit Knbrif entljalte- 
nen Sluffajje mit ber Ślufjdjrift: „®er arme 
SKann in @t. $eter“ bag SBergepen nad) § 303 
©t. @. begritnbe, unb eg ttńrb nad) § 49-3 @t. 
?(5. O. bai S&erbot ber SSeiteroerbreitung biefer 
®rucEfd)rift auggefprodjen.

28iett, am 29 Wpril 1890.

Q. 103 (3019)
®a§ f. f. 2 anbe§* alg fprejjgeridjt in ®neft 

f)at mit bem ©rfenntniffe bom 7 Stpril 1890, 
Q. 404/3008, bie Sikiterberbreitung ber Kr. 27 
ber geitfdjrift: „Edinost" bom 2 Stprit 1890 
iuegen beg mtifelg „Porotna obravuava“ nad) 
§ 800 ©t. unb mit bem ©rfenntnifje u om 
8 Slprit 1890, 3- 400/2984, bie SBeiterberbrcD 
tnng ber ®rucfjcf)rift: „No. 2 Collezioae del 
Ventaglio — Catullo Mendes“, „La prima 
Amante", „Milano F. FaFoui Eddore — 
— Corso Yenezia No 65“ nad) § 516 ©t. 
@. nerboten.

®ag t. !. Canbegs alg 9Prefjgerid)i in 
®rient t)at mit bem ©rfenntniffe bom 25 iKarj 
l k90, 3- 2445, bte UBeiteroerbrettung ber in 
j|3arig erfdjeinenbeit .gcitfdjrift: „ -.'Europę" Kr. 
8 nom 20 gebruar 1*90 nad) § 65 lit a ©t. 
©>., mit bem ©rfenntniffe nom 25 SKarj 1890, 
3- 2580, bie Sffieiterberbreitiutg ber Kr. 9 ber* 
fc!6en jjeitjdjrift nom 27 gebruar 1890 nad; 
ben 65 iit. a unb 300 ©t. ©., mit bem 
©rfenntniffe nom 31 Miarg 1890, 3 . 2770,. 
bie SBeiteruerbreitung ber Kr. 10 eben biefer I 
3eitfc£jrift nom 6 SKdr,j 1890 nad) ben §§ 65 
lit. «, 63 64 unb 300 ©t. (3. unb mit bem 
©rlenntniffe bom 8 Stprit 1890, 3- 2983, bie 
SSeitcrberbreitung ber Kr. 11 berfclben Qtii* 
fdjrift nom 13 Ktarj 1890 nad) ben §§ 63, 
65 lit. a unb 300 ©t. ®. nerbotcn.

®aś f. f. £attbe§= alg 9(Ste§gertd)t in 3 Q= 
ra f)at mit bem ©rfenntniffe nom 16 Slnrtl 
1890, >)cf)t 2183, bie SBeiteroerbreitung ber 
Kr. 28 ber 3 eitfd)rifk nll Dalraata* nont 9 i 
SIprit 1890 tnegen ber Slrtifel „La ąuesdone 1 
del Consiglio Seolastico di Z ara“, „Due i 
pesi e due m isure“ unb „Delie rettifiche“  ̂
naĄ § 300 ©t. (3. oerboteu.

®ag {. {. Sanbeg* alg i])ref;gerid)t in 3a* 
ra ^at mit bem ©rlenntniffe oom 17 Slpril 
1890, 3af)l 1188, bie SBeiterncrbreitung ber 97r. 
2 ber in Śmpoli erfd)cinenbcn 3 ^ tf^ tift: .N u- 
ovo Ideale" nud) § 58 ©t. (3. nerboten.

®ag f. f. 2 unbcg= alg ipre^geriĄt iu 3 a* 
ra l)at mit bem ©rfenntniffe nom 17 W Hą  
1890, 3a^l 1602, bie SSeiternerbreitung ber 
iltr. 3 ber in ©mpoli erfĄetncitbeit 3 e' tfd)r‘f t : 
„Nuovo Ideale" nacf) § 58 e ©t. (3. ner= 
boten.

®ag t. f. 2anbe3= alg ©trafgertdjt iit 
ifjrag pat mit bem ©rlenntniffe nom 5 Slpril 
1890, 3a^l 8091, bie 3Beiternerbreitung ber 
illr. 731 ber in 9(5ari3 erfdjcineubcn ^eitfcEjrift: 
„La Silhouette" nom 23 Sitary 1890 nad) § 
63 ©t. @. nerboten.

®ag 1.̂ f. Sanbeg* alg ©trafgeridjt in 
fpraa l)at mit bem Srfenntuiffe nom 8 Slpril 
1890, 3- 8413, bie SSeiternerbreitung ber 37r. 
91 ber 3 ciif^r ifń „Narodni Li ty" nom 2 
Slpril 1890 (Sltorgenanggabe) tnegen beg 21rti= 
lelg: .Setiuze yoIicu v Kostelci n. L .“ nad) 
§ 300 ©t. <3- unb mit bem ©rlenntniffe nom 
lOten Slpril 1890, 3- 8604, bie 3Sciternerbrei= 
tung ber 9tr. 41 ber 3 e'iiĄrift: Marsneruy ce- 
sky Lloyd" nom 5 Slpril 1890 tnegen beg 
Slrtilelg: „Nepristojnost u e. kr. finaocnich 
oradu" nad) § 30Ó ©t. ©. nerboten.

®ag 1. 1. Sanbeg= alg ©trafgeridjt' in ; 
33rag jat mit ben ©rlentttniffen nom 9 unb 10 
Stpril 1890, 3 3 . 8472 unb 8511, bie SSeiter* 
nerbreitung ber 97r. 6 ber 3citfd)rift: „Heslo" 
nom 3 Slpril 1890 (1 unb 2 Slnflage) tnegen 
ber Slrtifcl: 1. „Vdv kapitału na vyvin po- 
vahy Fdsk." nub 2 „1. kreten, casopisectyo 
a grei.oii,;n knibtiskaru" nad) § 302 ©t. ©., 
bejtn, tuegcu beg Strtilelg; „Socialni reforma 
budoucnost!" nad) § 305 @t. 3 .,  bann mit 
bem ©rlenntniffe nom 9 Slpril 1890, 3- 8473, 
bte SBeiteroerbrcitung ber 97r. 7 ber 3 eitf^rift: 
„Pribr.imske Listy" nom 3 31pril 1890 tne= 
gen beg Slrtilelg; „Ti znaj i krieet“ nad) § 
302 ©t. @. nerboten.

®ag 1. 1. Sanbeg* alg ©trafgeridjt in 
j^rag ja t mit bem ©rlenntniffe nom 29 fOlarj 
1890, 3- 7424, bie SBeitewwBrtitung ber ®rmf* 
fdjrift: „Delnicka bymna na prvui maj od 
J. K. Nach dskeho", ® rud non flteubert in 
©midjolu, nad) ben §§ 302 unb 305 ©t. 3 .  
nerboten.

®ag 1. 1. ^reig* alg ^refjgericjHn ©ger 
ja t mit bem ©rlenntniffe nom 19 Stpril 1890 
3- 3104, bie SSeiternerbreitung ber Sieferungeu 
9tr. 1, 2, 3, 16, 17 nnb 18 ber ®rudfcjrift: 
„®ie golbette Segenbe" non Soroin, SSerlag non 
91. Sod  in Sftubolftabt nadj ben §§ 122 lit. a 
u. b unb 303 ©t. 3 .  nerboten.

®ag 1. 1. Sreiggeridjt in ©jrubim ja t 
mit bem ©rlenntniffe nom 19 Stpril 1890, 3- 
2511, bie TeciterUerbrcitung ber 9(lr. 31 ber 
3citfcjrift; „Pernstyn" nom 16. Stpril 1890 
tuegen beg StrtifelS: „Co chtcji socialiste?" 
nad) beit §§ 302 unb 305 ©t. 3 .  nerboten.

®ag 1. 1. teiggeric jt in Sglatt ja t  mit 
bem ©rlenntniffe nom 13 Stpril 1890, 3 /1 7 8 7  
bie SBeiteruerbreituug ber 9tr. 67 ber 3<utfcjrift 
„Sglaucr Sollgblatt" nom i3 Stpril 1890 tne« 
gett beg Slrtifetg: „Sauernfdjuj" nadj § 65 lit. 
a ©t. 3 .,  bann tnegen ber Slrtilel: „©in
Dfteret fiir bag $leingetoerbe" unb „sJ{unbfcjau" 
ttacj § 30" ©t. 3 .  nerboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 4072 (3223 2 - 3 )

O. k. Sąd pow. miej. dek wyznacza 
w sprawach drobiazgowych Jerzego Silbige- 

( i>. przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu 
Samuelowi Rosenbergerowi pto. 50 i l  i 13 
■/j 51 et. term in dc rozprawy na dzień 3 
czerwca 1890 o gcdź. 9 rano i ustanawia 
dla nieobecnego Samuela Rosenberga kura­
torem p. ad w. dr. Łazarskiego.

O czera się Sarnueia Rosenberga ce­
lem strzeżenia praw zawiadamia.

Wadowice, dnia 8 maja 1890.

L. 6196 (3144 2— 3)
C. k. Sąd obwoaowy w Tarnopolu ee- 

: lem przekazania kapitału wynagrodzenia za 
odjęcie prawa wyszynku i sprzedaży napo­
jów propinacyjnych wymierzonego orzecze­
niem ck. Dyrekcyi galic. funduszu propina- 
cyjnego z dnia 15 -sierpnia, 1889 L. 12773 
i z dnia 18 grudnia 1889 L. 28378 w obję­
tych wykazem hipotecznym 1. 679 dobrach 
Tłuste z przyleg. w kwocie 9074 złr I 2 l/S 
e t- i 5343 złr. 66 ct. czyli ra-zem w sumie 
14417 złr. 7S1/  ̂ ct. wa„ wzywa wszy stkich 
wierzycieli hipotecznych, którzy na dobrach 
tych własność Albina Słoneekiego stanowią 
cyeh nabyli przed dniem 24 października 
1889 prawo zastawu, aby do dnia 31 lipea 

; 1890 w tutejszym Sądzie pisemuie lub ustnie 
tem pewniej się zgłosili, ileże wrazie prze­
ciwnym zaniedbujący zgłoszenia uważanym 
będzie, tak jak gdyby zezwolił na przeka­
zanie pretensyi swojej na kupitał wynagro­
dzenia według koRi na niego przypadają­
cej, niebyłby on już słuchany przy rozpra­
wie, i nadto utraciłby prawo czynienia za­
rzutów, i użycia wszelkiego środka prawne­
go przeciw ugodzie którąby interesenci sta- 
wający zawarli między sobą w myśl §. 5 
c es /p a t. z 25 września 1850, jednakże tyl­
ko wtedy jeżeliby preten-sya jego wedle 
porządku hipotecznego została przekazaną 
na kapitał wynagrodzenia, albo też stoso­
wnie do §. 27 ces. pat. z dnia 8 listopada 
1853 Nr. 237 dz. u. p. została i nadal za­
bezpieczoną na ziemi. Zgłoszenie ma obej­
mować:

1) Dokładne podanie imienia i nazwi­
ska, tudzież zamieszkanie zgłaszającego się 
ewentualnie pełnomocnika, który powinien 
przedłożyć pełnomocnictwo legalizowane 
wszelkim wymogom prawnym odpowiedne.

2) Kwotę żądanej wierzytelności w ka­
pitale i procentach, o ile t-kowe mają równe 
z kapitałem pierwszeństwo.

3) Oznaczenie hipoteczne pozyeyi; 
wreszcie

4) jeżeli zgłaszający się, zamieszkuje 
po za obrębem tutejszego Sądu, winien 
jest wymienić mieszkającego w okręgu tu ­
tejszego sądu pełnomocnika do odbierania

rozporządzeń sądowych, w przeciwnym bo­
wiem razie przesełane będą pocztą do zgła­
szającego się z tym samym skutkiem pra­
wnym jak gdyby do rąk własnych były do­
ręczone.

Usprawiedliwienie niestawienia się na 
term inie dopuszczone być nie może.

Tarnopol, dnia 26 kwietnia 1890.

L. 3999 (3202 3 - 3 )
C. k. Sąd pow. miej. del. wyznacza 

w sprawach drobiazgowych Szymona Rosen­
berga przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Samuelowi Rosenbergowi pto 43 11. 25 
ct., 48 złr, 20 kr. i 10 złr. 80 kr aw  zpn 
term in do rozpruwy na dzień 3 czerwca 
1890 o godz. 9 rano i ustanawia dla nieo­
becnego Samuela Rosenberga kuratorem p. 
adw. Dr. Łazarskiego.

O czem się Samuela Rosenberga ce­
lem strzeżenia praw zawiadamia.

Wadowice, dnia 8 maja 1890.

L. 3188 (3126 S—3)
C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu 

zawiadamia niewiadomego z miejsca poby­
tu niewiadomego Józefa Kamieńskiego, że 
celem doręczenia mu ts. rezolucyi z 14 
września 1888 L.3619 w sprawie tabular­
nej Piotra i Maryanny Maglickich o zain- 
tabulowanie za właścicieli posiadłości Iwh. 
264 gminy Przecław kuratora w osobie W a­
wrzyńca Rosy dlańustanowiono.

C. k. Sąd powiatowy.
Radomyśl, dnia 29 kwietnia lfe90.

L. 1741 (3125 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Przeworsku 

zawiadamia z życia i miejsca pobytu W oj­
ciecha Gajewskiego i Ferdynanda Skórskie- 
go w sprawie egzekucyjnej Towarzystwa 
Zaliczkowego łańcuckiego przeciw Wojcie­
chowi Gajewskiemu i tow. o 92 fl. 44 ct. 
aw. zpn. ustanowiono dla nich kuratora 
w osobie Piotra Świstka w Kańczudze i do­
tyczącą rezolucyę wręczono.

Wzywa się ich przeto, aby ustanowio­
nemu kuratorowi potrzebnych informacyj 
udzielili lub innego zastępcę sobie obrali, 
inaczej skutki zaniedbania sami sobie przy­
piszą.

C. k. Sąd powiatowy.
Przeworsk, dnia 23 marca 1890.

L. 11287 (3137 3 - 3 )
C. k. sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie, zawiadamia Władysława 
Chrośmkiewicza z miejsca pobytu niew;ado- 
mego, że przeciw niemu wytoczył WU./iy- 
dław Kaczmarski pozew de praes. 23 kwiet­
nia 1890 1. 11287 o zapłacenie sumy we­
kslowej 2500 zł. wa. zpn., w skutek którego 
wydano nakaz zapłaty z dnia 24 kwietnia 
1890 1. 11287, który doręczono ustanowione­
mu dlań kuratorowi adw. dr. Dobiji w Kra­
kowie z sust.ytucyą adwekata dr. Chraur- 
skiego.

Wzywa się W ładysława Chrośnikie- 
wicza, aby kuratorowi temu. środki obrony 
podał, lub innego pełnomocnika sobie obiał, 
gdyż w razie przeciwnym skutki sam sobie 
przypisze.

Kraków, 24 kwietnia 1890.

L. 4620 ' (3114 3 - 3 )
C. k. sad obwodowy w Samborze wzy­

wa w sprawie przekazania wynagrodzenia 
propinacyjnego 8100 zł. wa. wymierzonego 
za dobra Sicchów, wykaz hipoteczny 234 
a własność uprawnionej do poboru Idalyi 
hr Dzieduszyckiej stanowiące wszystkich, 
którzy na dobrach tych przed książkowem 
oddzieleniem praw poboru wynagrodzenia 
propinacyjnego uzyskali prawa hipoteczne, 
aby zgłosili prawa te do włącznie 8go 
lipca 1890, inaczej uważani będą, jakoby 
zezwolili na przekazanie swych pretensyi 
na kapitał wynagrodzenia według porządku 
hipotecznego im przysłużającego, nie będą 
więcej przy rozprawie słuchani 1 utracą 
prawo wnoszenia zarzutów i innych środków 
prawnych przeciw ugodzie przez intereso­
wanych na rozprawie zawartej.

Zgłoszenie zawierać ma dokładne po­
danie imienia i nazwiska, i miejsca zamiesz­
kania zgłaszającego się, względnia pełno­
mocnika, legalizowanem pełnomocnictwem 
wykazać się mającego, kwoty żądanej wie­
rzytelności i odsetków, równe prawo zasta­
wu z kapitałem mających i książkowego 
oznaczenia zgłoszenej pozyeyi.

Wierzyciele mieszkający poza obrębem 
sądu tutejszego wskazać mają pełnomocni­
ka dla odbierania uchwał sądowych w^osrę- 
gu sądu tut. zamieszkałego, gdyż inaczej 
uchwały zgłaszającemu się pocztą z tym 
samym skutkiem prawnym jak  gdyby dorę­
czenie nastąpiło do rąk własnych, będą 
przesyłane.

Sambor, 9 kwietnia 1890.

L. 2498 ~ (.3093 8—3)
C. k. sąd obwodowy w Jaśle na pro­

śbę Zofii z Paluchów Malawskiej za o zmarłe­
go celem zawarcia powtórnego małżeństwa 
wzywa każdego, ktoby jakąkolwiek miał 
wiadomość o życiu nieobecnego Jakóba Ma­

lawskiego, włościanina z Brzyścia powiatu 
sądowego Jasło, który w roku 1872 za za­
robkiem do W ęgier się wydalił i tamże w 
mieście Ujhely jeszcze w listopadzie 1872 
kiedy cholera grasowała pozostawał, a od 
tego czasu do miejsca swego zamieszkania 
nie wrócił, ani o sobie nic znać nie dał, 
aby wiadomość tę sądowi lub też kuratoro­
wi adw. dr. Adamskiemu w Jaśle do dnia 
31 maja 1891 udzielił, inaczej po upływie 
tego czasu orzeczenie na prośbę o uznanie 
Jakóba Malawskiego za zmarłego wydane 
będzie.

Jasło, dnia 26 kwietnia 1890.

L. 3989 (3098 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Sniatynie u- 

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Samuela Leiby Ellnera, iż celem doręcze­
nia mu tus. uchwały z 18 października 
1889 1. 10187 w sprawie Jakóba E llnera o 
iatabulacyę przeniesienia kwoty 139 zł. 63 
ct. aw. zpn. w stanie biernym realności 
pod Ik. 281, 307 ct. 61/* nowa w Sniatynie 
położonej tudzież dalszych w tej sprawie 
wydać się mających uchwał, ustanowił 
dla niego kuratora w osobie adw. dr. Ro- 
senhecka w Sniatynie.

Sniatyn, 9 kwietnia 1890.

L. 7897 (3096 2 - 8 )
C. k. sąd powiatowy w Lisku podaje 

do wiadomości iż dnia 21 lutego 1887 
zmarła Krystyna vel Ksenia Krupij w 
Lisku.

Ponieważ sąd nie ma wiadamośei czy 
i które osoby mają prawo do spadku, prze­
to wzywa wszystkich, którzrby zamierzali 
z jakiegobądź tytułu prawnego rościć sobie 
prawo do spadku, by w ciągu jednego roku 
od dnia niżej wyrażonego licząc, zgłosili 
się z prawami swoimi do tego sądu i wy­
kazując swe prawa dziedziczenia wnieśli 
oówiadczenie przyjęcia spadku, w przeciw­
nym bowiem razie spadek dla którego tym­
czasem ks. Grzegorz Sekieła gr. kat. pro­
boszcz w Lisku ustanowionym został kura 
torem, przeprowadzonym będzie z tymi i. 
tym przyznany, którzy tytuł swego prawa 
dziedziczenia wykażą, zaś część spadku nie 
przyjęta względnie cały spadek przypadnie 
na rzecz państwa jako bezdziedziczny.

C. k. Sąd powiatowy.
W Lisku, 21 kwietnia 1890.

L. 8182 (3162 2 - 3 )
C- k. sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domych Mojżesza Abrahama, Sarę z Abra- 
ohamów Grobtuchową, Scheindlę Girlę z 
Abrahamów Hómgową, Chaję Itę z Abra- 
chamów Nebenzahiową i Chaskla Hersza 
Abrachama, iż Debora Strumowi przeciw 
Jakóbowi Fr&nklowi i spóln. i tymże nie­
wiadomym pozew o uznanie jej za właści­
cielkę tabularną 59/280 części realności pod 
lk. 85, 361. 3611. w Tnrnowie położonych 
wyk. hip. 401, 402, ks. gr. miasta Tarnowa 
objętej wytoczyła, że w tym sporze pisem­
nym dla nich adw dr. Mieczysław Gałecki 
kuratorem z substytucją adw. dr. Busia w 
w Tarnowie ustanowionym i kuratorowi na­
pisy pozwu doręczonymi zostały i że do 
wniesienia obrony terminjdni 90 zakreślono.

Tarnów, 1 maja 1890.

L. 2299 (3115 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Samborze za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niew ia­
domą Emilię Czerwińską, że Józef Aleksie- 
wicz wniósł przeciwko niej pozew o znie­
sienie wspólności własności realności w 
sam borze pod lk. 30 i 31 dawn. (83 now.) 
położonej i że jej do sporu pozwem tym 
wytoczonego ustanowiono kuratora w osobie 
p. adw. dr. Jirzyczka Maciejowskiego ze 
substytucyą p. adw. dr. Kohua.

Wzywa się zatem Emilię Czerwińską, 
aby ustanowionemu kuratorowi udzieliła 
potrzebnych do obrony środków dowodo­
wych, lab innego pełnomocnika ustanowiła 
i o tem sądowi doniosła, inaczej bowiem 
wszelkie ze zaniedbania wyniknąć mogące 
skutki sama sobie przypisać będzie musiała.

Sambor, 9 kwietnia 1890.

L. 6038 (3141)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Brzeżanach uwiadamia, że w skutek u- 
ehwały z dnia 12 października 1889 1.5133 
wpisano dnia 6 listopada 1889 w rejestrze 
handlowym dla firm spółkowych firmę „Moj­
żesz Sćheinbaeh i Spółka*, wyrąb lasu i 
handel drzewem dla przedsiębiorstwa wy­
rębu i handlu drzewem w Załanowie, któ­
rej właściciele Mojżesz Scheinbath w Prze­
myślu, Lemel Liebermann w Sądowej Wiszni 
i Chairn Fuss we WToli Arłamowskiej w po­
wiecie Sądowa Wisznia zamieszkali, powyż­
szą firmę wspólnie pełnemi swemi im iona­
mi i nazwiskami podpisywać będą.

Brzeżany, 9 listopada 1889.



L- (3138 1—3)
C. k. sąd krajowy zawiadamia, że 

dnia 22 grudnia 1880 zmarła w Krakowie 
Gittla Fragnerowa bez pozostawienia osta­
tniej woli rozporządzenia.

Ponieważ sądowi niewiadome jest m iej­
sce pobytu synów spadkodawczyni Jerzego 
Fragnera i Peretza Fragnera, przeto wzywa 
8>ę tychże, aby się w ciągu roku od dnia 
Wżej umieszczonego do tut. sądu zgłosili 
' . J o  spadku oświadczyli, gdyż w razie prze­
ciwnym ze zgłaszającymi się dziedzicami 
' ustanowionym dla nich kuratorem adw. 
dr. Kastrorym z Krakowa pertraktacya spad­
kowa przeprowadzoną będzie.

Kraków, dnia 14 marca 1890.

L. 780 (3142 1 - 3 )
C, k. obwodowy w Sanoku ogłasza z 

miejsca pobytu niewiadomym i Wolfowi 
Berner, że Samuel Kraus przeciw Izraelowi 
Krauz w Domaradzu, Bendel K ra tz , Mojże- 
schowi Krausowi w Krośnie, Neche Lerner 
^B rzozow ie, Misel Laufer w Brzozowie, 
Rolfowi Lerner, Ryfce FreifeIJ w Domara- 
J^u, Laji Goldman w Bobrowi [sąd pow.
Radymno] Dawidowi Krauz Starożyńcu [Bu­
kowina) Majerowi Leib 2 im. Krauzowi w 
Podgórzu i Breindli Mannę w Krakowie ul. 
Krakowska o uznanie za właściciela m aję­
tności Barycz wystawienie kontraktu kupna 
sprzedaży pozew de praes. 11 lutego 1889 
• 780 wytoczył, że celem obrony ich praw 

adw. dr. Flakowicza w Sanoku jako kurato- 
r* ustanowiono term in do pisemnej obrony 
Da dni 90 wyznaczono.

Poleca się więc i Wolfowi Lerner by 
w. tym term inie kuratorowi udzielił odpo- 
wi*dnią informacyę do obrony lub sądowi 
‘unego obrońcę oznajmi w przeciwnym 
razie skutki zaniedbania sami sobie przy­
pisać musi.

Sanok, dnia 10 lutego 1890.

B. 3292 (3109)
Sąd obwodowy w Nowym Sączu jako 

uandlowy ogłasza, że w dniu 2 maja 1890, 
zanotowano w rejestrze dla spółek zarobko­
wych i gospodarczych przy wpisie flrmy 
»Ka8a Zaliczkowa w Nowym Sączu Towa­
rzystwo zarejestrownane z ograniczoną po- 
^ k ą “, że w miejsce ustępującego Ludwika 
Dobrowolskiego Jan  Hasman, dr. W łady­
sław Barbacki i Wiktor Wyszyński, zaś po­
nownie dyrektorami i Karol Merkel zastę­
pcą wybrani zostali.

C. k Sąd obwodowy.
Nowy Sącz, dnia 26 kwietnia 1890.

U
w miarę porządku tabularnego na kapitał ; rzytelność ich według porządku hipoteczne- 
wynagrodzeuia zostałyby przekazane lub jj go została do wynagrodzenia przekazana i

n i  o  uy m a... ~ ~  r, 4     U :  j  . 5 7 1    ^  L  — ł . . -------------  °  1wedle §. 27 tegoż patentu przy hipotece 
zostawione.

Zgłoszenia mają zawierać imię, n a ­
zwisko i mieszkanie interesowanego lub te­
goż pełnomocnika mającego się wykazać 
legalizowanem pełnomocnictwem, kwoty pre- 

( tensy.j w kapitale i procentach i pozycye 
] pod któremi wj księgach są zapisane.

Interesowani mieszkający poza obrę- 
i hem sądu tu t mają wskazać pełnomocni­

ków do odbie ania uchwał sądowych i n a ­
czej takowe ' ysełane będą pocztą do zgła­
szającego się ze skutkiem prawnym dorę­
czenia do rąk własnych

Z Rady c. k. Sądu obwodowego 
Brzeżany, d. 26 kwietnia 1890.

L. 1248 (3222 1 - 3 )
C. k. Sąd powiat, miej. del. w Nowym 

Sączu celem przekazania orzeczeniem c. k. 
Dyrekcyi Galie, funduszu propinacyjnego z 
dnia 15 października 1889 L. 17179 wy­
mierzonego wynagrodzenia za odjęcie p ra ­
wa wyszynku i sprzedaży napojów propina- 
cyjnych w majętności w Jesienny w okręgu 
c. k. Sadu powiat, miej. deleg. w Nowym

u  X ł \  _  *  J b  7,1

Dzierżawa folwarku.
1 albo na gruncie zabezpieczoną. j W dobrach Radłowskich pod Tarno-

\Vvmoai zgłoszenia następujące. i wem, obsiany folwark Wola Radłowska w 
1) dokładne wymienienie imienia i i obszarze 369 m. 989 sążni kw .ogolnej prze-
r,V„ł..,5'7i'o4 umminaulro nio  ; --------- ‘  : .........nazwiskatudzież zamieszkania zgłaszającego  ̂

się lub jego pełnomocnika zaopatrzonego w 
legalizowane pełnomocnictwo.

2) oznajmienie wierzytelności wyma­
ganej tak w kapitale jak i procentach.

' 3) oznajmienie pozycyi tabularnej , 
zgłoszonej wierzytelności.

4) wymienienie zamieszkałogo w tu­
tejszym okręgu pełnomocnika do od­
bierania uchwał, jeżeli zgłaszający poza 
tutejszym okręgiem mieszka, inaczej bowiem 
uchwały przesełanemi będą pocztą ze skut­
kiem doręczenia do własnych rąk.

Sambor, 19 stycznia 1890.

strzeni wydzierżawionym będzie od 1 lipca br.
Ubiegający się o dzierżawę winni na­

desłać do Zarządu dóbr Radłowskich, poczta 
Radłów, ofertę pisemną owadyowaną połową 
kwoty ofiarowanego czynszu dzierżawnego.

Bliższe warunki dzierżawy w biurze 
Zarządu dóbr. 3128

We Lwowie realność korzyst­
nie do sprzedania lub do za­
miany na maiy majątek ziemski
w  S try jsk iem  lub Sam borskiem . Po- 

i średnictw o wykluczone. A d re s : Z. P. 
Lwów, poste restan te . 3013

Podziękowanie. 3264
B. 18445 (3198 1 - 8 ) !

C. k. Sąd krajowy we Lwowie, wiado- j 
mo czyni, iż w skutek prośby Leona Proch- • 
nika de praes. 20 lutego 1890 1. 8233 w ! v« * - j  j 
sprawie rozbiorowej M. M. Próchnika wnie- (podziękować
S jo n jy , u c h w a łą  z d n i a  1 m a r c a  1890 1. b " « o w i  szp ita la  powszechnego i o p e r o w i  dr
8233 p r z y ję to  do  w ia d o m o ś c i  s a d u  c e s y e  z i ’ M aŁIo’vl zs 13łl um iejętne wyleczenie dziecka na-’

■ "  ' 1 J *  Jszego  z anginy, ^  ich  _poświęoenie_ i  troskliw ość,Sączu dołożonej według whl. 120 uprawńio-1 daty L w ów " 22 listopada 1881 i cessyę" z U  jaką zdołali'wśród największych wysilę* uratować 
nycb Jakóba i Keili Gehlerów własnością L  daty 15 stycznia 1890 mocą których j życie jego i j ^ ó c i ó j e  c^żko przygnębionym, J . -, 1 7 1 t, 1 * - — ’ 'będącej w kwotach 794 złr. 92J/2 ct. a. w. 

- wzywa wszystkich, którzy prawo hipoteki 
na wymienionej majętności przed dniem 23 
stycznia 1890 nabyli, aby swoje pretensye 
najpóźniej do dnia 18 lipca 1890 w tut. 
Sądzie pisemnie lub ustnie, zgłosili.

Zgłoszenie ma obejmować

ó  ~r r J vr „ „ i s w e  461  8 8  i rodzieom. —  Niech im tych kilka słów starczy  za
S. H. Nagel pr J  § ■ł- 8 8  t. ^  dowód naszej wdzięczności i  uznania  dla ich
do m a s y  rozbiorowej M . M. Próchnika Fei- j w iej[zy j W olności.

11 i -  . . . l o t n U  r  ---- : ! 1 -  - ----------Próchnik F ry d e ry k  K oliseher z żoną.

L. 903

Konkurs.
(3269 1 - 8 )

W wykonaniu uchwały Rady powiatowej

B. 8056 (3092 1—3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
Bpryncę Kamerowa, iż w sporze wekslowym 
masy konkursowej "M. L. Spenadla przeciw­
ko niej pto. 88 zł. 12 ct., adw dr. Jan  Stec w 
Barnowie kuratorem z substytucyą dr. W i­
ktora Szancera ustanowionym i kuratorowi 
fiakaz zapłaty z dnia 5 lipca 1888 1 10338 
doręczonym został

Tarnów, dnia 1 maja 1890.

B. 3066 (3145)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Wadowicach "ogłasza, że w dniu 22 kwietnia 
B890 do rejestru dla spółek zarobkowych i 
gospodarczych przy firmie „Stowarzyszenie 
Pożyczkowe wzajemua pomoc w Makowie z 
P°ręką nieograniczoną '1 wpisał, iż wybrany 

walnem zgromadzeniu dnia 2 marca 
1889 zastępcą dyrektora kontrolora Józef 
Dibas z urzędu tego zrezygnował.

Wadowice, dnia 26 kwietnia 1890.

B. 2428 (3198 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach 

wdrażając w myśl ustawy z 22 kwietnia 
1889 1. 30 da. u. k. i ces. pat. z 8 listo- 
P&da 1853 1. 237 dz. u. p. postępowanie w 
eelu przekazania wymierzonego kapitału wy­
nagrodzenia za zniesienie w majętności po­
niżej poszczególnionej prawa propinacyjne­
go wyszynku i sprzedaży napojów spirytu­
sowych jako to :

Nazwa majętności; Koniuszki.
Liczba ykazu hipotecznego 77.
Imię i nazwisko właściciela; Albin 

Słonecki.
Kapitał wymierzony 13700 złr. i 1650

złr.
Dzień oddzielenia prawa do wynagro­

dzenia, 1 listopada 1889.
Wzywa niniejszem wszystkich, którzy przed 
dniem uwidocznienia w księgach hipotecz­
nych oddzielenia prawa do wynagrodzenia 
nabyli prawa zastawu na hipotece dóbr wy­
mienionych, ażeby pretensye swoje do dnia 
15 lipca 1890 w sądzie tutejszym zgłosili, 
inaczej bowiem w myśl §. 13 i 21 ces. pat. 
z 8 listopada 1853 1. 237 dz. u. p. przy 
Przyszłej rozprawie słuchani nie będą i u- 
Ważani będą jako zezwalający na przekaza­
nie swych pretensyj na kapitał wynagrodze­
nia według porządku ksiąg hipotecznych 
oraz utracą prawo do zarzutów przeciw ugo­
dzie między interesowanymi w myśl §. 5 
Powyższego patentu ewentualnie zawrzeć 

mającej, o ile pretensye nie zgłoszone

dze Mehl a ta ostatnia Imonowi 
odstąpiła.

Powyższą uchwałę doręcza się z miej- 
| sca pobytu niewiadomemu S. H. Nagłowi j
| do rąk równocześnie w osobie adw. dr. ’

a) dokładne podanie imienia i nazwi- j Menkesa Adolfa ustanowionego kuratora. \
ska, tudzież zamieszkania (Nr. domu) zgła-1 Wzywamy niniejszym edyktem S. H. j . . . . .  „
szająceg'0 się ewentualnie jego pełnomocni- \ Nagła, aby w należytym czasie u ustano- \ 'L dn’a ® grudnia 1889 rozpisuje się niniej- 
ka który winien przedłożyć pełnomocnictwo j wionego kuratora, lub też w sądzie osobiś- ! szem konkurs na posadę inspektora dróg i 
legalizowane, wszelkim prawnym wymogom j cie albo przez innego zastępcę zgłosił i ee- j majątków gminnych z płacą roczną 800 zł. 
odpowiedne; b) kwotę żądanej w ierzytelnoś-? Jem przestrzegania swoich praw stosownych ; łącznie z kosztami podróży w sprawach dro- 
ci hipotecznej w kapitale i procentach, o | środków użył ile. że z zaniedbania wyni- ; gowych i wynagrodzeniem po 3 zł. 50 ct.

1 ile takowe równe mają prawo zastawu z ; knąć mogące niekorzystne skutki sam sobie i a- Wi z,a. Prze.Prowradzenie rocznej lustracyi 
kapitałem ; c) oznaczenie hipoteczne zgło- j przypisze. j w każdej gminie.
szonej pozycyi; d) jeżeli zgłaszający się za- > ' We Lwowie, 3 maja 1890. j Posada ta zostanie nadaną prowizory-
m iesikuje po za okręgiem tut. Sądu, winien | ___ ______ icznie, jednakowoż stabilizacya może nastą-
je s t wymiemić znajdującego się w okręgu s iPić po roku, w razie, jeżeli zamianowany
tut. sądu pełnomocnika dla odbierania roz- j L. 3962 (3165 1 -  3) j okaże się tejże godnym.

| p o r z ą d z e ń  sądowych, w przeciwnym bowiem | C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi za- j Kompetent nie może być spokrewnio-
| razie przesyłane będą pocztą do zgłaszają- j wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego i afl' spowinowacony z żadnym z dotych- 
’j cego się z takim samym skutkiem, jak  gdy- | Włodzimierza Postruskiega, że w sprawie j czasowych urzędników Wydziału, 
t by do rąk własnych były doręczone. i Schaje R. Chajesa przeciwko niemu o re- '. . Padania zawierające dowody co do

Ktokolwiek zaniedba zgłosić się w po- j gztującą sumę wekslową 120 złr. zpn. dla ! wieku, odbytych nauk ogólnych i zawodo- 
! wyższym terminie będzie uważanym tak jak j niego kuratorem adw. Dr. Staubera w Ko- i wych, tudzież co do znajomości języków 
I gdyby zezwolił na przekazanie pretensyi ! łomyi ustanowił i temuż nakaz zapłaty i i krajowych, niemniej dotychczasowego za- 
s swojej na kapitał wynagrodzenia według dnia 1 lutego 1890 1. 1826 doręczył. ; tracnienia, należy wnieść do Wydziału Ra-

kolei . - —.niego przypadającej; w porządku i Kołomyja, dnia 29 marca 1890. i J j  powiatowej w Brodach do dnia 30 czer-
hipotoczaym nie będzie on już słuchany | 1 __________  : wca t890.
przy rozprawie. i \ ^  Wydziału Rady powiatowej.

Utraca on także prawo czynienia wszel-1L. 3041 (8183) i Brody, dnia 16 maja 1890.
kiej opozycyi i użycia wszelkiego środka | Sąd obw-odowy jako handlowy w No- \ r
prawnego przeciwko ugodzie, którąby inte-1 wym Sączu podaje do wiadomości, że w • ’
resanci stający zawarli między sąbą w myśl j dniu 1 "maja 1890 wykreślił z rejestru han •
§. 5 Patentu z dnia 25 września 1850 je  idlowego dla firm pojedynczych firmę „pier- j ----------------
dnakże tylko wtedy, jeżeli pretensya jego wsza galicyjska fabryka olejów mineralnych j n  , . , , . .  .
według porządku hipotecznego przekazaną 5 smarowych Bolesław Łodziński w G ry b o -[ Celem ob adzenia posady rac strz
- W ?  *  M l  albo t . i  ! wio. a /„w od„ p r a e m ta ,  lo ji .  w i m ,  spól- |
stosownie do §. 27 Ces, Pat. z dnia 8 listo- kową i równocześnie do rejestru handlowego j L n k u rs  '
pada 1853 została i nadal zabezpieczoną f dla firm spółkowych wpisał spółkę handlową 
na gruncie. | pod firmą: „Pierwsza galicyjska fabryka ole-

Usprawiedliwienie niestawienia się n a j j ó w mineralnych w Grybowie" Łodziński 
tarminie dopuszczone być nie może. > - -

C k. Sąd powiat miej. deleg.
Nowy Sącz, duia 8 maja 1890. |ćfcZin“, że spółka ta handlowa jawna^

(3235 2 - 3 )
M o iik u rs

j r */
konkurs.

Ubiegający się o tę posadę wnieść mają 
najpóźniej do dnia 10 czerwca 1890 do Za- 

. - . , i rządu miasta Jarosławia swoje podania przy
Si Zins, po niemiecku „Erste; galizische Mij j b a c z e n iu  metryki urodzenia, świadectwa
| neral - Oehlfabrik in Grybów Łodzms . u]j0ńczonej szóstej klasy szkoły średniei i

IOW.SZ m " , że epólk. U | r f ot a t t p. J z „ohbbkówoSci p ^

13.57 1—3, i S S S L  “ f  t h J T b S .  doz f f i T w#g0
k. Sad obwodowy w Tarnopolu o- , Jego w GrjbąwK  ^ D in n d *  ! slnżbow* w wysokości

L. 14587
C. 1 . . . . . .

głasza niniejszem, że duia 12 lipca 1883 i zamieszkałego w Tarnowie, ma siedzibę w j 
zmarł w Tarnopolu Jakób Hircshhorn bez Grybowie istnieje od dnia 3 kwietnia 1890; 1 

_ pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli. | zastępować będą spółkę i podpisywać obaj 
Ponieważ sądowi miejsce pobytu po- j spólnicy zbiorowo w ten sposób, że pod po- 

| wołanego do spadku syna jego Mojżesza j wyższą firmę głoskami wypisaną lub stam- 
Hirschhorna nie jest wiadomem, przeto wzy- • piją wyciśniętą umieszczą nazwiska.
wa się tegoż by zgłosił się w tymże e. k. 
Sądzie w przeciągu jednego roku, począ- ś 
wszy od dnia niże.i wyrażonego i wniósł \ 
swe oświadczenie do spadku, iloźe w razie ; 
przeciwnym zostaniu przeprowadzonem po- ] 
stępowanie spadkowe ze zgłoszonymi spad-; 
kobiercami, i mianowanym dlań kuratorem, j 
adw. Dr. Anelradem. ś

Tarnopol, 16 listopada 1889.

Nowy Sącz, dnia 26 kwietnia 1890.

— V L tl

Posada powyższa nadaną będzie na j e ­
den rok prowizorycznie, a po roku może 
nastąpić stabilizacya.

Zarząd gminy król. woln. miasta 
w Jarosławiu, dnia 8 maja 1890.

Pawlikowski.

Ogłoszenie.
(3287 1—2)

Doniesienia prywatne. We środę dnia 4 czerwca a w razie 
; braku kompletu dnia 19 czerwca b. r. o go- 
i dżinie 10 przed południem w sali Towaizy- 
' stwa kasynowego odbędzie się III. zwyczajne
j Walne zgromadzenie

L. 15206 (3256 D--3) ] z dobrem wyraźnem pi- ; czhmków Towarzystwa wzajemnego kredytu
O. k. Sąd obwodowy w Samborze o- | -■- M a smem poszukuje miejsca • w Dębicy, Stowarzyszenia zarejestrowanego

znajmia wierzycielom hipotecznym m a ję - ; w Sądzie: Łaskawe zgłoszenia N. N. poste ; z o°Tauiczona poręką, na które wszystkich 
tuości Torhanowice w tutejszych księgach i restante Busk. 3268 ' członków tegoż Stowarzyszenia Prezes Rady
gruntowych w wyk. hip. 1. 18 na Antonie- j -—  --------------- ----------- - ; nadzorczej zaprasza.
go Sozańskiego zapisanej, że wynagrodzenie j ^ ' >0L kô / 8tnem‘ - trunkami i dyskreeyą otrzy- ; P o r z ą d e k  dzienny:

- j a ■ < ■ mai: m°gą esoby rzetelne, moeaee dotrzymać i , , . •'zaprawo wyszynku i sprzedaży napojow (zoł,owiazauia6 “ - 3298 i 1. Odczytanie protokołu z ostatniego
propinacyjnych w tei maietności w ilo śc i; | > i 0 S i i © Ż I l ©  * Walaeg0- zgroma<3»en.ia.. i i 2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności

jako k red y t osobisty spłacie się ma.iąey w ćwierć- ’ w roku 1889.
3135 zł. 53V2 ct. w. a wymierzonem zo
stało i źe w celu przyznania tegowynagro . . „ . . .  :
dzenia, wzywa się wszystkich wierzycieli ! rocznych lab 25 miesięeznyeh ra toeh  z»py»uw, ; 3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z
hipotecznych, aby w terminie trzech miesięcy powfedi^^stosować^o^Coimniss^ofsgesehgft°J. wnioskiem udzielenia Dyrekcyi absolutoryumBZftrWBfl, wip.- ! nwrD T>:---------T i 'TT---—  ̂ i Z fil rok locy ,

3266

a mianowicie do dni?, 30 czerwca 1890 wie- {je l B, Rimsszoinbit (Ungairn).
rzytelności swoje tutaj zgłosili, przyczem [■ --------
się im oznajmia, iż niezgłaszający się przy :
rozprawie przekazawczej słuchanemi nie i __________
będą i będą tak uważanymi, jak  gdyby na j
przekazanie swych wierzytelności do powyż- ■ W kancelaryi urzędu zastawniczego „PiiMon-
L ego wyaagrodżenia „ed le  p ie r .s ż e iś .w a  ■ »
hipotecznego zezwolili i że utrącają prawo g 2 z poładnia przez publiczną lieytaoyę sprze-
czynien ia  zarzutów przeciw  ugodzie, którą- jiawane: złoto, srebro i klejnoty,
by staw ający in teresen ci zaw arli, je ż e li  w ie- Lwów, dnia 27 maja 189;) r.

4. Wnioski Rady Nadzorczej:
a) Rozdział 5 pr. dywindendy od udziałów.
b) Rozdział czystego zysku.
c) Ustanowienie kwoty przeznaczonej na

fundusz rezerwowy.
d) Zmiana §, 8 i 10 statutów.

Dębica, dnia 16 maja 1890.
P rezes R ady  N adzorczej 

Ignacy Pieniążek.



K ..ie!ą K aro i* L udw ika, j f g » *  «§P»fc T T  T T *  H  '‘^ T T  T  T " 8  i f N I  Kole!-. K arola Ludwika,
K oleją ? ańktw rw a, I I I  1  fi 0  1 i  5 i #  f »  % M i  i  - l . i l  f  !  Koleją państwową,

Koleją Lwowsk ’ i  E sg ' S I  *:k  j |»  | |  '&§%& §  4 1  I  K oleją Lwowsko-
Gz-eeniowlecl o J.-sską. |  |  g  l i  * \  § f%  I U |  m t i i  i  | * |  i  |  C zerniow iecko-Jasską

i w ęg iersk o -g a licy jsk ą  I  j l  § J  I I  Ł j g  . l i  \ .  B J  *js »  J L  I  8  l i  i w ęg iersko-ga licy jską
do D ro h o b y c za . **" <&*&* * »  *#* »  «*» «««rS w w  <!,» D ro h o b y cza .

Zakład zdrojowo-kąpielowy i stacya klimatyczno-lecznicza
w Galicyi wschodniej.

Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu.
Zdrojow isko i uzdrowisko w uroczej górskiej okolicy (415 ui. n. p. m .j niezwykle bogate w HH-jrozmaiatze środki lecznicze.

Zdroje słone i  slono-glattbcrskie w zupełności zastępujące Kissingen, Ilo inburg , M arieubad, Kreuznaeb, Oeyuhausen, Wiesbaden itd. itd. 
Najsilniejsza w Europie solanka siarko we. osy a, szczawa alkaiowo-ziernim, k ą p i e l e  s i o n o - s i a r l t o w c o w e ,  przewyż­
szające wszelkie inne kąpiele słone, słone jodowo-bromowe i słono-siarczane w kraju i zagranicą Kąpiele siarczanu. — 
Kąpiele borowino wo-żel azist-e. Kąpiele mułowe słone i słono-siarczane. Kąpiele igliwiowe. Natryski nosowe i wziewalnie 
urządzone według najświeższych wzorów'. Leczenie elektrycznością. Mięsienie. Żętyca. Mleko. K-fir. Apteka i skład

wód mineralnych. Kąpiele rzeczne, natryski itd itd.
Zalecano przez najznakom itszych lekarzy  krajow ych i zugrani-.-żnych w cierp ieniach  rk ro fu lie .n y eb , gośćcowych, dnowych, sjfilityeznyeh, w 
przew lekłych chorobach przewodu pokarmowego, chorobach nerek i pęcherza, w rozm aitego rodzaju chorobach kobiecych, skórni eh i nerwowych.

O rdynuje lekarz zakładow y d r .  A u re li  P ie c h , cesarsk i R adca z Ja ro sław ia  i dr. S ta n is ła w  B e k a ń s k i  z Ifrako -a.
Przeszło 300 pokoi wygodnie u rządzonych, piecami zaopatrzonych z łóżkam i żo.la/neini i m ate raca- i, od : O ct. do 3 zł. dziennie. K a­

plica  łne., eetkiew  resk a, czy teln ia  d la pań i panów, doborowa o rk iestra , p iękna  sa la  balowa, fortepian , przyrządy do g ier tow arzyskich, trzy 
resiauraeye /. zakładow a na czele, cuk iern ia , kaw iarnia, restanraeye izraeliek ie , sklepy, fryzyer, cyru lik  itd . Skw ery o/,d bite, prześliczne spacery , 
wycieczki w góry , zabawy tow arzyskie, renuiony itd.

s * r .  W  pierwszym (od 27 m aja do 1 Jipea) i ostalnim  (sezonie od lb  sierpn ia  do 15 września) pom ieszkania w domach zakładow ych 
o 30 pro. tańsze. m

W szelk iego  rodzaju zam ówienia przyjm uje i wszelkich objaśnień udziela Z arząd  zdrojowy w T ruskaw eu.
Ubodzy uw zględniani będą tylko do 15 ezeiw ea i w I I I  s- zonie od 15 sie rpn ia . 2839

Pora kąpielowa trwa od 27 maja do 15 września.
(P rzed ru k  nie będzie opłacony.) (Oentr. Biuro Ogłoszeń, Lwów, K opernika 11.)

T Lwów, ulica Karola Ludwika 13
[ Skład fabryczny farb, pokostów, arty- 

▼ k u łó w  gospodarskich i budowlanych. 
Ł  Cenniki I próbki fa rb  na żądanie wysyłam 
i odwrotnie. 2707

PP. GRIMAULT i  Ko, Aptekarzy w Paryżu.
Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny M a tico ,  

szprycowanie to zasłużyło sobie w  przeciągu lat kilku na powszechne 
wzięcie Leczy w  bardzo krótkim czasie najuporczywsze r z e ią c z k i .  

W  P aryiu , 8, ulica Vivienne, i  w głównych aptekach.

Elixiru, Pudru i Pasty do Zębów

WiElEiTOi 0 : 0 : BENEDYKTYNÓW
O p actw a  rv SO U L A C  (i i irondo)

D o m  M A G U E L O N N E ,  P r z e o r
2 M K D A I . l t  Z t . O T K  : w  l l r i m - l l i  l * W  r .  i w  L o . n l y n i e  IKS4

N A J W Y Ż S Z E  N A C K O D Y

1373
użycie k ilk u  k ro p li Eiixirti

przez Przeora 
P I O T R A  p o  o  U P A L

do

w r  a* a r, k z m . \ r  
w  roku

« Codzienne
Zębów Ojców B enedyktynów  rozpuszczonych  w pó l 
szk lan k i w ody zapob iega  i leczy próchnienie 
zębów , k tó re  bieli i W z m a c n ia  ja k  rów nież  
odśw ieża i u tw ierd za  d z iąsła  w yborn ie .

« O ddajem y p raw d ziw a  usługę naszym  czy te l­
n ikom  zw raca jąc  ich  uw agę n a  ten  s ta ro ż y tn y  i 
u ż y teczn y  p re p a ra t  uajicpsy ze środków leczących i 
jedyn ie  zapobiegających icszcl/am cierpieniom zęba*. ;>

D om  z a ło ż o n y  w  1 S 0 7  ;-. m  _ ■ { ,  (&AS 3  .
A G E N T  G Ł Ó W N Y  ^  C a l  1  r i  f . O  R D E  A U X

Z n ajd u je  sie  we Lw ow ie w a p t . :  P P .  M ikck isclo i. Yi 
sk ie g o , B lum enfclda  i w sk ładzie  p e rfu m  P . J g .  Ji.ld  
K rak o w ie  _ w  ap t. P P .  E o d y k a  , W iszn iew skiego  , 'l> a  
sk iego i S iedleckiego, i w  m ag azy n ie  p e rf. P .  D o n n in g .

Ifłhjue.-i-:

CWHir-

uczyń-

ft Kantor wymiany w
m .  k. uprz. gal. akcyj. Banku hipotecznego^
W ku pu je i sprzedaje wszystkie efekta i  m onety po kursie 
BB dziennym najdokładniejszym  n ie licząc  żadnej prow izji.
fJ^J Jako dobrą i pewną lokacyę poleca

!tfl 5  prc. listy hipoteczne premiowane 
H] 5  pre. listy hipoteczne hez prem ii W

•9 4y 2 prc. listy Towar*, kredytowego ziemskiego M
Uj 4%  prc. listy S a u k u  krajowego  

h ■ 4  Ł/2 prc. pożyczkę krajową galicyjską
4  prc. peżyeakę pr;i*pistfieyjną galicyjską

5  prc. pożyczkę propi.::. *-• -jjatą hukomińską ■ ■
■y] 4 x/2 prc. pożyczkę węgierskiej k ele ! pailstwowej 

• ■‘ 4y 2 prc. |>©iyeftkę prepintieyjną węgierską ifa
y i  4  prc. węgierskie OMśgacye IndemniKacyjne, f ik

■  ̂ które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze n a b y w a  i sprzedaje
p o  c e n a d i  n a j k o r a s y s t n i e j s z y c h .  W

U w a g a :  K antor wym iany B anku hipoteozuego przyjm uje od P . T . kupujących wszeikie w y ło  -
so w an e  a ju ż  p ła tn e  m ie jsco w e  pap iery  wartościowe, tudzież z a p a d łe  k u p o n y  z a l »  
g o tó w k ę , bez w sze lk ieg o  p o tr ą c e n ia ,  zaś zam ie jsc o w e , jedynie- za potrącem ni r z o - r y  
ezywistyeh kosztów. ITSJ

Do efektów, u których w yczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy kuponowych, z a p ®  
zwrotem  kosztów, któro sam ponosi. 2914 |4A]
iWJ Obecnie b rakują  arkusze kuponowe do
°  C Losów Cisańskieh, 5 prc. Listów król. Polskiego od 1. maja do losów P I  
W  państwowych z r. 1860.

; j l . w  m  :m : j e
i ^ ą - p I e l o - ^ 7 - 3 7 *  s i a . r c z a . r L 3 7 -

I 20 kilom etrów  od Lwowa, 7 kim. od G ródka, tyleż od S/.czerca.
(S tacy a  telegraficzna i poczta w miejscu.)

Ujagr* 1’ oczątck sezonu 90 znaj a.
j L ekarz  ordynujący d r. R i e g e r .  o. k. rad ca  san itarny .

Ł a z ie n k i  w  ty m  ro k u  u rz ą d z o n e  « w ie lk im  k o m fo rte m . W an n y  p o rc e la n o w e , m o za i­
k o w e  i  m e ta lo w e . P o sa d z k i m o za ik o w e. S p ro w ad z en ie  w o d y  do  w a n ie n  w e d le  n a jn o w sz e j 
m eto d y . Z n aczn e  _ u lep sze n ie  k ą p ie ł i  sz lam o w y ch . R o zszerzono  o ra z  p a r k  o k i lk a d z ie s ią t  
m o rg ó w . — P o m ie sz k a n ia  z kom pletnem  urządzeniom  od 5U et. do 1 zł. 20 ot. na dobę. — D ia 
m niej zamożnych gości pokój z kuchenką i urządzeniem  50 et. dziennie, m iesięcznie 12 z łr  — 
Z n iżo n a  c en a  ja z d y  pocztowej m iędzy Lwowem a Lubieniem  na 75 ct. od osoby. — F ia k ie r  
zakładow y z Gródka 4ti et. od osoby. 2850

W  sezonie I, od 20 m aja do 20 czerwca, i III . od 20 sie rpn ia , ceny pom ieszkań o 20 prc. 
niższe. W  tym czasie biedni, opatrzeni św iadectw am i ubóstwa przez o. k. starostwo uwie-
ry.łtf.Ai ni fi nam i nf;v*7.wirini.c. zn.7ft7.np w!xnrzytelnionem i, otrzym ują zo.tozne u lgi.

Bliższych wyjaśnień udziela na  żądanie Zarząd zakładu zdrojowego w Lubieniu.

Z K Z ł

poleca
niezawodne i wypróbowane środki kosmetyczne

dyplom ami honorowym i,odszc/.ególaione 10 m edalam i zasługi i 55

M AfrNTO T ITŚFA T'varz y pryszozona, szorstka, nierów na i z g ru b ia ła , pod szczególuem 
y \ J  ljA -1 .> A  dz ia łan iem  M agnoliny odzyskuje m łodzieńczy wyraz i piękność. C zer­

woność uo a i policzków bezpowrotnie ustępuje. — F lakon  1 zł. 50 ct.
A L M 1 7 W T ' A T 1X 1 A (p "dr ptyuny) nadaje tw arzy p iękną i prz jenuną białość, odświeża

-L A Ł J 1 L 8 A  j Konserwuje. Cena 1 zł., gąbeczka 10 ct '
r* rv ó li’ nt-sTT U « a łe  i p i ę k n e  r ę c e ! !  otrzym uje s-ę po fcikurazow em  natar- 

J V X \J 2 ł iU  l U & i l U U y .  e i,i kremem roślinnym . — Słoik  80 et.
grubego naskórka.GRYSIK toaletowy do mycia rąk d ia  w ydelika tn ien ii 

Pudełko 2 ct.

PROSZEK do czyszczenia paznogei, d la  nadanta  b iałości, różowego od­
cienia i pięknego połysku Pdł.25 ct.

W A T A  A T 1T IOW A w yw iera sku tk i praw dziw ie zadziw iające, w ygładza naskórek i 
r r  \ J U i \  1 u 1 1 j I  V / yy x \ .  i.m ,̂rszoziii, przez co p łeć staje się nadzwyczaj b ia łą  i delikatną , 

usuwa pl-.niy w ątrobiaue, ió łtośó  twarzy i ostudy, skórze nadaje prześlicznego kolorytu i świeżości. 
Cena 1 zł. 50 ct.

WODA POZIOMKOWA do mycia, twarzy,
wiera wielo wapna, przez co skóra staja  się szorstką, grubą i trac i przejrzystość. — Flaszka  
zaw ierająca 3/« l itra  25 ct.

Nabyć można we L W O W IE  w sklepach w łasnych: ulica K opernika 1 . 3 i ulica H alicka 
róg W ałowej L. 25, w K R A K O W IE  Sukienuice L . 2'», w C ZER N IO W C A C H  R ynek L. 2, oraz 
we wszystkich pierw szorzędnych sklepach i ap tekach. 6360

li
li

[Hj

i

*
H .

♦ Farly oleine, Mierowe i tam
n  do m alow ania drzw i, okien, sztachet, bram , 
I  sprzętów ogrodowych i gospodarczych, da 
T  chów i t .  p. um iejętnie i fachowo sporządzon3, 
^  zupełuic do użycia gotowe.

^  P endzle , szczotki i w szelkie po- 
^  trzeby m alarskie i lakiernicze.
J Farby do fasad

w 3o kolorach 7. przepisem użycia 
T poleca
$  A l n i w  W w l ł T K i i i y

•/, wyrobiouem pismem, 
biegły w sprawach spad 

; kowych, znajdzie nmieszezeaie w kancfelaryi 
| notaryusza w Zabłotowie. 32-50

om@o@oo©@o@@s904o e  o o c o c o o o o o e o i  
g  Z Najwyższego Dolecenia J e p  i . i ! :  A jo sto lie j Mości.
U  Bogato uposażona, przez c. b. D yrekcyę loteryj państw , gw arantow ana

8 XIV. LOTERYA PAŃSTWOWA |
dla wspóliiycli owych celów dotoroczyuuył

q  3.083 wygranych w ogólnej sumie 200.000 złotych,
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m ianowicie
1 główna wygrana na 100.000 zł. z 3 poprzedniomi i następnem i treferami po 
500 zł., 1 wygrana na 20.000 zł., 1 wygrana na 10.000 zł. w jednolitej rencie 
papierowej, następnie 2 wygrane po 5.000 zł., 2 wygrane po 3.000 z ł , 5 wy­
granych po 2.000 zł., 5 wygranych po 1000 zł. i 60 wygranych po 100 zł. w j e ­
dnolitej rencie papierowej, nakoniec wygrane w gotówce wynoszącej ogółem 30.000zł

Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie dnia 8 iipca 1890. 
W *  Los kosztuje 2 zł. w. a. “ń

Bliższe posU uowienia zaw iera pian g ry , który  o trzym ać można bezp łatn ie  w raz z u a b jć  się ma­
jącym i losami w oddziale loteryj puń iwowych, S tad t, R iem ergasae 7, I I  Stock im Jakoberhofe, 

j ak ninniiiiej w licznych m iejscach sprzedaży losów.
   L o s y  p r z e s y ła  s ię  f r a n k o .  '  2773

W iedeń , w Kwietniu R-50.
X c. k . Ikyreltcyi loteryi.

Oddział lo te ry i państwowej.
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Dyplomem
honorowym  odznaczony

koneesyonowany

Lwów, ul. Kopernika L. 16.
Przyjm uje wszelkiego rodzaju przedm ioty m e ­
talowe dowolnych kształtów  i rozm iarów  ze 
Brebra, żelaza, sta li, mosiądzu i m iedzi do 
złocenia, srebrzenia, niklowania, mosiąźenia, 
pomiedziania I oxydowania. Z akład  zaopatrzo­
ny w odpowiednie maszyny i urządzony we­
dle najnowszych doświadczeń na polu elektro­
techniki. W ykonywa wszystko ba-dzo trw ale, 

szybko i tanio.
Lwów „Im presasa") 2815

Z Drukarni Wł. Łoźińskiego ul. Ca»raieckiego L. 12 dom Werner*. (Zarż^tłca.'W ładysław J„ W eber.) Papier z fabryki papieru F ia łkow skich


